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Niestety, wciąż nie rozwiązano problemu 
uciążliwości ruchu na jeleniogórskiej estakadzie dla 
mieszkańców położonych tuż przy niej budynków. 
Ekrany mogą oszpecić okolicę. Mieszkańcom 
dolnych kondygnacji bloków nie spodobałby się 
pewnie też „betonowy” widok za oknami. Dlatego 
WDD proponuje wymianę wszystkich okien od 
strony estakady w budynku Zespołu Szkół Bu-
dowlanych (bo o te budynki chodzi), na specjalne, 
szczelne, trzyszybowe okna, oraz stworzenie pasa 
ochronnego z zielenią izolacyjną.

n

Kamienna Góra nie jest zamożnym mia-
stem. Jednak sklepów spożywczych jest 
tam sporo, więc muszą ostro konkurować 
o klienta. Wielu właścicieli postarało się 
np. o ładny wystrój wnętrz, o smakowite 
wyeksponowanie towaru, czy wreszcie... 
o miłe sprzedawczynie. Rzadko jednak się 
zdarza, aby któraś z nich przysłaniała włosy 
jakimś mniej lub bardziej gustownym, ale 
higienicznym czepkiem. Bywa więc, że 
konsument znajdzie włos między plastrami 
świeżo skrojonej szynki albo w sałatce.

n

Rozmowa z Jerzym 
Urbanem, dziennikarzem:

- Jakie wrażenia wywo-
zi pan z Jeleniej Góry?

- Myślałem, że jest to 
miasto zamożniejsze i 
barwniejsze, a tymcza-
sem jest tu smutno i sza-
ro. Widać w tym skutki 
naszej fatalnej polityki uprawianej przez 
45 lat, kiedy to wszystko, w tym budynki 
komunalne, było „nasze” i szlag je trafił, a 
miasto dziś jest odrapane i brudne.

n

Rozmowa schodzi na tematy samych 
rekolekcji. Ksiądz Jacek przedstawia bilans 
tegorocznych: sześć połamanych krzeseł, 
porysowane filary (penisy, swastyki). 
Twierdzi, że dzieci kompletnie nie potrafią 
się zachować, że nie mają elementarnej 
przyzwoitości, tego czegoś, co może wpoić 
tylko dom. Na nauki rekolekcyjne ucznio-
wie przychodzili z walkmanami na uszach, 
nagminnie żuli gumę, przynosili gazety i 
broszury na temat urody, które w tylnych 
rzędach czytali grupowo.
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Nie wiadomo, co to znaczy, ale brzmi bardzo poważnie.

Główny bohater „Podró-
ży konika morskiego” Petra 
Sabacha, czeskiego proza-
ika, cieszy się regularnym 
porannym wypróżnianiem. 
Codziennemu rytuałowi nadał 
przy tym znaczenie magiczne. 
Wpatruje się mianowicie w mi-
skę klozetu i próbuje wyczytać 
z jej zawartości, kształtu, co 
przyniesie dzień, szuka wska-
zówek na przyszłość - bliższą i 
dalszą. Ci, którzy nami rządzą 

- odnoszę wrażenie - mają tę 
samą metodę przenikania ta-
jemnic rzeczywistości. Komuś 
przed laty ukazał się stadion - 
będziemy mieli Euro, na które 
nas nie stać. Komuś innemu 
na dnie miski klozetowej uło-
żyła się mapa Iraku - cały 
świat rzucił się karać kraj za 
broń chemiczną, której nigdy 
nie znaleziono. Kolejnemu 
politykowi ukazały się kontury 
Afganistanu. I znowu tragicz-
ny bezsens i nieskuteczność. 
Ktoś inny dojrzał słowo „z” i 
uwierzył w zamach, jako po-
wód katastrofy lotniczej. Jego 
przeciwnikowi też wyszło „z” i 
uznał, że teoria zamachu mu 
służy, bo dobrze się wypada 
na tle paranoika, nawet jak 
się zawala mnóstwo spraw, 
nie ma kompletnie pomysłu i 
wizji. Następnemu regularnie 
na dnie klozetu objawiają się 
gadżety. Dojrzał już świński 
ryj, penisa , małą buteleczkę 
i wielki zegarek. Poddał się 
tej sugestii i wszystko wyko-
rzystał w przedstawieniach 
medialnych. Kłopoty z od-
czytaniem znaków wydaje się 
wciąż mieć lider ludowców. 
Jego pomysły i wypowiedzi 
są niezmiennie mgliste i takie 
rozmazane... 

Trudno dojść, czego do-
patrzyli się w decydenckich 
ustępach autorzy kolejnych 
reform oświatowych, emerytal-
nych, zmian w służbie zdrowia. 
Pewne jest, że pomysłodaw-
ca zmian na kolei, gdzie na 
przykład po bilet zbiorowy z 
Jeleniej Góry do Zgorzelca, 
każą jechać do Legnicy, mu-
siał mieć straszne problemy 
gastryczne.

Niesmaczny wywód mi 
tutaj wyszedł. Lepiej jest, jak 
wychodzi smacznie, zgrab-
nie, bez ryzykownych odnie-
sień i metafor. Ale tak mnie 
jakoś poniosło. Teraz jeszcze 
mam wrażenie, że to, o czym 
tutaj się rozpisałem, lekko 
mnie oblepiło. Proszę się nie 
śmiać, że tak się urządziłem. 
Wszyscy siedzimy w tym po 
uszy. Tak, tak. Pana oblepiło, 
panią oblepiło, społeczeń-
stwo oblepiło. I nie wiadomo, 
jak się tego pozbyć.

Sławomir Sadowski

Kościół pełen wiernych, a po-
tem tłumny przemarsz ulicami 
miasta pod ratusz. W minioną nie-
dzielę w obronie telewizji Trwam i 
wolności mediów najpierw modlili 
się, a później manifestowali licz-
nie jeleniogórzanie i przybysze 
z innych miast. Nie zbrakło poli-
tycznych haseł i zawołań.

Takiego tłumu manifestantów 
od dawna nie zgromadziło w 
mieście żadne święto czy spo-
łeczna akcja. Poczucie wspólnoty 
manifestujących, którzy prote-
stowali przeciwko nieprzyznaniu 
TV Trwam miejsca na pierwszym 
multipleksie telewizji cyfrowej, 
było niezwykłe.
„Nie oddamy wam telewizji 

Trwam”, „Lepiej być moherem, niż 
Tuska frajerem”, „Tusk do Berlina 
- czeka rodzina”, „Całe zło to PO” - 
to tylko niektóre z haseł, jakie na 
transparentach nieśli demonstru-
jący. W czasie przemarszu co rusz 
wznoszono okrzyki i zawołania. 
Domagano się, między innymi, 

prawdy o Smoleńsku, pytano co z 
mózgiem Donalda Tuska, wołano, 
że nie ma dla Polski wolności bez 
suwerenności.

Marsz w obronie wolności me-
diów i TV Trwam zorganizowały 
środowiska prawicowe - młodzie-

żówka PiS-u, posłanka Marzena 
Machałek, koło Radia Maryja i 
Solidarność. Delegacja przedsta-
wicieli związku przyjechała nawet 
z Bolesławca.

Po przejściu ulicami miasta 
demonstranci dotarli pod ratusz. 

W czasie przemarszu zapraszali 
przechodniów do przyłączenia 
się do pochodu. Mężczyzna 
stojący na przystanku przy ulicy 
Bankowej krzyknął „PO górą!”, co 
wywołało oburzenie jeden z pań.

Gdy maszerujący dotarli pod 
ratusz, głos zabrała posłanka M. 
Machałek. Zapowiedziała, że prote-
sty w obronie TV Trwam nie ustaną.

- Uporem i determinacją wyrwie-
my dla TV Trwam i Radia Maryja 
miejsce na platformie cyfrowej, 
a Dworak zawsze pozostanie 
Dworakiem - dodała posłanka. - 
Alleluja i do przodu!

Radni PiS-u poinformowali, że 
złożyli do przewodniczącego rady 
miasta projekt uchwały - stanowi-
ska w sprawie TV Trwam. Wyrazili 
nadzieję, że samorząd przyjmie tę 
uchwałę na najbliższej sesji.

Zgromadzeni pod ratuszem 
odmówili koronkę do Bożego 
Miłosierdzia, zaśpiewali pieśni 
religijne i hymn.

GOK

Marsz w obronie TV Trwam

Nawet zła pogoda nie odstraszyła manifestujących od wzięcia 
udziału w marszu
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W sobotę rano w wyniku zde-
rzenia trzech samochodów na 
drodze do Wrocławia zginęły 
cztery jeleniogórzanki. 21-letni 
mężczyzna, także jeleniogórzanin, 
który wspólnie z nimi podróżował 
trafił w stanie ciężkim do szpitala. 

Tragedia wydarzyła się po 
godzinie 8 na krajowej piątce - 
za Osiekiem, bliżej Strzegomia. 
Kierująca toyotą wykonywała 
manewr wyprzedzania. Zjechała 
na przeciwległy pas i uderzyła w 
nadjeżdżającego z naprzeciwka 
citroena. Ten ostatni znalazł się w 
rowie - relacjonuje mł. asp. Marta 
Stefanowska, oficer prasowy 
KMP w Środzie Śląskiej.

W tym samym czasie rozpę-
dzona toyota uderzyła jeszcze 

w audi, które jechało tuż za 
citroenem. Na miejscu zginęły 
cztery jeleniogórzanki, które po-
dróżowały audi. Matka z dwoma 
córkami w wieku 14 i 24 lat i jej 
siostra, która prowadziła samo-
chód. Do szpitala w stanie cięż-
kim został przetransportowany 
śmigłowcem 21-letni mężczyzna, 
syn kierującej, który znajdował 
się także w audi. Wszyscy jechali 
do Wrocławia. 

- Koleżanka często tam jeździła 
ze średnią córką, która niedawno 
rozpoczęła studia - mówi jedna 
ze współpracujących ze zmarłą 
dyżurną policji sądowej. Poważ-
ne obrażenia odniosła też 29-let-
nia, prawdopodobna sprawczyni 
wypadku, która prowadziła toyo-

tę. Niemal bez szwanku wyszła z 
wszystkiego kierująca citroenem, 
również jeleniogórzanka. Śledz-
two w sprawie ustalenia przyczyn 
wypadku prowadzi Prokuratura 
Rejonowa w Środzie Śląskiej.

W szoku po stracie koleżanki, 
49-letniej dyżurnej w policji są-
dowej w jeleniogórskim Sądzie 
Okręgowym, są jej współpracow-
nicy. Ostatnim razem widzieli się 
w miniony piątek.

- W tym dniu wyjątkowo do-
pisywał nam humor. Ewa była 
bardzo dowcipna. Mieliśmy w 
zwyczaju naśmiewać się z siebie 
nawzajem - wspomina jedna z 
najbliższych współpracownic 
zmarłej policjantki. - To była 
konkretna kobieta o silnym 

charakterze - mówią zgodnie 
pozostałe koleżanki.

- Jeszcze dzwoniła do mnie w 
piątek, by zapytać, czy czegoś 
nie potrzebuję z Wrocławia. Za-
wsze była taka pomocna - doda-
je kobieta, która najbliżej współ-
pracowała z ofiarą. - Wspierała 
mnie nie tylko w pracy, kiedy 
trzeba było bronić mnie przed 
szefem. Pomagała też w życiu 
prywatnym. Zawsze dzwoniła.

Koledzy z pracy otoczyli opie-
ką rodzinę zmarłej policjantki. 

- Jest z nimi psycholog. Pomaga-
my też w załatwianiu wszelkich 
formalności - dodaje nadkom. 
Bogumił Kotowski, oficer praso-
wy KMP w Jeleniej Górze. 

(AJS)

Zginęły cztery jeleniogórzanki

15 lat temu w NJ

Z.
 R

ZO
Ń

C
A



Nr 16, 17 kwietnia 2012
3

Wojciech B. został w minio-
nym tygodniu skazany przez Sąd 
Rejonowy w Jeleniej Górze na 8 
miesięcy więzienia w zawieszeniu 
na 3 lata. Sprawa karna toczyła się 
od roku. B. miał trzy zarzuty, był 
oskarżony o oszustwa i przywłasz-
czenie mienia. Strażnik kilka lat 
temu dorabiał sobie jako przedsta-
wiciel Providenta. Udzielał ludziom 
pożyczek. Z ustaleń śledczych 
wynika, że pod koniec 2009 roku 
nakłonił dwie mieszkanki Karpacza 
do wspólnego oszustwa. Na czym 
polegało? Wojciech B. potrzebował 
pieniędzy, a że jako przedstawiciel 
Providenta nie mógł wziąć po-
życzki „na siebie”, poprosił swoje 
klientki o przysługę. Jedna z pań 

- emerytka Teresa S. - podpisała 
umowę o pożyczkę w wysokości 
4,5 tysiąca złotych. Z tego fizycznie 
wzięła jedynie 2,5 tysiąca złotych, 
resztę otrzymał Wojciech B. Druga 
z pań podpisała umowę na 1,5 ty-
siąca i jak twierdziła przed sądem, 
Wojciech B. wziął z tego tysiąc 
złotych.

Trzeci zarzut dotyczył przywłasz-
czenia pieniędzy. Pożyczający w 
Providencie raty mogą płacić do 
ręki przedstawicielowi, który przy-
chodzi do ich domu. Zapisuje on 
w dokumentacji, że przyjął ratę. 
Kredytobiorcy płacili Wojciechowi 
B., ale on nie rozliczył się z tych 
pieniędzy ze swoim pracodawcą. 
W sumie zebrał tych rat od ponad 
10 osób na kwotę ponad 2300 
złotych.

Oskarżony niemal od początku 
przyznawał się do pierwszego za-
rzutu. W sprawie pożyczki wziętej 
na Teresę S. zeznał, że „to wyszło 
jakoś tak spontanicznie”. Utrzymy-
wał jednak, że zamierzał wszystko 
spłacić, zapłacił nawet kilka rat.

Podczas ubiegłotygodniowej 
rozprawy przyznał się już do 
wszystkich trzech zarzutów. Powie-
dział, że ma wątpliwości co do tej 
drugiej pożyczki, ale że sprawa cią-
gnie się już bardzo długo,  chciałby 
mieć już to wszystko za sobą.

Formalnie w tej sprawie pokrzyw-
dzonymi nie są ludzie, którzy brali 
dla strażnika pożyczki, ale firma 

Provident, bo to ona udzielała 
świadczeń i została wprowadzona 
w błąd. Dwie kobiety, które wzięły 
pieniądze, także stanęły przed są-
dem. Ich sprawy zostały warunko-
wo umorzone ze względu na niską 
szkodliwość społeczną. Wojciech 
B. w minioną środę usłyszał wyrok 
8 miesięcy pozbawienia wolności w 
zawieszeniu na 3 lata i 700 złotych 
grzywny. Sąd zobowiązał go też do 
naprawienia szkody w wysokości 
około 2300 złotych. Wyrok ten nie 
jest prawomocny.

Wojciech B. pracuje w Straży 
Miejskiej w Jeleniej Górze. Zarzuty 
usłyszał 12 lutego 2011 roku. Od 
tego czasu nie został zawieszony w 
czynnościach służbowych. Patrolo-
wał miasto, pouczał osoby źle par-
kujące, doprowadzał chuliganów i 
pijaków do porządku, wypisywał 
mandaty. W sierpniu 2011 roku, 
podczas obchodów 20-lecia Straży 

Miejskiej, otrzymał podziękowa-
nie od Prezydenta Jeleniej Góry 
za długoletnią służbę! Było to w 
obecności radnych jeleniogórskich, 
samorządowców z regionu. Wyrok 
w jego sprawie ogłoszono dopiero 
w minioną środę. Nazajutrz straż-
nik jakby nigdy nic przyszedł do 
pracy. Pełnił służbę z policjantem 
we wspólnym patrolu. Pracował 
też w piątek.

Komendant je leniogórskiej 
Straży Miejskiej Jerzy Górniak 
zarzeka się, że nic nie wiedział o 
zarzutach wobec swojego pod-
opiecznego. - On sam nigdy mi 
o tym nie powiedział. Nie jestem 
Duchem świętym, żebym prze-
widział, że przeciwko mojemu 
strażnikowi toczy się jakieś postę-
powanie - mówi nam.

Funkcjonariusze przyznają, że 
komendant musiał wiedzieć, bo 
sprawa w komendzie z czasem 

stała się tajemnicą poliszynela. - 
Nic do mnie nie dotarło - zarzeka 
się Jerzy Górniak. - Żeby zawiesić 
strażnika, muszę mieć pismo z 
sądu lub prokuratury. Widocznie 
prokurator doszedł do wniosku, 
że nie musi informować praco-
dawcy.

Inaczej komendant zachował 
się wobec innego podkomendne-
go, przeciwko któremu toczy się 
sprawa w sądzie. Wówczas po 
pierwszych, nieoficjalnych jeszcze 
doniesieniach, że strażnik usłyszał 
zarzuty, komendant sam wystąpił 
z zapytaniem do prokuratury, a 
po uzyskaniu odpowiedzi zawiesił 
funkcjonariusza. Dlaczego teraz 
nie postąpił podobnie? - To była 
inna sytuacja, tamten strażnik był 
zatrzymany - mówi Jerzy Górniak. 

- Gdyby Wojciech B. popełnił prze-
stępstwo związane ze swoją pracą, 
to na pewno bym się dowiedział.

Wygląda na to, że Wojciech B. 
nie poniesie konsekwencji służ-
bowych. Dzień po wyroku złożył 
wypowiedzenie z pracy za porozu-
mieniem stron. Komendant przystał 
na to, bo - jak twierdzi - nie wiedział 
o jego wyroku. Teraz przyznaje, 
że na wyciąganie konsekwencji 
jest już za późno, gdyż trwa okres 
wypowiedzenia. Ten upływa z koń-
cem kwietnia. - Strażnik pracował 
do końca minionego tygodnia, od 
poniedziałku jest na urlopie i już 
nie pojawi się w pracy - powiedział 
nam w piątek.

Jedna z kobiet, choć formalnie 
nie była pokrzywdzoną, do tej 
pory ma żal do strażnika. - Bardzo 
prosił o tę pożyczkę, wziął mnie na 
litość. Liczyłam, że jest uczciwym 
człowiekiem tym bardziej, że pra-
cuje w Straży Miejskiej, a tam uczą 
uczciwości - zeznała.

Robert Zapora

- Przeciwko Konradowi P. złożyli-
śmy do sądu akt oskarżenia - mówi 
Małgorzata Klaus, rzecznik prasowy 
Prokuratury Okręgowej we Wro-
cławiu. - Oskarżenie obejmuje trzy 
czyny. Pierwszy dotyczy pedofilii, 
drugi posiadania w komputerze treści 
pornograficznych z udziałem osób 
niepełnoletnich poniżej lat 15. Zna-
leźliśmy również w tym komputerze 
nielegalne oprogramowanie.

Konradowi P. za pedofilię grozi 
kara od od 2 do 12 lat pozbawienia 
wolności, a za przechowywanie zdjęć 
pornograficznych z udziałem niepeł-
noletnich - od 3 do 5 lat pozbawienia 
wolności. Posiadanie w laptopie 
oraz na płytach CD oprogramowania 
komputerowego, które uzyskał bez 
zgody osób uprawnionych, zagro-
żone jest karą od 3 miesięcy do 5 
lat więzienia. 

- Za każdy czyn ewentualna kara 
będzie sądzona oddzielnie, a następ-
nie sąd orzeknie lub nie karę łączną 

- wyjaśnia prokurator Małgorzata 
Klaus.

Sprawa trafi do Sądu Rejonowego 
w Jeleniej Górze. Jak on się zachowa?

- Trudno powiedzieć - odpowiada 
sędzia Andrzej Wieja, rzecznik pra-
sowy Sądu Okręgowego w Jeleniej 
Górze. - Może sprawą się zająć, ale 

równie dobrze może wystąpić o prze-
niesienie jej poza nasz okręg.

Chodzi o to, że ojciec Konrada P. to 
były prokurator wojewódzki w Jeleniej 
Górze. Co prawda w Sądzie Rejonowym 
przeważają sędziowie młodzi, którzy 
nigdy się z nim służbowo nie zetknęli, 
lecz już w Sądzie Okręgowym, gdzie 
mogłoby się toczyć ewentualne od-
wołanie, współpracowali z nim prawie 
wszyscy. Prokuratura, ze względu na 

charakter sprawy, nie udziela żadnych 
szerszych informacji.

Przypomnijmy. Rok temu 44-letni 
wówczas dziennikarz Jelonki spotykał 
się z uczennicą drugiej klasy jednego 
z jeleniogórskich gimnazjów. Przy-
jeżdżał do niej pod szkołę w czasie 
przerw lekcyjnych. Co najmniej jedno 
takie spotkanie uwieczniła przemysło-
wa kamera. Sprawa trafiła na policję.

Zbigniew Rzońca 

Były redaktor naczelny Jelonki oskarżony o pedofilię

Grozi mu nawet więzienie

Oszust w straży miejskiej
Funkcjonariusz jeleniogórskiej Straży Miejskiej, Wojciech B., od ponad roku miał prokuratorskie zarzuty oszustwa  
i kilka dni temu usłyszał wyrok. Mimo to nie został nawet zawieszony w czynnościach służbowych: patrolował 
miasto i pilnował porządku. Wiele wskazuje na to, że nie poniesie żadnych konsekwencji ze strony pracodawcy.

Konrad P. oskarżony został o pedofilię. Prokuratorzy z Wrocławia znaleźli również w jego komputerze zdjęcia pornograficzne 
nieletnich. Byłemu redaktorowi naczelnemu gazety Jelonka i portalu internetowego o tej samej nazwie grozi nawet kilkanaście 
lat więzienia. Śledztwo trwało 11 miesięcy.

Wojciech B. jeszcze 
w ubiegłym tygodniu 
pracował w Straży 
Miejskiej.
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W ostatnią środę na naszym 
redakcyjnym dyżurze czytelnicy 
mieli zgłaszać wszelkie pro-
blemy, które utrudniają im co-
dzienne życie. Tradycyjnie nie 
zawiedli i jak zwykle interwenio-
wali w sprawach porządkowych, 
ale też zwykłej ludzkiej głupoty. 
Były narzekania na dziurawe 
drogi, brudne ulice i łobuzów 
malujących po ścianach. Także 
na kierowców jeżdżących na 
pamięć.

Pan Tomasz z Sobieszowa 
kolejny rok irytuje się stanem so-
bieszowskiego basenu. - Niech 
już robią cokolwiek, byle zde-
wastowana niecka pełna śmieci 
nie straszyła swoim widokiem. 
Widuję tam Niemców, dla któ-
rych jest to dowód degrengolady 
Jeleniej Góry - mówi pan Tomasz 
i dodaje, że przy okazji każdej 
kampanii wyborczej kandydaci 
deklarują, że się tym zajmą. - I 
co? I nic. Pan Zawiła też dwa 
lata temu obiecywał i jak dotąd 
palcem nie kiwnął...

Podobną irytację budzi chodnik 
na ulicy Świerkowej. Remonto-
wano go pewnie z pięć lat temu, 
tyle że tylko na jednej trzeciej 
długości. Teraz około 150 metrów 
chodnika jest w dobrym stanie, 
a dalsze 300 to błoto i resztki 
zdezelowanych płyt. - Byłem w tej 
sprawie u naszego radnego, by-
łem u prezydenta. Obaj obiecali, 
że prace ruszą, ale to były tylko 
obietnice. Mogliby nie traktować 
mieszkańców jak idiotów...

I jeszcze jedna sobieszowska 
interwencja, dotycząca ulicy 
Łazienkowskiej. Od jesieni ubie-
głego roku nikt tam nie sprzątał. 
Ciągle leżą liście z jesieni, butelki, 
inne śmieci. - Czy to jakiś obszar 
wyłączony? - pyta czytelnik - Nie 
wiem dlaczego, ale tam sprząta-
no tylko po interwencjach. Tyle, 
że były skuteczne, dopóki istniała 
wydzielona administracja komu-
nalna. Teraz je połączono i można 
sobie dzwonić, aż ucho rozboli.

Zdarza się też, że czytelnicy 
mają uwagi nie zawsze znajdu-

jące potwierdzenie w rzeczywi-
stości. Tak było z pretensjami 
do Ratusza o nieracjonalne 
działania inwestycyjne. - Nie 
rozumiem, dlaczego cieplicki 
aquapark budowany jest na 
terenach należących do PM 
Poland, a cieplickie muzeum 
ma być przeniesione do kościel-
nych budynków byłego opactwa 
cysterskiego? Czy chodzi o to, 
żeby dofinansowywać jakieś ze-
wnętrzne podmioty, które potem 
postawią zaporowe warunki ko-
rzystania z ich gruntów albo tą 
drogą znowu wspierać kościół? 

- zastanawia się nasz czytelnik.
Bezpodstawnie. W obu przy-

padkach miasto inwestuje „na 
swoim”. Tereny, na których po-
wstaje aquapark, rzeczywiście 
kiedyś należały do PMP, ale 
jeszcze przed rozpoczęciem in-
westycji dokonano zamiany. 

Z kolei budynki opactwa po-
cysterskiego już od dawna są 
miejskie. Rewitalizację kom-
pleksu zaczęto w 2010 r. W 

ramach budowy odnowione 
zostaną m.in. elewacje kościoła 
Św. Jana Chrzciciela, klasztoru 
pocysterskiego i dzwonnicy. 
W części  przebudowanego 
poklasztornego budynku po-
wstaną sale do kameralnych 
działań kulturalnych, pracownie 
artystyczne, Centrum Kultury 

„Przystań Twórcza” oraz prze-
niesione Muzeum Przyrodnicze. 
Inwestycja kosztować ma 12 
mln zł i w 70 proc. sfinansuje ją 
Unia Europejska.

Niezmiennie na interwencyj-
nych dyżurach pojawia się pro-
blem parkowania na jeleniogór-
skim Zabobrzu. Tak było i tym 
razem Pretensje mają miesz-
kańcy Zabobrza III i IV, gdzie 
samochody stają jak popadnie, 
spora ich część na trawnikach, i 
nikt nie potrafi zrobić z tym po-
rządku. Podobnie jak z młodymi 
piratami drogowymi, urządzają-
cymi sobie wieczorami wyścigi 
osiedlowymi uliczkami.

(mal)

Tel. 75/64-24-485

Wszystko o zeznaniach 
podatkowych za rok 2011  

od osób fizycznych - w środę 
od godz. 10 do 12 przy telefonie 
dyżurować będzie st. komisarz 
skarbowy Urzędu Skarbowego  

w Jeleniej Górze,  
Wanda Kulewicz. 

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  	 -	 501 465 588
	 - 	 602 151 552
powiat jeleniogórski 	 -	 502 205 732
	 -	 601 572 243
powiat bolesławiecki 	 -	 602 151 552
powiat kamiennogórski 	 - 	 601 543 538

powiat lubański 	 -	 606 665 454
powiat lwówecki 	 - 	 694 792 203 
powiat zgorzelecki	 - 	 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski	 -	 605 533 855

redakcja	 -	 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Przy redakcyjnych telefonach dyżurował  
nasz dziennikarz Marek Lis

Wiosenny wysyp  
problemów

Haj za 250 
tysięcy 
złotych 

Do aresztu trafił jeden miesz-
kaniec powiatu zgorzeleckiego, 
a dwoje pozostałych trafiło pod 
policyjny dozór. Dzięki akcji prze-
prowadzonej przez funkcjona-
riuszy wydziału kryminalnego 
zabezpieczono łącznie ponad 70 
krzaków konopi indyjskich oraz 
przeszło pół kilograma marihuany. 
Wartość zatrzymanych narkoty-
ków oszacowano na kwotę ponad 
250 tysięcy złotych. 

To była dobrze przygotowana 
akcja, wymierzona w osoby zaj-
mujące się produkcją oraz obrotem 
środkami odurzającymi. 

- Podczas przeszukań dwóch 
posesj i  znajdujących się na 
terenie powiatu zgorzeleckiego 
policjanci ujawnili blisko 60 
krzewów konopi indyjskich o 
wysokości blisko 1 metra oraz 
ponad 1600 porcji marihuany, 
a następnie na drugiej posesji 
znaleźl i  15 krzewów konopi 
indyjskich, blisko 1000 porcji 
marihuany oraz ki lka porcj i 
metaamfetaminy - potwierdza 
rzecznik zgorzeleckiej policji, mł. 
asp. Antoni Owsiak. W związku 
ze sprawą zatrzymano w sumie 
trzy osoby. Jedna trafiła decyzją 
sądu do aresztu na dwa miesią-
ce. Jest to 33-letni mieszkaniec 
Zgorzelca, podejrzany o uprawę 
i handel narkotykami. W drugiej 
kolejności policjanci zatrzymali 
32-letnią kobietę oraz 33-letnie-
go mężczyznę. W tym przypadku 
sąd zastosował policyjny dozór. 

Za handel znaczną ilością nar-
kotyków wszystkim grozi kara 
pozbawienia wolności do 12 lat. 

(mat)

26 kwietnia o godz. 18.00, w 
sali konferencyjnej Bolesławiec-
kiego Ośrodka Kultury - Między-
narodowego Centrum Ceramiki 
odbędzie się wernisaż wystawy 

„Szlak do wolności”. Ekspozycję 
będzie można oglądać w holu 
Międzynarodowego Centrum 
Ceramiki do 16 maja.

Wystawa rocznicowa została 
przygotowana na podstawie 
materiałów ze zbiorów NAF de-
menti, Ośrodka KARTA, Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich 
we Wrocławiu i Archiwum Libri 
Prohibiti w Pradze, a także na 
podstawie bezpośrednich relacji 
osób działających w Solidarności 
Polsko-Czesko-Słowackiej : Mi-
rosława Jasińskiego, Zbigniewa 
Janasa, Jarosława Brody, Petra 
Pospichiala i Anny Walenty.

Ekspozycja składa się z 30 
plansz i przedstawia chrono-
logicznie historię Solidarności 
Polsko-Czesko-Słowackiej - od 
momentu pierwszego spotkania 
polskich, czeskich i słowackich 
opozycjonistów w sierpniu 1978 
r. w Karkonoszach aż do obecnej 
działalności Fundacji Solidarno-
ści Polsko-Czesko-Słowackiej. 

Wystawa przygotowana została 
w języku polskim, angielskim, 
czeskim i słowackim.

Wystawa ukazuje działaczy i 
historię Solidarności Polsko-Cze-
sko-Słowackiej, ruchu opozycji 
demokratycznej powstałego w 
latach 80. ubiegłego wieku, od 
początku lat 90. funkcjonującego 
jako stowarzyszenie. Do najbar-
dziej rozpoznawalnych postaci 
zaangażowanych w działalność 
Solidarności Polsko-Czesko-Sło-
wackiej należą lub należeli Václav 
Havel, Ján Čarnogurský (pierw-
szy premier Słowacji po przemia-
nach ustrojowych), Jacek Kuroń, 
Zbigniew Romaszewski, Zbigniew 
Bujak czy Adam Michnik.

Solidarność była wyjątkowym 
przykładem współpracy mię-
dzynarodowej opozycji demo-
kratycznej w państwach bloku 
radzieckiego. Jej przedstawiciele 
prowadzili niezwykłą działalność. 
Przeszli do historii jako fenomen, 
przekraczając granice czasu i 
przestrzeni. Z tego jednak nie 
zdawali sobie wtedy sprawy, 
zresztą nie to było celem ich 
działalności.

(zra)

Szlak do wolności



Nr 16, 17 kwietnia 2012
5

Decyzja już zapadła, ale wej-
dzie w życie od września 2012. 
Odpis na dodatki motywacyjne 
zmniejszony zostanie z 6 do 
3 procent wynagrodzenia na-
uczyciela, a ich maksymalna 
wysokość z 25 do 15 procent. Po 
kieszeni dostaną także dyrektorzy 
i wicedyrektorzy. Szefowi szkoły 
obniżono dodatek funkcyjny 
o połowę - z poziomu maksy-
malnego 100 procent pensji. 
Wicedyrektorowi i dyrektorowi 
przedszkola zmniejszono ten sam 
dodatek do 40 procent.

- W praktyce dodatek dla mnie 
wynosił znacznie poniżej stu 
procent - zastrzega Mirosław 
Wiśniewski, dyrektor Gminnego 
Zespołu Szkół im. Wandy Rutkie-
wicz w Janowicach Wielkich.

To, ile stracą nauczyciele, jest 
bardzo indywidualną sprawą. 
Mianowani - jak mówi dyrektor - 
będą zarabiać o około 200-300 
złotych brutto mniej. 

- Nikt nie jest szczęśliwy, gdy 
obniża mu się wynagrodzenie 

- odpowiada dyrektor pytany o re-
akcje współpracowników. - Trze-
ba jednak pamiętać, że musimy 
się zmieścić w takim budżecie 
szkoły, jaki mamy.

Wpływ na zmniejszenie zarob-
ków ma nie tylko budżet gminy, 
ale i spadająca subwencja oświa-
towa, która jest uzależniona od 
liczby uczniów, a tych w janowic-
kiej placówce ubywa.

- Najważniejsze, żeby ludzie 
mieli pracę - dodaje dyrektor Wi-
śniewski i przypomina o gminach 
i miastach, w których szkoły, z po-
wodu oszczędności, zlikwidowano.

Gdyby gmina była zamożna, 
stać by ją było na utrzymanie 

nauczycielskich pensji na dotych-
czasowych poziomie. Janowice 
Wielkie przeżywają jednak w tej 
kadencji ogromne problemy fi-
nansowe, znacznie większe niż 
inne gminy o podobnych moż-
liwościach. Powodem jest ko-
nieczność zwrotu do Ministerstwa 
Finansów około 2,8 mln zł sub-
wencji oświatowej, niesłusznie 
pobranej w poprzednich latach. 
Do pomyłkowego naliczania 
subwencji doszło w szkole. Urząd 
Gminy (za rządów poprzedniego 
wójta) nie zauważył nieprawidło-
wości, a Ministerstwo Finansów 
przysyłało pieniądze w oparciu o 
informacje z gminy. 

Gmina starała się o rozłożenie 
płatności na cztery lata, ale Mini-
sterstwo Finansów nie zgodziło 
się na to. Domaga się spłaty w 
dwa lata. Sprawa trafiła nawet do 
Wojewódzkiego Sądu Administra-
cyjnego. Przyznał rację resortowi 
Jacka Rostowskiego.

Spłata w dwa lata oznacza ko-
nieczność oddawania co miesiąc 
przez gminę ponad 80 tys. zł. 

- Nie stać nas na to. Nadal 
będziemy zwracać miesięcznie 
40 tysięcy złotych - twierdzi wójt 
Kamil Kowalski. - Musimy mieć 
na zakup oleju opałowego dla 
szkoły i regulowanie zobowiązań 
wobec wspólnot mieszkanio-
wych.

Wójta nie przekonuje nawet 
wizja groźby egzekucji komor-
niczej ze strony Ministerstwa 
Finansów. Zamierza zwrócić się w 
tej sprawie o pomoc do posłów z 
naszego regionu. Ma nadzieję, że 
pomogą przekonać urzędników 
ministerialnych, by podeszli do 
sprawy bardziej po ludzku. Do 

tej pory z około 2,8 mln, gmina 
zwróciła około 800 tys. zł.

Wspólnotom gmina zalega 
około 85 tysięcy złotych. Z dru-
giej strony, mieszkańcy są dłużni 
gminie prawie 700 tysięcy z tytułu 
niepłacenia za wodę, zrzut ście-
ków i mieszkania. 

Władze Janowic Wielkich pró-
bowały ratować gminne finanse 
sprzedażą mienia, ale na działki 

nie znalazł się żaden chętny. Nikt 
nie chce też kupić terenu z base-
nem. Aby zachęcić inwestorów, 
szefowie gminy chcą doprowadzić 
do zmiany planu zagospodaro-
wania działki, na której jest basen. 
Zmiany mają umożliwić nowemu 
właścicielowi większą swobodę 
działania, przede wszystkim po-
stawienie jakiegoś budynku.

Leszek Kosiorowski

Jak to robią Niemcy?
O gospodarce, ochronie środowiska, 

bezpieczeństwie, służbie zdrowia oraz 
turystyce, kulturze i sporcie będą 
rozmawiali przedstawiciele powiatu je-
leniogórskiego w Niemczech z władzami 
partnerskiego regionu miast Aachen.

Delegacja, której szefuje starosta 
jeleniogórski, Jacek Włodyga, chce 
przede wszystkim poznać metody 
skutecznej promocji turystyki. Jelenio-
górzanie spotkają się, między innymi, 
ze specjalistą do spraw marketingu 
regionalnego holenderskiej prowincji 
Parkstad Limburg. Podczas wizyty 
polskiej delegacji towarzyszyć będą w 
rozmowach przedstawiciele partnerskie-
go miasta Jablonec. Przedsięwzięcie 
wspierane jest przez Fundację Współ-
pracy Polsko-Niemieckiej w Warszawie. 
Z powiatową delegacja pojadą do 
Niemiec także przedsiębiorcy i przed-
stawiciele organizacji pozarządowych 
działających w regionie.                 GOK

Bolesławiec Dwaj mężczyźni podrobili 
zaświadczenia o zatrudnieniu i zarobkach 
i z takimi dokumentami pojawili się w 
sklepie w Bolesławcu, gdzie chcieli kupić 
na raty konsolę do gier i laptopa. 57-letni 
mieszkaniec powiatu lwóweckiego oraz 
22-letni mieszkaniec powiatu świdnickie-
go zostali zatrzymani na gorącym uczynku. 
Odnaleziono samochód, którym poruszali 
się sprawcy. W pojeździe funkcjonariusze 
znaleźli telewizor i laptopa. Sprzęt o 
wartości ponad 4 tysięcy złotych został 
wcześniej wyłudzony w innym sklepie. 

Ponad 2 promile alkoholu w organi-
zmie miał kierowca... walca drogowe-
go, którego zatrzymała bolesławiecka 

„drogówka”. Mężczyzna jechał ciężkim 
sprzętem zygzakiem i to wzbudziło podej-
rzenia osoby, która powiadomiła policję. 
Mężczyzna był w pracy i miał za zadanie 
utwardzać pobocze na odcinku drogi, na 
której został zatrzymany. 

Gryfów Śląski Udało się policjantom 
namierzyć i zatrzymać 41-latka, który miał 
być doprowadzony do aresztu śledczego. 
Mężczyzna przesiadywał w jednym z ba-
rów w Gryfowie. Gdy wychodził z lokalu 

,został zatrzymany. Znaleziono przy nim 
kilkanaście porcji marihuany i metaam-
fetaminy, które miał schowane w kieszeni 
kurtki, a także rewolwer bębenkowy z 30 
sztukami amunicji schowany w bieliźnie. 
Mężczyzna nie posiadał zezwolenia na 
broń palną. 

Obywatelska czujność i szybka reakcja 
policji pozwoliły na zatrzymanie 20- i 
23-latka, którzy w jednej z podgryfow-
skich wsi zabrali się za wycinanie szyn 
kolejowych. Sprawcy zdołali ukraść dwie 
szyny o długości 30 metrów i przygoto-
wali do kradzieży 20 sztuk elementów do 
mocowania szyn.

Jelenia Góra W ręce policji wpadł 21- i 
29-latek, którzy podejrzani są o szereg 
kradzieży. Od stycznia ukradli wspólnie co 
najmniej 20 katalizatorów z samochodów 
różnych marek. Kradli nocą w Jeleniej Gó-
rze. Wartość jednego katalizatora wynosi 
od 500 do 1500 zł. 

Zatrzymani zostali dwaj mężczyźni w 
wieku 33 i 58 lat, którzy podejrzani są 
o usiłowanie rozboju. Dziesięć dni temu 
późnym popołudniem jeden ze spraw-
ców zauważył mężczyznę, który pobrał z 
bankomatu pieniądze. Podszedł do niego 
i zażądał, aby ten dał mu trochę gotówki. 
Kiedy mężczyzna odmówił, doszło pomię-
dzy nimi do szarpaniny, do której dołączył 
się drugi ze sprawców. Napastnicy grozili 
pokrzywdzonemu.

Do mieszkania 83-letniej jelenio-
górzanki zapukały dwie kobiety, które 
przedstawiły się jako pracownice opieki 
społecznej i pod pretekstem przeprowa-
dzenia rozmowy weszły do mieszkania. W 
trakcie rozmowy jedna z kobiet zapytała 
pokrzywdzoną, czy może rozmienić jej 
200 zł. 83-latka nieświadomie wskazała 
miejsce przechowywania oszczędności. Po 
wyjściu kobiet, staruszka stwierdziła brak 
kilkuset złotych.

GOK

Motocykliści z Jeleniej Góry i okolic po 
raz pierwszy spotkali się na placu Ratuszo-
wym, na symbolicznym rozpoczęciu no-
wego sezonu. Po udzieleniu błogosławień-
stwa przez księdza dziekana, proboszcza 
Bogdana Żygadło i wręczeniu flagi miasta 
przez prezydenta Marcina Zawiłę prawie 
stuosobowa grupa z różnymi intencjami 
wyruszyła na pielgrzymkę do Częstochowy.

Na autostradzie dołączyli koledzy i zna-
jomi ze Zgorzelca, Lubania i Bolesławca, 
ze Złotoryi i Jawora, potem kolejne grupy 
dojechały we Wrocławiu i Opolu. Jak 
wyliczył Ryszard Wójcicki, w dolnośląskiej 
stolicy czekało około czterystu motocykli-
stów, pod jasnogórskim klasztorem zebra-
ło się łącznie ponad 30 tysięcy kierowców 
dwuśladów różnych firm i marek z całego 
kraju. W Częstochowie odbyła się religijna 
inauguracja motocyklowego sezonu. Jele-
niogórzanie Barbara i Jerzy Sikora chcieli 
motorową pielgrzymką uczcić 22-rocznicę 
małżeńskiej przysięgi, narodziny wnuczki 
Nikoli i ślub córki Izabeli. Oprócz Bożego 
błogosławieństwa wszyscy motocykliści 
odebrali tradycyjne życzenia szerokości i 
przyczepności oraz szczęśliwej drogi.

Więcej zdjęć na www.nj24.pl 
Henryk Stobiecki

Motorami pod Jasną Górę

W Janowicach Wielkich szukają oszczędności, 
gdzie tylko się da

Nauczycielom po kieszeni
Do kilkuset złotych brutto miesięcznie stracą nauczyciele z gminy Janowice Wielkie po 
obcięciu ich dodatków przez radnych. Wójt Kamil Kowalski nie ukrywa, że gminę dobija 
konieczność zwrotu niesłusznie nadpłaconej subwencji oświatowej. 
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Nauczyciele będą zarabiać o około 200-300 zł mniej, 
mówi Mirosław Wiśniewski, dyrektor szkoły.
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LOKALE

SPRZEDAM kawalerkê 29 m kw.+
antresola,do zamieszkania od zaraz. Ni-
skie op³aty, Sobieskiego, wysoki parter,
budynek nowy, ocieplony, 103.000,- do
negocjacji, 888-152-841. F1675-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka umeblo-
wana dla niepal¹cych Jelenia Góra. Tel.
75/76-48-390. F1682-G

POKOJE na doby, godziny, cen-
trum, 511-043-209. F1683-G

PRACA

ZATRUDNIÊ kucharza i kierowcê,
536-219-670. F1670-G

ZATRUDNIÊ m³odego kierowcê-
wykszta³cenie œrednie, zdolnoœci marke-
tingowe, 886-666-896. F1676-G

BIURO Rachunkowe zatrudni osobê
na stanowisko samodzielnej ksiêgowej.
CV na adres: as@telvinet.pl tel.
75/64-36-961. F1677-G

ZATRUDNIÊ kierowcê- sprzedawcê
z doœwiadczeniem- bran¿a cukiernicza.
Tel. 660-856-947. F1684-G

ZGUBY

ZGINÊ£A teczka z dokumentacj¹
medyczn¹. Uczciwego znalazcê
proszê o kontakt pod nr telefonu
75/75-562-83. Nagroda gwarantowana.

US£UGI

DOCIEPLENIA, remonty, adaptacje,
budowa domów, instalacje elektryczne,
hydraulika, dachy, du¿e doœwiadczenie,
695-112-363.

TOWARZYSKIE

WYJ¥TKOWA kochanka-662820279.
CZARNY Anio³ek- 881260836.
NAMIÊTNA koteczka- 692783963.

TURYSTYCZNE

WEEKEND Majowy 1.05.-5.05.2012
wycieczki jednodniowe (Praga Dzieñ,
Praga Noc, Skalne Miasto, Drezno). Tel.
75/7618660, www.bakar.com.pl
e-mail: biuro@bakar.com.pl F997-K

Si³y w przetrwaniu tych ciê¿kich chwil
smutku i ¿a³oby dla rodzin osób, które zginê³y

w sobotnim wypadku.
Kole¿anki i Koledzy

z policji s¹dowej

¯ycie przemija, jednak pamiêæ o Kochanej osobie
pozostaje w sercach bez zmian.

ZBOLA£YM
SERCOM
Z czterdzieœci

lat temu, przez
dwa lata, by³em
we Wroc³awiu ka-
pelanem w szpita-
lu. Ponad 600 pa-
cjentów - w tym
oko³o 50 dzieci.
Same ciê¿kie przypadki. Dwa razy w
tygodniu - a na zawo³anie w ka¿dy
czas - odwiedza³em chorych: sala po
sali, na korytarzach. Tych, co chcieli.
Przystawa³em równie¿ przy ³ó¿kach
niezainteresowanych moj¹ obecno-
œci¹. Niektórzy, po jakimœ czasie, po-
lubili to moje w milczeniu przystawa-
nie - kiedy odchodzi³em, dotykaj¹c ich
d³oni, uœmiechali siê...

Do dzieci szed³em na koniec. Przy-
garnia³em je - tuli³y siê, a które nie
mog³y: patrzy³y na mnie smutno. Umê-
czone dzieci i zbola³e matki. Towarzy-
szy³em ich udrêczeniu w chorobie, w
konaniu i œmierci. Wtedy zrozumia³em,
co znaczy - SERCE siê kraje...

Cierpienie niewinnych dzieci. DLA-
CZEGO? Nie do policzenia - ile razy
s³ysza³em kierowane do mnie to pyta-
nie. Kompletnie bezradni rodzice.
Bywa, bez szans medycyna. Czy¿ i Bóg
jest BEZRADNY? Jak patrzeæ mo¿e na
cierpienia, na konanie w bólu tych
istot? Po powrocie do mieszkania sta-
wa³em przed swoim pytajnikiem z dru-
tu kolczastego...

Nie znam odpowiedzi na pytanie
DLACZEGO? - Jaka, w chorobie i nie-
szczêœciu, jest MYŒL Bo¿a? Przyj¹æ,
¿e Bogu do czegoœ POTRZEBNE jest
cierpienie niewinnego dziecka? W sa-
mym takim przypuszczeniu jest coœ
okrutnego. Wiêc - gdzie w tym Bóg?
Wdziêczni byli, ¿e moj¹ odpowiedzi¹
by³o milczenie...

Towarzysz¹ mi te pytania. W naj-
bli¿szym otoczeniu mam tak¿e bezna-
dziejne przypadki. Antonia - lat 12 w
tym roku. Laurka - 3 latka skoñczy³a.
Mieciu - piêciolatek. Bliskie - drogie
mi s¹ Mamy tych dzieci...

ANTONIA. Beznadziejna choroba - na
dodatek: kompletny brak odpornoœci
dzieciêcego organizmu. Bliska szaleñ-
stwa Mama - s³ucha skargi udrêczonej
córeczki, która momentami nie wie, co
siê z ni¹ dzieje: Ju¿ nie chcê ¿yæ...

LAURKA. Urodzi³a siê g³ucha. Za-
graniczne badania, leczenie, prze-
szczepy, rehabilitacja. Walka i samo-
zaparcie - nadzieja i obawa. W liœcie
do mnie Mama: „Tak mia³o byæ. Pan
Bóg da³ nam zadanie do wykonania,
byœmy mogli siê w nim sprawdziæ.”
Jaka moc w tej Dziewczynie. Troska -
na ca³e ¿ycie...

MIECIU. Fizycznie i psychicznie nie-
pe³nosprawny. Wymagaj¹cy czuwania
bez przerwy. Nik³e iskierki radoœci: wi-
daæ, ¿e coœ myœli, czegoœ chce - choæ
trudno poj¹æ. Jeszcze ca³kiem nie
zgas³ uœmiech na twarzy Mamy - ugi-
na siê pod ciê¿arem, ale pokornie go-
dzi z Losem...

Ojcowie prze¿ywaj¹ inaczej. Skar-
bem jest partner obecnoœci¹ wspó³-
czuj¹cy i wspieraj¹cy. Wspólne zaœ i
czu³e bycie razem cieszy dziecko i uko-
jenie daje matczynemu sercu - NIE
JEST SAMA. Kochane Ch³opaki...

P³yn¹ce ³zy. Nieprzesypiane noce.
Nieustanna walka. Ostatek si³. Tylko
nie oszaleæ. Uwieraj¹cy kolec - LÊK
pe³en BÓLU - coraz bardziej w¿eraj¹-
cy siê w mózg i w serce...

- Dlaczego...?
KUBEK

Takiej imprezy w Polsce jeszcze nie
by³o, a organizatorzy Every Board Festi-
val twierdz¹, ¿e dot¹d nikt na œwiecie nie
wpad³ na to, by w jednym miejscu i o
jednym czasie pokazaæ rozmaite sporty
wykorzystuj¹ce deski. Od 20 do 22 kwiet-
nia w Karpaczu na œniegu, wodzie, pia-
sku i asfalcie mi³oœnicy sportów „desko-
wych” zaprezentuj¹ ponad 20 dyscyplin.

- Zawody odbêd¹ siê na ulicach Karpa-
cza, na stadionie, na torach skimboardo-
wym i wakeboardowym a tak¿e 80-metro-
wej rynnie wodnej. Pokazy skoków snow-
boardowych odbêd¹ siê na zbudowanej

skoczni ze œniegiem. Na trawie p³yty boiska
zaprezentowane zostan¹ skoki z desk¹ ze
spadochronem. Wiele z dyscyplin bêdzie
oficjalnie prezentowana szerszej publiczno-
œci po raz pierwszy w Polsce, wiec mo¿e-
my siê spodziewaæ pierwszych Mistrzostw
Polski Freebordu, Puchar Polski Mountain-
boardu i inne - opowiada Elwira Chytra.

Pomys³odawc¹ festiwalu by³ Jakub
„Futek” Futerhendler, m³ody mieszkaniec
Karpacza, student, który zgin¹³ tragicznie
rok temu. Organizatorzy festiwalu posta-
nowili dokoñczyæ jego dzie³o i nazwaæ
jego imieniem.                                GOK

Deskowy festiwal pod Œnie¿k¹

Targowisko w Szklarskiej Po-
rêbie to kilka drewnianych, za-
daszonych bud w centrum mia-
sta. Dojœcie nie jest oznakowa-
ne, plac nie jest oœwietlony, na-
wierzchnia nie jest utwardzona.
To w³aœciwie klepisko pe³ne do-
³ów i dziur, godne niewielkiej mie-
œciny na afrykañskiej lub azja-
tyckiej prowincji. Po deszczach
wszystko zamienia siê w b³oto z
wielkimi ka³u¿ami.

- Chcielibyœmy je dostosowaæ
do standardów unijnych - mówi
wicemarsza³ek województwa dol-
noœl¹skiego Jerzy £u¿niak. - Na-
szym zamiarem jest te¿ pomoc
dla lokalnych producentów. By³o-
by dobrze, gdyby na zmodernizo-
wanym targowisku 50 procent
oferowanych produktów pocho-
dzi³a od nich.

Taka idea jest z pewnoœci¹
szczytna i gdyby by³a zrealizowa-
na, pasowa³aby do turystycznego
wizerunku Szklarskiej Porêby. W
wielu podobnych miastach na ró¿-
nych kontynentach targowiska s¹
nie tylko okazj¹ do tanich zaku-
pów, ale i pokazuj¹ lokalny kolo-
ryt. Problem w tym, ¿e nie ma
¿adnej gwarancji, i¿ w Szklarskiej
Porêbie nowych miejsc na targu
nie opanuj¹ sprzedawcy ró¿nego

tandetnego badziewia. Jerzy
£u¿niak przyzna³, ¿e nie ma ¿ad-
nego sposobu, by na targowisku
interesy prowadzili lokalni produ-
cenci.

Burmistrz Szklarskiej Porêby
Grzegorz Sokoliñski chce zaofe-
rowaæ miejsca na targowisku oso-
bom, które sprzedaj¹ ró¿ne towa-
ry na ulicach. Uwa¿a, ¿e lepiej im
coœ zaoferowaæ, ni¿ ganiaæ ci¹-
gle za poœrednictwem Stra¿y
Miejskiej.

Handlowcy mówi¹, ¿e wed³ug
projektu na targowisku nie po-
wstan¹ ¿adne nowe sta³e, zada-
szone stoiska. Te, które istniej¹,
zmieni¹ nieco wygl¹d. Ujednoli-
cone zostan¹ ich daszki.

- Ale sam projekt jest dobry, bo
drogi do targowiska praktycznie
nie ma - mówi Miros³aw Kochniar-
czyk, jeden z kilku sprzedawców,
których zastajemy w œrodku tygo-
dnia na targowisku, zupe³nie pu-
stym, bo klientów brak.

Pod Szrenic¹ ulicznym handlowcom zaoferuj¹
miejsca na zmodernizowanym targowisku

Targowisko z klepiska
Dodatkowe stoiska, parking, odwodnienie, dojazd i dojœcie - na tym ma polegaæ modernizacja
targowiska w Szklarskiej Porêbie. Koszt ma wynieœæ oko³o 900 tysiêcy z³otych, z czego 600
tys. z³ daje Unia Europejska za poœrednictwem marsza³ka województwa.

- Zrobienie tu porz¹dku na pew-
no jest potrzebne - uwa¿a Miro-
s³aw Kochniarczyk. - Ale bardzo
przyda³oby siê nam tutaj tak¿e
œwiat³o. Wiele lat o nie walczymy.
Zw³aszcza w zimie, gdy dzieñ
szybko siê koñczy, brak oœwietle-
nia bardzo nam utrudnia pracê.
Poza tym ci, którzy bêd¹ tu sprze-
dawaæ na nowych miejscach z sa-
mochodów, stan¹ siê nasz¹ kon-
kurencj¹. Choæ i tak nie jest nam
³atwo, bo targowisko usytuowane
jest niefortunnie, daleko od g³ów-
nej szosy.

Dlatego, jeœli targowisko nie zo-
stanie jakoœ wypromowane z po-
moc¹ miasta, trudno bêdzie prze-
konaæ ulicznych sprzedawców, by
siê na nie przeprowadzili. Pewn¹
szans¹ mo¿e byæ parking na oko-
³o 30 miejsc, który powstanie tu¿
obok w ramach modernizacji tar-
gowiska. Dojazd na parking z
g³ównej drogi (tranzytowej do gra-
nicy w Jakuszycach) na pewno
zostanie oznakowany.

Przebudowa targowiska ma zo-
staæ wykonana w tym roku. Jak
mówi Jerzy £u¿niak, na ca³ym
Dolnym Œl¹sku samorz¹d woje-
wódzki dofinansowa³ kilkanaœcie
takich inwestycji.

(kos)

Miros³aw Kochniarczyk uwa¿a, ¿e uporz¹dkowanie targowiska to
dobry pomys³, ale obawia siê nowej konkurencji.
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Michał Domański zamieszkał 
przy ul. Kopernika trzy lata temu. 
Do niedawna był bardzo zadowo-
lony. Mówi, że podoba mu się roz-
kład mieszkania, bliskość Placu 
Ratuszowego i spokój panujący 
za oknami.

- Właśnie ten spokój lubię naj-
bardziej - opowiada. - Jestem 
w samym sercu Jeleniej Góry, 
ale bez obaw na wrzaski mogę 
otworzyć okno. Niestety, boję się, 
że niebawem moje życie zamienić 
się może w piekło.

Podobnie myślą jego sąsiedzi, 
ale zdają sobie sprawę z tego, że 
niewiele mogą zrobić, by temu 
przeciwdziałać. Dlatego wolą się 
nie odzywać.

Kamienice przy ul. Kopernika 
powstały na początku tego wieku. 
Początkowo developer z Głogo-
wa budował je z myślą o hotelu. 
Nawet miał on już nazwę - „Złoty 
Lew”. Wznoszony był jednak w 
nie najlepszym dla miasta i kraju 
okresie - pierwszego kryzysu 
ekonomicznego i wysokiego 
bezrobocia. Mniej więcej siedem 
lat temu jasnym stało się, że 
hotel nie powstanie, a jedynym 
sposobem na ratowanie przez 
inwestora finansów będzie zmia-
na przeznaczenia budynku. W 
ten właśnie sposób powstało w 
nim około czterdziestu mieszkań. 
Były one później sprzedawane na 

wolnym rynku.
- Na dole powstały sklepy i 

punkty usługowe - dodaje Michał, 
wnuk jednego z mieszkańców ka-
mienicy. - Mój dziadek jest z tego 
zadowolony. Ma 92 lata i wszędzie 
blisko. Teraz jednak również on 
niepokoi się z powodu mającej po-
wstać pod jego oknami dyskoteki.

Mieszkańcy mówią, że w pod-
ziemiach kamienicy urządzono 
hotelową restaurację. Ci, którzy 
mieli okazję ją oglądać, są za-
chwyceni. Zajmuje pomieszcze-
nia dawnych piwnic. Ma ponoć 
niepowtarzalny klimat i charakter, 
jakiego w Jeleniej Górze na próż-
no szukać gdzie indziej.

- Nie ma w niej okien - opowiada 
Michał Domański. - Leży dokład-
nie pod skwerem znajdującym się 
przed budynkiem. Na zewnątrz 
widać jedynie wychodzące z niej 
kominy wentylacyjne. 

Mieszkańcy mówią, że deve-
loper (próbowaliśmy się z nim 
skontaktować, ale nie odbierał 
telefonów i nie odpowiadał na 
SMS-y) zamierzał ją sprzedać. 
Starał się o to kilka lat, dając mię-
dzy innymi ogłoszenia do prasy. 
Ostatecznie jednak chętnych na 
kupno nie było. Teraz są. 

- Dowiedzieliśmy się o tym 
jesienią zeszłego roku - mówi 
Michał. - Mieszkańcy bardzo się 
zaniepokoili, ponieważ z chwilą, 

gdy uruchomią restaurację, skoń-
czy się tu sielanka. Mój dziadek 
jest w takim wieku, że potrzebuje 
spokoju, a nie krzyków i głośnej 
muzyki. Niedaleko działa już jed-
na dyskoteka. Wystarczy.

Michał Domański dodaje, iż w 
sąsiedztwie kamienicy znajduje 
się kościół Św. Erazma i Pankra-
cego, a niebawem będzie również 
szkoła katolicka. Twierdzi, że 
głośna muzyka i alkohol nie są tu 
wskazane także z tych powodów.

- Zacząłem zbierać podpisy 
pod sprzeciwem wobec otwarcia 
restauracji - mówi. - Początkowo 

ludzie sprzeciwiali się temu gre-
mialnie, ale w miarę zastraszania 
zaczęli się wycofywać. 

„Zastraszanie” polegało na tym, 
że zarządca nieruchomości przy-
pominał, iż na działalność restau-
racyjną... zgodzili się w czasie 
kupna mieszkań i jest ona zapi-
sana w ich aktach notarialnych. 
Teraz zatem, nie godząc się na 
to, narażają właściciela na straty 
finansowe, które łatwo wyliczyć. 

- Mnie na przykład grozi się 
karą w wysokości około 27 tys. 
zł - mówi Michał Domański. - Wy-
liczono ją na podstawie procento-

wego udziału mojego mieszkania 
w całości nieruchomości.

Obecnie więc mieszkańcy, któ-
rzy do niedawna byli przeciw-
nikami dyskoteki, w większości 
się z nią pogodzili. Dziś za jej 
powstaniem opowiadają się już 
prawie wszyscy. „Za” są także 
właściciele okolicznych sklepów 
i punktów usługowych.

- Dla nich restauracja oznacza 
większy ruch - przyznaje Michał. - 
Tylko, że oni zamykają wieczorami 
swe gabinety lekarskie, zakłady fry-
zjerskie oraz sklepy i idą spać gdzie 
indziej. Nie będą narażeni na huk.

Ekskluzywna restauracja na 
pewno ożywi ul. Kopernika, która 
w tej chwili nie wygląda najlepiej: 
część sklepów po jej drugiej 
stronie jest zamknięta i straszy 
zaniedbaniem. Zyskać mogą 
zatem wszyscy. Wszyscy oprócz 
mieszkańców.

- Zarząd Wspólnoty Mieszka-
niowej udzieli zgody na sprze-
daż napojów alkoholowych na 
podstawie zapisów w aktach 
notarialnych ponad 90 proc. 
właścicieli - zapowiada zarządca 
nieruchomości, Leszek Totoń.

Władze miasta nie będą miały 
zatem argumentu, by zakazać 
sprzedaży alkoholu w restauracji. 
To zaś oznaczać będzie urucho-
mienie w niej także dyskoteki.

Zbigniew Rzońca 

Być może mają rację, lecz zapomnieli, co podpisali

Nie chcą, ale muszą
Kilka lat temu kupili mieszkania przy ul. Kopernika. Teraz część z nich żałuje, bo myślała, że będzie cicho i 
spokojnie. Tymczasem niebawem pod ich oknami powstanie prawdopodobnie dyskoteka. Na przeciwdziałanie 
nie mają szans, bo na działalność gastronomiczno - rozrywkową zgodzili się w akcie notarialnym.

Pod skwerkiem jest gotowa do uruchomienia „klimatyczna”  
restauracja, jakiej ponoć nie ma w całej Jeleniej Górze.

Z daleka widział kałużę, która kryła w 
sobie niespodziankę w postaci potężnej 
dziury. Ale dziś wyglądała już inaczej niż 
wtedy, gdy jego auto o mało nie urwało 
w niej zawieszenia. Została oznakowana. 
Postawiono przed nią pachołek, płotek i 
znak ograniczający prędkość do 20 km na 
godzinę. Tak jakby w ogóle dało się tędy 
jeździć szybciej. Nawet gdyby tej dziury 
nie było, były inne - może rzeczywiście 
mniejsze, ale za to obejmujące swą 
powierzchnią niemal cały asfalt. Przyha-
mował. „Gdzie zostawić auto? Tam gdzie 
inni? W błocie? Na nierówno ubitej ziemi? 
Trudno”. Zaparkował.

Znów nacisnął domofon i znów poja-
wiła się za szybką twarz tej samej kobiety 
co wcześniej, ale tym razem uśmiechnięta. 

„Widać poznała mnie” - pomyślał i wszedł 
do środka. Przed gabinetem czekał już 
na niego Iwan Taborewicz. Żegnał się z 
kimś, kogo najwidoczniej gościł przed 
chwilą w swoim gabinecie. Wychodzący 
był mężczyzną w wieku około 70 lat; 
niewysokim, siwym, krępym. Gdy ich 
wzrok się spotkał, Eugenem targnęło 
niespodziewane odczucie, że skądś go 
zna, że już widział go kiedyś, ale musiało 

to być na tyle dawno, że nie pamięta 
okoliczności tego spotkania. „Nie, raczej 
to niemożliwe” - pomyślał. „Niby skąd 
możemy się znać?”. Spostrzegł jednak, 
że i mężczyzna zerka na niego badawczo, 
jakby chciał coś nawet powiedzieć, ale nie 
ma wystarczającej śmiałości...

- O, witam pana, panie Eugen - ode-
zwał się Taborewicz.

- Witam, ja, witam - odpowiedział 
swą twardą polszczyzną. A wówczas 
gość, który nakładał płaszcz, jak gdyby 
w jednej chwili przestał się nim intere-
sować i wyszedł.

Usiedli. Taborewicz, odgadując myśli 
Eugena, wytłumaczył:

- To był emerytowany generał Gro-
mosław Hakert. - Wiele lat temu, gdy 
istniała tu jeszcze Wyższa Szkoła 
Radiotechniczna, był jej komendantem. 

Eugen szerzej otworzył oczy, ale nie 
na tyle, by wzbudzić ciekawość go-
spodarza. Nie dał poznać po sobie, że 
spotkanie z oficerem mogło oznaczać 
dla jego misji całkowitą klapę. 

- Komunist, ja? - zapytał.
- Tak jak wszyscy w tamtych czasach 

- Taborewicz uśmiechnął się. - Najpierw 

służył Polsce Ludowej, a później Polsce 
niepodległej. Najpierw Układ War-
szawski, a następnie NATO. Taki był, a 
właściwie jest, ten świat.

W głowie Eugena kłębiły się tym-
czasem myśli: „A jeśli ten Hakert mnie 
poznał? A jeśli zamelduje gdzie trze-
ba? Co zrobię wówczas? Oczywiście 
zaprzeczę i nikt mi nic nie udowodni, 
ale będę już tu spalony. Co wtedy? 
Co zrobi Centrala? Przyśle do Jeleniej 
Góry kogoś innego? Jak mam zareago-
wać w tej sytuacji?” Głośno spokojnym 
tonem zapytał zaś:

- Ma pan dla mnie jakąś informację, 
Herr Taborewicz?

- A właśnie, coś mi przyszło do głowy - 
odparł. - Podszedł do regału i wyciągnął 
z niego grubą, nieco zakurzona, księgę. 
Był to przedwojenny spis jeleniogórskich 
ulic z zaznaczonymi na nich punktami 
usługowymi i firmami. - Mówił pan, że 
ojciec pana prowadził warsztat?

-  Ja,  warstat  -  odpowiedzia ł 
zaciekawiony.

- No i czytał pan ten fragment o niebie 
nad głowami, tak? - pytał lekko podeks-
cytowany Taborewicz. - Wie pan, teraz 

w Jeleniej Górze istnieje ulica o nazwie 
Mleczna Droga. Przed wojną, w Hirsch-
bergu, nosiła ona nazwę Am Rahmberg, 
czyli też jakby kremowa, śmietankowa 
a w sumie, można powiedzieć, Mleczna 
Droga. No i wie pan, tu jest taki wpis w 
tej księdze: Niederschlesien Maschinen 
Elektrische Industrie - Spezialische 
Fabrike für Sanitären Bedarf und 
Sicherheitswesen.

- O! - Eugen aż podniósł się z krzesła, 
wyraźnie poruszony. - Więc niby „pod 
gwiazdami” był warsztat elektryczny, w 
którym mógł pracować właśnie mój 
ociec?! Co tam się dzisiaj znajduje? 

- Budynek stał przy Am Rahmberg 3. 
Niestety, dziś tam niczego już nie ma. 
Spalił się kilka lat temu. Pozostał po nim 
jakiś plac; trochę ruin. Przykro mi. Nie 
wiem, czy pomogłem, ale to wszystko, 
co udało mi się znaleźć

Eugen z trudem powstrzymywał radość. 
Czy Taborewicz pomógł? I to jak! „Poza 
tym ta Droga Mleczna!” - myślał. „Że też 
nie przyszło mi to od razu do głowy!” Franz 
musiał pracować w warsztacie. Pewnie po 
wojnie firma przetrwała jeszcze jakiś czas i 
dopiero później ją zlikwidowali...”

- Nie wie pan, czy ten zakład elektrycz-
ny istniał jeszcze po wojnie? - zapytał.

- Chyba tak - odpowiedział Iwan Tabo-
rewicz. - Zamknięto go bodaj tuż przed 

„odwilżą” w 1956r. Uległ nacjonalizacji, 
a później został zlikwidowany... 

- Bardzo, bardzo dziękuję! - Eugen 
uścisnął dyrektorowi dłoń i, nie dopijając 
herbaty, pospiesznie opuścił archiwum. 

Tymczasem Gromosław Hakert 
zbliżał się już do domu. Intensywnie 
myślał, skąd zna mężczyznę, z którym 
spotkał się w sekretariacie Tabo-
rewicza. „W Moskwie na szkoleniu 
raczej spotkać go nie mogłem, bo to 
Niemiec... A może w Erfstadt? Byłem 
tam kiedyś w koszarach Bundesweh-
ry... Oglądaliśmy przy lądowaniu 
niemieckie myśliwce. To mógł być 
początek lat 90. Polska nie należała 
jeszcze wtedy do NATO i później WSI 
zwróciło się do dziennikarza Nowin 
Jeleniogórskich, który był razem ze 
mną i zrobił zdjęcia tym samolotom, 
o ich udostępnienie... No więc pewnie 
tam go spotkałem... Co on tutaj robi? 
Niemcy... Zawsze tacy sami...”

Zbigniew Rzońca
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Plac czarownic - powieść w odzinkach (16)

Mleczna Droga
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- W Karkonoszach poruszasz się, 
jak u siebie. Nie tylko w książkach. 

- To jedno z moich miejsc na Ziemi. 
Pierwszy raz przyjechałam jakieś 40 
lat temu z mamą i siostrą na wczasy 
FWP do Przesieki. Od tamtej pory 
wracam w Karkonosze w różnych 
okolicznościach życia.

- Okoliczności, w których zamiesz-
kałaś w Zachełmiu, do radosnych 
nie należały. 

- Kiedy w stanie wojennym wyle-
ciałam z mojej ukochanej roboty w 
telewizji, zresztą w bardzo dobrym 
towarzystwie, okazało się, że w 
Szczecinie już nie ma dla mnie 
pracy. Zaczęłam szukać w Polsce. 
Blisko gór. Po pół roku bezsku-
tecznych poszukiwań na Podhalu 
wchodzę do gabinetu jeleniogór-
skiego kuratora i mówię: „żeby była 
jasność, w lewej ręce mam wiązkę 
granatów, w prawej...” A on wy-
ciąga listę szkół, gdzie brakowało 
polonistów. Pierwszy, który nie 
przestraszył się podpisać ze mną 
umowy. Wybrałam Podgórzyn. 

- W jednym z wywiadów chwaliłaś 
nauczycielski stan za... obowiązko-
we 24 godzinne pensum tygodniowe, 
co równało się 2 dniom roboty w 
poprzedniej pracy. 

- Nie tylko za to. Wspaniale mi się 
pracowało. Z nudów wymyślałam z 
dzieciakami różne rzeczy. W życiu 
tyle się nie naśmiałam, co przez 
ten rok w teatrzyku, pracując nad 
fredrowską „Zemstą”. Uczniowie z 
tamtych lat są wciąż moimi dzieć-
mi. Jedna taka, z Niemiec dwa razy 
przywoziła do mnie narzeczonego, 
żebym oceniła swoim okiem. Jed-
nego nawet dobrze poznałam: wiózł 
mnie do Giżycka. Podróż trwała dwa 
dni. Przestrzegał przepisów ruchu... 
A całkiem niedawno, na autorskim 
spotkaniu w Legnicy, siedząca w 
pierwszym rzędzie kobieta nie wy-
trzymała i wypaliła: „już nie mogę 
wytrzymać, jestem Ania, Papkin z 
Podgórzyna”.

- To wtedy poznałaś karkonoskie 
ścieżki.

- Mieszkałam w Zachełmiu. Wynaj-
mowałam pokój u państwa Ogłazów. 
Przed nosem miałam Rudzianki. Co-
dziennie biegałam do szkoły w Podgó-
rzynie czarnym szlakiem turystycznym, 
w sumie jakieś osiem kilometrów, 
jadłam cienkie stołówkowe zupki. 
Myślałam, że się odchudzę. Ale kiedy 
na Boże Narodzenie okazało się, że 
utyłam kilogram, przestałam wierzyć 
w jakiekolwiek diety. 

- Okres zachełmiańsko-podgórzyń-
ski trwał dwa lata. Przystanek na 
drodze? 

- Siedziałabym tutaj dłużej, ale 
wylęgło mi się dziecię i wróciłam do 
Szczecina. Byłam singielką, nie odwa-
żyłam się zostać z dzieckiem w górach. 

- Ale przyjaźnie z tamtych czasów 
przetrwały. 

- Osiadając w Zachełmiu, miałam 
tutaj przyjaciół, których poznałam, 
robiąc dla telewizji programy o ekolo-
gii. Nie można było wtedy mówić, że 
Celwiskoza truje, dwusiarczek węgla 
poraża centralny układ nerwowy, 
ludzie fiksują, rodzą się krzywe dzieci. 
Sfilmowałam 40-letniego faceta, który 
wyglądał i poruszał się jak 70-letni 
starzec. Rozmawiałam z człowiekiem, 
który odzyskał świadomość, leżąc 
goły w karetce do Bolesławca. Zgarnę-
li go z ulicy. Pracował w Celwiskozie. 
Film nigdy się nie ukazał, przeleżał na 
półce w telewizji. To wtedy poznałam 
Jacka Jakubca z Klubu Ekologicznego. 
Miałam się na kim oprzeć w stanie 
wojennym.

-... i z kim konspirować. 
- Z telewizji wyleciałam za zwykłą 

pyskówkę podczas weryfikacji dzienni-
karzy, a prawdziwą robotą zajęłam się 
dopiero tutaj. Z Jackiem i Wojtkiem 
Jankowskim redagowaliśmy pod-
ziemne pismo Odroczenie. Robiliśmy 
szaloną konspirację: przyjeżdżali do 
mnie do Zachełmia dwoma autobu-
sami. Dziś uśmiecham się do tych 
wspomnień. 

- W Karkonosze wróciłaś po latach. 
Znów w roli szalejącej reporterki? 

- Zawsze chciałam tutaj wrócić. 
Dziennikarz telewizyjny świat widzi w 
formacie 3:4. No, może teraz młodzi 
reporterzy w formacie 16:9... Kiedy 
mieszkałam i łaziłam po Karkonoszach, 
żałowałam, że nie ma przy mnie 
operatora, źrenicy oka mojego i nie 
mogę karkonoskich pejzaży zamknąć 
w prostokącie 3:4. Wykop z telewizji 
szczecińskiej trwał osiem lat. Kiedy 
wróciłam do roboty, natychmiast 
wykorzystałam szkolenie reporterów 

„Dwójki” w Karpaczu do... wbicia 
pazurów w ówczesnego burmistrza 
Piotrowskiego i przewodniczącego 

rady miejskiej Jurka Pokoja. Łyknęli. 
Zlecili dziennikarce ze Szczecina 
zrobienie filmu o Karkonoszach. Był 
rok 1991. Zabrałam mojego operatora, 
pobiegliśmy z kamerą do wszystkich 
moich ukochanych miejsc w tych 
górach. Pamiętam, jak leżeliśmy 
cztery godziny pod Chojnikiem, żeby 
chmurka naszła na zamek. 

- To wtedy zaprzyjaźniłaś się z 
goprowcami. 

- „Stryjek” nas zawiózł uazem na Sło-
necznik. Poznałam Juliusza Naumowi-
cza, Andrzeja Gwizdę, za którym moje 
małe dziecko chodziło jak piesek na 
sznurku. Syna wychowywałam bez 
ojca. Musiałam mu znaleźć męskie 
wzorce osobowe. Przez kilka lat syste-
matycznie wracałam w Karkonosze, do 
Bacówki GOPR-u. Ja z Wawrzyńcem 
mieszkaliśmy na pięterku, na dole... 
wzorce osobowe. Naprawdę, w dużej 
mierze wychowali mi synka na po-
rządnego człowieka. Wawrzyniec ma 
dziś 27 lat, jest realizatorem dźwięku 
w radiu szczecińskim. 

- W swoich książkach powra-
casz w Karkonosze z pobudek 
sentymentalnych? 

- Wszystko to przez mój hedonizm. 
Książki piszę dla pieniędzy. Ale po 
co mam pisać o rzeczach nieprzy-
jemnych, kiedy mogę o miejscach i 
ludziach, których lubię? Piszę o Szcze-
cinie i Karkonoszach, które kocham 
namiętnie. 

- Z pobudek praktycznych chyba 
też trochę: nie musisz wertować 
przewodników, żeby opisać drogę 
choćby na Skalny Stół.

- To z „Romansu na receptę”. Mojej 
trzeciej książki. Kiedy opisywałam, 
jak bohaterka, astmatyczka jak ja, 
wchodzi na Skalny Stół, wiedziałam 
dokładnie, w którym miejscu powin-
na dostać zadyszki. W „Statecznej i 
postrzelonej” rozciągnęłam trochę 
przestrzeń pomiędzy Karpaczem a 

Ściegnami i upchałam tam małą wio-
skę. Karkonosze miały zagrać w więk-
szym wymiarze, ale czasem książki 
rozwijają się w innym niż wymyślony 
pierwotnie kierunku.

- Za to w „Matce wszystkich 
lalek”, ostatniej twojej książce, 
możemy wędrować po Zachełmiu, 
Michałowicach. 

- Nie musiałam niczego wymyślać. 
Moje ścieżki pożyczyłam bohaterom 
z książki. Zachełmie znam i kocham. 
To cudowne miejsce. Góry gadały do 
mnie przez dwa lata, Mały Szyszak na 
mnie patrzył, pilnując wioski. Muflony, 
jelenie wychodziły na drogę. Moje 
dzieci ze szkoły uciekały łowić pstrą-
gi... Święto każdego dnia. Dlatego 
pokochałam Kutów z Teatru Naszego 
w Michałowicach w momencie, kiedy 
Olga Danko zawiozła mnie tam pierw-
szy raz. Bo oni zrozumieli, że święto 
może być każdego dnia. 

- Słowo „kocham” odmieniasz 
przez osoby, przypadki, okoliczności. 
Kochasz latać, żeglować, pracę w 
telewizji, piosenki szantowe, kon-
certy symfoniczne... Jest coś, czego 
nienawidzisz?

- Nienawiść zamula. Nie toleruję 
głupoty i jadu, trujących uczuć. Ale 
z ludźmi, których nie akceptuję, nie 
biję się. Odwracam się na pięcie i 
odchodzę. 

- Piszesz bestsellery, które wy-
dajesz we własnym wydawnictwie, 
czytelnicy kupują twoje książki, 
czytają, przychodzą na spotkania 
autorskie. Zastanawiasz się nad tym 
fenomenem w kategorii „sukces”?

- W ubiegłym roku moim najwięk-
szym sukcesem było, że nie utopiłam 
się w pewnej zatoce na Hebrydach 
podczas przesiadki z pontonu na trap 
Daru Młodzieży. Stoimy na zatoce, 
łódką kiwa, fala się podnosi, robi się 
ciemno, deszcz pada, a ja podnoszę 
nóżkę i... nic. Mój chory kręgosłup 
przemówił, nogi nie podniosłam. 
Dwóch Szkotów mnie pchało, polski 
bosman ciągnął. I udało się.

- Uciekasz od określenia „sukces 
zawodowy”?

- Sukcesem zawodowym jest praco-
wać tak dobrze, żeby mieć satysfakcję 
i jeszcze móc z tego wyżyć. Wierzę 
w jedno potężne bóstwo. Nazywa 
się przypadek. Większość rzeczy 
ważnych w moim życiu zdarzyło się 
przypadkiem. 

- Ostatnio... 
-...na Darze Młodzieży spotkałam 

Irenę. Przekroczyła już osiemdzie-
siątkę. Pomyślałam, że przede mną 
jeszcze jakieś 20 lat pływania. Już 
mam zabukowaną kabinę na kolejny 
rejs. Z biurkiem. O ósmej rano wy-
chodzę popatrzeć, jak polska bandera 
śmiga w górę, kapitan ściska rękę i 
mówi „dzień dobry”. Potem wracam 
do kajuty, mojego laptopa i piszę 
książkę. Świetnie mi się pisze książki 
na morzu. Jeszcze nie wiem, o czym 
będzie kolejna, ale znam okoliczności 
przyrody. Tym razem nie będą to 
Karkonosze. Choć pewnie kiedyś do 
nich wrócę. 

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska 

Romans z Karkonoszami
z Moniką Szwają, pisarką

REKLAMA I PROMOCJA
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Konkurs dla młodych artystów teatralnych, po-
kazy ciekawych spektakli wyprodukowanych dla 
dziecięcej widowni i warsztaty teatralne prowadzone 
przez specjalistów. Wszystko podczas tegoroczne-
go 12. Jeleniogórskiego Forum Teatrów Dziecię-
cych, które trwać będzie od 18 do 21 kwietnia. 

Zasadniczą częścią programu jest konkurs 
teatralny rozgrywany w dwóch kategoriach wieko-
wych. Uczestniczyć w nim będą aż 34 amatorskie 
teatry skupiające dzieci i młodzież od 6 do 16 roku 
życia. Prezentowane przez nie spektakle oglądać 
będzie można w zabobrzańskim ODK od środy 
do piątku (18-20 kwietnia), od godz. 8.00 do 
14.00. W ODK prezentowana będzie wystawa prac 
biorących udział w konkursie na najlepszy plakat 
teatralny, wykonany przez grupę autorów. 

Szczególne atrakcje czekają na młodą publiczność 
w różnym wieku. W programie wydarzenia znalazły 
się bowiem również gościnne spektakle czeskich 
i polskich profesjonalnych zespołów teatralnych. 
Przedstawienia te prezentowane będą w Zdrojowym 
Teatrze Animacji w Jeleniej Górze - Cieplicach. 

18 kwietnia o godz. 16.00 na cieplickiej scenie 
oficjalne otwarcie forum oraz spektakl pt. „Baśń o 
milczącym smoku” w wykonaniu dziecięco - mło-
dzieżowego „Teatru dla WAS” z Raszówki (reż. 
Dorota Baryłkiewicz). Spektakl aktorski z elementa-
mi gry w masce, przedstawiający nieznaną legendę 
o Lubinie nagradzany był na wielu konkursach.

19 kwietnia o godz. 17.00 „Słoń Trąbibombi” 
Teatru Atofri z Poznania (reż. Beata Bąblińska i 
Monika Kabacińska). Inspirowane wierszami Jana 
Brzechwy widowisko z muzyką graną na żywo to 
specjalna propozycja skierowana do najmłodszych 
widzów w wieku od 1 do 5 lat. 

20 kwietnia o godz. 17.00 „Life is life” („Ży-
cie jest życiem”) - spektakl w technice „czarnego 
teatru” w wykonaniu czeskiego Teatru Metro z 
Pragi (reż. Michal Urban, František Kratochvíl). Po 
interaktywnym przedstawieniu z czynnym udzia-
łem publiczności, artyści zapraszają na warsztaty 
dla widzów. 

21 kwietnia o godz. 11.00 w Parku Zdrojowym 
w Cieplicach „Korowód”, czyli przygotowana 
na wielki finał Forum plenerowa akcja teatralna z 
udziałem uczestników festiwalowego konkursu. W 
sobotnim programie także uroczyste zakończenie 
imprezy z ceremonią wręczenie nagród i wyróżnień 
laureatom oraz spektakl „Olbrzym” Teatru „Baj 
Pomorski” z Torunia (reż. Piotr Tomaszuk). 

Uwaga! Wstęp na widownię jest bezpłatny. Wcze-
śniej zaopatrzyć trzeba się jednak w specjalne, przy-
gotowane przez organizatorów darmowe wejściówki, 
które odebrać można wyłącznie w ODK! Związane 
jest to z ograniczoną liczbą miejsc na widowni. Aby 
więc móc zasiąść wśród publiczności, wcześniej 
trzeba wybrać się do Osiedlowego Domu Kultury. 

Więcej szczegółów na temat wydarzenia na stronach 
internetowych organizatora: www.odk.karkonosze.com.

(dan) 

K L I M A K T E R I U M
23.04.2012 r. godz.17.00 i 20.00
Teatr im. C.K.Norwida w Jeleniej Górze

bilety: Kasa Teatru, Sklep Muzyczny DEMO, www.agencjasolo.pl
KOORDYNATOR SPRZEDAŻY  - 697 56-58-40

REKLAMA I PROMOCJA

REKLAMA I PROMOCJA

Święto dziecięcego teatru

Tłum fanów zgromadził się w piątek w sali Nowej podczas ostatnich eliminacji Ligi Rocka. 
Przyszło około 300 widzów, którzy świetnie się bawili. Wystąpiło pięć kapel. Jury 

zdecydowało, że w finale Ligi Rocka zagra rockowa kapela z Ząbkowic Śląskich Fairy 
Tale Show. Oprócz nich, w finale, który odbędzie się 5 maja na stadionie przy ul. Lu-
bańskiej, zagrają także: THE FLOORATORS (Świdnica)- rock’n’roll, TUG BOAT (Jasło) 

- progressive nu metal, POST SCRIPTUM (Kamienna Góra) - thrash/hardcore metal 
oraz zaproszona kapela z Niemiec. Gwiazdą wieczoru będzie legenda polskiego heavy 
metalu - Acid Drinkers.

Projekt realizowany jest w ramach Projektu „Od fundamentów po szczyty”, współfinansowa-
nego przez Unię Europejską w ramach Programu Operacyjnego Współpracy Transgranicznej 
Polska - Saksonia 2007 - 2013.

(ROB)

Liga Rocka - dali czadu g
u
lb
in

Grupa Fairy Tale Show spodobała się jurorom podczas piątkowych eliminacji.
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- Plakat jest zjawiskiem intrygują-
cym, zwłaszcza plakat rosyjski. To 
nie tylko dziedzina sztuki użytkowej. 
Plakat, który ma swoją estetykę, za-
pis graficzny i nośność informacyjną, 
jest łakomym kąskiem dla każdej 
galerii - zapowiadała wystawę Janina 
Hobgarska, dyrektor jeleniogórskiej 
Galerii BWA, gdzie od minionej 
niedzieli można oglądać rosyjskie 
plakaty (część z nich to rekonstruk-
cje plakatów - reprinty) kulturalne i 
reklamowe. Kolejną częścią wystawy 
jest ekspozycja w Muzeum Karkono-
skim, gromadząca rosyjskie plakaty 
społeczne i propagandowe. 

Wystawa powstała kilka lat temu 
we Wrocławiu za sprawą dwóch 
osób: wrocławskiego artysty plastyka 
Jacka Wolffa i Agaty Saraczyńskiej, 
krytyka sztuki.

- Biblioteka Narodowa w Moskwie 
jest w posiadaniu kilku tysięcy pla-
katów. Miałem możliwość zakupienia 
licencji na 100 plakatów. W 2003 
roku wystawę pokazaliśmy w Łodzi, 
Warszawie, Wrocławiu, Szczecinie, 
Katowicach... tylko w ciągu pięciu 
tygodni we Wrocławiu obejrzało ją 
osiem tysięcy odbiorców - opowia-
dał Jacek Wolff w kuluarach BWA. 
Ekspozycja w Jeleniej Górze roz-
poczyna kolejną podróż po Polsce 
rosyjskiego plakatu. 

- Znałam wcześniej plakaty Lisickie-
go, Majakowskiego, ale nie wyobra-
żałam sobie, że już w Rosji carskiej 
powstawało tak wiele plakatów - opo-
wiadała kurator wystawy podczas 

wernisażu w BWA - Przed 10 laty w 
Bibliotece Narodowej w Moskwie 
dla Jacka Wolffa miałam wybrać 100 
plakatów. Nie sprostałam zadaniu. Wy-
brałam 122 plakaty: od secesji, przez 
poszukiwanie stylu rosyjskiego, plaka-
ty konstruktywistów aż do propagan-

dowych, szukających 
łopa to log icznych 
wskazówek dotarcia 
do odbiorców. 

Do podziwiania nie 
tylko secesyjne 

Plakaty, które są 
przykładami projekto-
wania najwyższej klasy 
i zabiegów marketin-
gowych wypełniają 
przestrzeń w Galerii 
BWA. Można oglą-
dać klasyczne plakaty 
reklamowe i te zapo-
wiadające rosyjskie 
filmy, sztuki teatralne. 
Oglądając prace, wie-
le się można dowie-
dzieć na temat retoryki 
plakatu: o tym, jak 
zwracano się do ludzi, 
jak przekonywano do 
kupowania towarów. 
Perełką jest choćby 
plakat z 1926 roku 
do filmu „Pancernik 
Potiomkin”, zalicza-
ny do 10 najlepszych 
plakatów filmowych na 
świecie. 

W muzeum plakaty wiejące grozą
- W BWA pokazano plakaty do 

podziwiania i uśmiechu, u nas wieje 
grozą plakatu propagandowego, 
można przekonać się o sile przekazu 
plakatu - uprzedzała od wejścia do 

muzeum Gabriela Zawiła, dyrektor 
Muzeum Karkonoskiego. 

W Muzeum Karkonoskim zostały 
zebrane plakaty, które pokazują, 
jak perfidnie można wykorzystać 
przekaz wizualny, jak można nimi 
wpływać na świadomość i kształto-
wać postawy”. Wśród historycznych 
plakatów znalazł się...

- „abstynencki, który przekonuje, że 
pić właściwie nie powinniśmy i taki, 
który pokazuje, co rewolucja paź-
dziernikowa dała kobietom” - wpro-
wadzała w świat rosyjskiego plakatu 
kurator wystawy. 

- To wystawa historyczna. Pokazuje, 
jak bardzo w ciągu 100 lat zmieniło się 
państwo za naszą wschodnią granicą. 
Bardzo bym chciała, aby obejrzeli ją 
młodzi ludzie, którzy już nie umieją 
czytać rosyjskich „bukw” - przekony-
wała Agata Saraczyńska.

- Sztuka plakatu nie rozpoczęła się 
w dobie fotografii i internetu. Warto 
poznać zwartą konsekwentną este-
tykę plakatu rosyjskiego. Wystawa 
ma wartość edukacyjną. Można 
opowiadać o sztuce, historii, prze-
mianach społecznych, przełomie w 
myśleniu związanym z wprowadza-
niem nowego ustroju - zachęcają do 
zwiedzania wystawy jej organizato-
rzy i gospodarze. 

Wystawę „100 lat plakatu rosyj-
skiego” można oglądać w Galerii 
BWA i Muzeum Karkonoskim do 
końca maja 2012 roku. 

Małgorzata
Potoczak-Pełczyńska

Jelenia Góra
17 kwietnia o godz. 18 w DKF 

Klaps w JCK zaplanowano projekcję 
filmu „Code Blue” w reżyserii Urszuli 
Antoniak. W Klubie Kwadrat w JCK o 
godz. 20 w tym dniu - pokazy filmów 
niezależnych twórców.

Od 17 do 20 kwietnia w godzinach 
12 - 17 w Muzeum Karkonoskim będzie 
można oglądać wystawę pięknych 
przedmiotów (decoupage, patchwork, 
filc, tkanina dekoracyjna, małe formy 
graficzne, rzeźba, ceramika artystyczna 
i użytkowa, torebki i biżuteria) autorstwa 
Heleny Wiśniewskiej, Krystyny Matusiak, 
Małgorzaty Kieras, Jolanty Trzcińskiej, 
Marii Aleksandrowicz.

19 kwietnia o godz. 17 w Galerii 
N... przewidziano otwarcie wystawy 
malarstwa „Z pazurem...” pracowni 
plastycznej Karkonoskiego Uniwersy-
tetu III Wieku.

10. Ekologiczne Prezentacje Twór-
czości Dziecięcej rozpoczną się 19 kwiet-
nia o godz. 10 w sali widowiskowej JCK. 

Galeria BWA i Klub Krytyki Politycz-
nej zapraszają 19 kwietnia o godz. 17 na 
prezentację filmów Artura Żmijewskiego 

„Polak w szafie” (2006) i „Oni” (2005).
19 kwietnia o godz. 18 w sobieszow-

skim Muflonie zagra zespół Semplice 
(członkowie zespołu są nauczycielami Pań-
stwowej Szkoły Muzycznej I st. im. Janiny 
Garści w Jeleniej Górze). Wstęp wolny.

19 kwietnia o godz. 19 w Muzeum 
Przyrodniczym o „Cesarskim Wiedniu” 
opowie Grzegorz Schmidt (prelekcja  
z przeźroczami).

Galeria Skene zaprasza 20 kwietnia 
o godz. 20 kwietnia o godz. 17 na otwar-
cie wystawy fotografii Konrada Prze-
ździęka „Subiektywny wehikuł czasu”.

20 kwietnia o godz. 18 w Hotelu „Pod 
Różami” zaplanowano premierę spekta-
klu teatralnego „Studium Zamknięcia” w 
wykonaniu Tratwy w ramach Cieplickiej 
Sceny Młodych. Wstęp wolny. 

21 kwietnia o godz. 10 w sali wido-
wiskowej JCK rozpocznie się przegląd 
dorobku ognisk muzycznych uczniów z 
Jeleniej Góry , Kamiennej Góry, Lubania 
i Karpacza. 

Koncert poezji śpiewanej w MDK 
przy ul. Skłodowskiej-Curie 12 zaplano-
wano na 21 kwietnia o godz. 16.

Otwarcie wystawy malarstwa  
i monotypii Magdaleny Kuźniarz „Szept 
drzew z cyklu Drzewostany” organizuje 
Galeria „Pod Brązowym Jeleniem” JCK 
21 kwietnia o godz. 17.

Wieczór jazzowy - Wy Always Swing 
Jazz - proponuje Klub „Kwadrat” 22 
kwietnia o godz. 20. Wstęp wolny. 

Maraton czytania w cieplickim 
Hotelu Caspar organizuje Książnica 
Karkonoska 23 kwietnia od godz. 9 do 
22. Wstęp wolny. 

W ramach cyklu ars poetica Barbara 
Pawłowicz, autorka tomiku „Nie deptać 
poziomek”, spotka się z czytelnikami 23 
kwietnia o godz. 17w kawiarni „Muza” ODK. 

Spektakl Elżbiety Jodłowskiej „Kli-
makterium... i już” będzie można obej-
rzeć 23 kwietnia o godz. 20 w Teatrze 
im. C. K. Norwida.

Bolesławiec
20 kwietnia o godz. 19 w BOK-u 

koncertować będzie zespół Poeticon.
Karpacz
21 kwietnia o godz. 20 w świątyni 

Wang muzykować będzie duo „Jak 
Amadeusz”.

Lwówek Śląski
Galeria Klatka zaprasza 21 kwiet-

nia o godz. 18 na wernisaż wystawy 
„Mój jazz II” i performance Andrzeja 
Lesława Turka. 

Świeradów Zdrój
21 kwietnia o godz. 16 w kościele pw. 

św. Józefa obędzie się koncert w ramach 
Festiwalu Muzyki Sakralnej. 

Zgorzelec
21 kwietnia o godz. 18 w MDK wystą-

pi z recitalem Katarzyna Groniec. 
22 kwietnia o godz. 16 w MDK bajkę 

teatralną „Ach ta Mysia” zaprezentuje 
Zdrojowy Teatr Animacji z Jeleniej Góry.

MPP 

Piotr Paleczny wybornie grał Szyma-
nowskiego podczas piątkowego koncertu 
z okazji 75. rocznicy śmierci fenome-
nalnego kompozytora. Wybitny pianista 
kolejny raz dał popis mistrzowskiej klasy 
muzycznej. I nic w tym dziwnego. Od lat 
słynie bowiem m.in. właśnie zjawisko-
wymi interpretacjami wspaniałych dzieł 
Karola Szymanowskiego. 

13 kwietnia w jeleniogórskiej sali kon-
certowej zabrzmiały jeszcze utwory Schu-
manna i Brahmsa w wykonaniu Orkiestry 
Symfonicznej Filharmonii Dolnośląskiej 
występującej pod batutą Jerzego Swobody. 
Ale to właśnie IV Symfonia koncertująca 
op. 60 Karola Szymanowskiego, dzięki 
urzekającej grze Piotra Palecznego, była 
wydarzeniem wieczoru. Piątkowy koncert 
inaugurował jeleniogórskie obchody Roku 
Karola Szymanowskiego. W 2012 roku 
przypada także 130 rocznica urodzin 
jednego z najwybitniejszych polskich 

kompozytorów. Filharmonia Dolnośląska 
przygotowała specjalny projekt zatytuło-
wany Fenomen Karola Szymanowskiego, 
którego kolejne akcenty rozbrzmiewać 
będą na przestrzeni kilku najbliższych 
miesięcy. Następne rocznicowe koncerty 
orkiestrowe z muzyką Szymanowskiego 
zaplanowane są na październik. Do tego 
czasu filharmonicy zagrają kilkadziesiąt 
specjalnych audycji umuzykalniających dla 
dzieci i młodzieży, poświęconych pamięci 
wybitnego kompozytora. 

 Już w tym tygodniu kolejna mocna 
propozycja repertuarowa Filharmonii 
Dolnośląskiej. W piątek 20 kwietnia o 
godz. 19.00 koncert zatytułowany „Mi-
strzowskie prezentacje” odbywający się 
pod Honorowym Patronatem Ambasa-
dora Republiki Litewskiej w Warszawie. 
Zaszczytny patronat podkreśla rangę 
wydarzenia muzycznego, które przygoto-
wuje i poprowadzi batutą wybitny litewski 

dyrygent Juozas Domarkas. To wielka 
postać muzycznego świata. Juozas Do-
markas od 1963 roku prowadzi Litewską 
Narodową Orkiestrę Symfoniczną. Kieru-
je też Wydziałem Dyrygentury Litewskiej 
Akademii Muzycznej. 

Jako solista wspólnie z naszymi symfo-
nikami wystąpi tego wieczoru świetny ame-
rykański pianista Neal Larrabee. Artysta 
od lat z wielkim powodzeniem koncertuje 
w znakomitych salach koncertowych po 
obu stronach oceanu. Jest jednym z laure-
atów m.in. Międzynarodowego Konkursu 
Czajkowskiego w Moskwie oraz Między-
narodowego Konkursu Chopinowskiego 
w Warszawie. W Jeleniej Górze pianista 
wspólnie z jeleniogórską orkiestrą zagra 
jednak I Koncert fortepianowy b-moll op. 
23 Piotra Czajkowskiego. W programie 
znakomicie zapowiadającego się koncertu z 
udziałem wyjątkowych gości także IV Sym-
fonia d-moll op. 120 Roberta Schumanna. 

W tym tygodniu w sali koncertowej 
FD odbędzie się także kolejny Niedzielny 
Poranek Muzyczny dla dzieci i rodziców. 
22 kwietnia o godz. 10.00 „profesorowie” 
Akademii Młodego Melomana zabierają 
słuchaczy do „Bajecznej Doliny Pałaców 
i Ogrodów”. Grać będzie trio smyczko-
we w składzie Ewa Antosik (skrzypce), 
Bożena Wasiucionek (altówka) i Maria 
Koralewska (wiolonczela). Spotkanie po-
święcone tematycznie unikatowym walo-
rom kulturowym regionu jeleniogórskiego 
poprowadzi aktor Jacek Paruszyński. 

Uwaga!  Dla  czy telników „No-
win Jeleniogórskich” mamy po trzy 
dwuosobowe zaproszenia na najbliż-
szy piątkowy koncert symfoniczny 
Niedzielny Poranek Muzyczny w 
Filharmonii Dolnośląskiej. Rozdamy 
je osobom, które najszybciej zatelefo-
nują na redakcyjny numer 756424410 
w najbliższą środę, 18 kwietnia, o 
godz. 14.00. Jedynym warunkiem 
odbioru zaproszenia jest posiadanie 
aktualnego wydania „NJ” z niniejszą 
zapowiedzią muzycznych wydarzeń. 
Zapraszamy! 

Daniel Antosik

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Do uśmiechu i wiejące grozą... 
100 lat plakatu rosyjskiego

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Świetny początek Roku Szymanowskiego 

Można było spróbować kiełbasy 
własnej roboty, pysznych ciast, napić 
się nalewki i posłuchać ludowych 
pieśni. Wszystko to podczas Małej 
Wielkanocy, która odbyła się w nie-
dzielę w restauracji Stara Stajnia przy 
Pałacu Łomnica.

Wystąpiło 12 zespołów ludowych, 
które przygotowały pyszne przysmaki. 
Były oczywiście palmy wielkanocne, 
pisanki a także suto zastawione stoły. 

Stoły wielkanocne oceniali juro-
rzy, którzy przyznali jednej z grup 
Złoty Smak. - To, co nam wystawcy 
przedstawili, jest bardzo ciekawe i 
jednocześnie różnorodne - mówi Mał-

gorzata Orlewicz, wicedyrektor Pań-
stwowego Muzeum Etnograficznego w 
Warszawie. Była członkiem jury, które 
oceniało potrawy. Jak mówi, tradycja 
Dolnego Śląska jest bardzo różnorod-
na. - Mieszkańcy tego regionu pocho-
dzą z różnych stron, tutaj są ludzie i z 
terenów wschodnich i zachodnich oraz  
dawnej Jugosławii - mówi.

- Mała Wielkanoc to jedna z pierw-
szych imprez poświęconych ochronie 
tradycji, które wymyśliłem niedługo 
po skończeniu studiów - mówi Hen-
ryk Dumin, etnolog, „ojciec chrzestny” 
imprezy. - To był najgorszy czas 
stanu wojennego, wszystkiego bra-

kowało w sklepach: był tylko ocet i 
herbata turecka - wyjaśnia. - Wtedy 
przypomniałem sobie, że w tydzień po 
świętach wielkanocnych według tra-
dycji odbywało się święto zwane Małą 
Wielkanocą, kiedy już nie dzielono się 
jajkiem, ale dojadano wielkanocne 
specjały, śpiewano pieśni. Zaczęli-
śmy organizować takie spotkania o 
charakterze konkursu, potrawy były 
oceniane przez etnologów. W tym 
beznadziejnym czasie nagle poka-
zaliśmy, że istnieje kolorowy świat, 
bogaty świat tradycji.

Złoty Smak za najlepszy stół wiel-
kanocny otrzymał zespół z Milikowa. 
Serdecznie gratulujemy. Szerzej o tym 
na ww.nj24.pl

(ROB)

Zespół „Milikowianki” otrzymał nagrodę 
„Złoty Smak” podczas niedzielnej Małej 
Wielkanocy.

Powielkanocne dojadanie
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Agata Saraczyńska  
i Jacek Wolff na wernisażu  

stawili się w klimatach Kraju Rad.
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11 kwietnia br. obowiązki służ-
bowe przejął nowy komendant 
główny Straży Granicznej, ge-
nerał brygady Dominik Tracz, 
zawidowianin. 

Niespełna rok temu, w maju 
2011, informowaliśmy naszych 
czytelników o awansowaniu 
Dominika Tracza do rangi gene-
rała brygady. Świeżo upieczony 
generał nie tylko pełnił wówczas 
funkcję komendanta Bieszczadz-
kiego Oddziału Straży Granicznej, 

ale wciąż też sprawował mandat 
radnego miasta Zawidów. Rad-
nym był nawet dłużej niż komen-
dantem i - jak sam przyznał - w 
służbie na wewnętrznej granicy 
UE bardzo mu się przydało sa-
morządowe doświadczenie. 

Gen. bryg. SG Dominik Tracz 
urodził się we Wschowie. Od 
1991 roku służył w Łużyckim 
Oddziale Straży Granicznej, a 
od 2005 roku do 2007 roku był 
zastępcą komendanta Lubuskie-

go Oddziału Straży Granicznej. 
Potem objął dowodzenie Biesz-
czadzkim Oddziałem Straży Gra-
nicznej. Najpierw odbył studia 
zawodowe w Wyższej Szkole 
Oficerskiej Wojsk Zmechanizo-
wanych, a w 2000 roku ukończył 
Uniwersytet Wrocławski, uzysku-
jąc tytuł magistra politologii. Za 
sprawą rodziny i adresu zamel-
dowania - od wielu lat związany 
jest z Zawidowem. 

(mat)

Mieszkańcy Radoniowa nie chcą po-
szukiwań złóż uranu w swojej okolicy. 
Swój sprzeciw dobitnie wyrażali na 
spotkaniu z przedstawicielami firmy 
European Resources, która ubiega się 
o koncesje na poszukiwanie polimeta-
licznych złóż uranu w naszym regionie. 

- Chcemy, żeby ludzie w waszej firmie 
zrozumieli wreszcie, że nie chcemy, by 
ktokolwiek prowadził u nas jakiekolwiek 
badania tego rodzaju! Bo ich wyniki 
mogą przekreślić przyszłość tego 
regionu. Stawką jest nasze zdrowie i 
życie! - krzyczeli ludzie wściekli na to, 
że European Resources chce rozpocząć 
prace badawcze wbrew ich woli. 

Dwie przedstawicielki australijskiej 
spółki przyjechały w ubiegłą środę do 
Radoniowa, by przekonywać miejsco-
wych gospodarzy do podpisywania 
umów o czasowe zajęcie ich terenów 
na potrzeby przygotowywanych prac 
badawczych. Nieprzypadkowo trafiły 
właśnie tutaj. Reprezentowana przez 
nie firma najbliższa jest bowiem 
uzyskania koncesji umożliwiającej roz-
poczęcie poszukiwań uranu w rejonie 
Radoniowa. Już latem ubiegłego roku 
burmistrz Gminy i Miasta Lubomierz 
wydał decyzję o środowiskowych uwa-
runkowaniach przedsięwzięcia. Decy-
zja, w której nie uwzględniono zdecy-
dowanego sprzeciwu społecznego wo-
bec tych planów, otworzyła drogę do 
realizacji przedsięwzięcia. I w krótkim 
czasie zaowocowała złożeniem przez 
spółkę European Resources Polska 

wniosku do Ministerstwa Środowiska 
o stosowną koncesję. I koncesja taka 
lada moment może zostać wydana, 
mimo iż po ostrych protestach ze 
strony mieszkańców okolicy wniosek 
negatywnie zaopiniowany został przez 
władze samorządowe Lubomierza. 

O planowanych poszukiwaniach złóż 
uranu na obszarze Sudetów zrobiło się 
głośno, gdy ta sama spółka rozpoczęła 
procedurę koncesyjną związaną z 
przygotowywaniem badań także na 
obszarze koncesyjnym Kopaniec - 
Kromnów w gminie Stara Kamienica. 
Wówczas sprawa wyszła na jaw i 
wywołała falę ostrego sprzeciwu spo-
łecznego. Protestujący przeciwko po-
szukiwaniom złóż promieniotwórczego 
pierwiastka w Sudetach obawiają się, 
że badania przeprowadzone przez 
geologów, nawet jeśli same w sobie 
będą bezpieczne, stanowić mogą nie-
odwracalny krok w stronę rozpoczęcia 
eksploatacji niebezpiecznych kopalin 
na tym terenie. 

Przedstawiciele spółki European 
Resource jeszcze na początku tego 
roku deklarowali, że nie zamierzają 
realizować swoich planów wbrew 
woli mieszkańców regionu. Niemniej 
jednak nie odstąpili od nich. Podczas 
środowego spotkania w Radoniowie 
padły nawet słowa, że jeśli właściciele 
działek ziemi, na jakich planowane są 
badania, dobrowolnie nie zgodzą się 
na przeprowadzenie prac, firma może 
wystąpić na drogę sadową i w ten spo-

sób uzyskać pozwolenia na wejście na 
ich tereny. To dodatkowo rozsierdziło 
grupę ludzi, którzy na zaproszenie 
sołtysa przyszli do świetlicy wiejskiej. 

Atmosfera spotkania była bardzo 
gorąca. Napięcia nie uspokoiły za-
powiedzi zapłaty za udostępnienie 
ziemi na potrzeby badań i okresowego 
zatrudnienia kilku osób do pracy przy 
ich prowadzeniu. 

Przedstawicielka firmy Barbara 
Wojewoda dwoiła się i troiła w 
zapewnianiu o pełnym bezpieczeń-
stwie planowanych prac badawczych. 
Przedstawiała też wizje świetlanej 
przyszłości i rozwoju (nie tylko go-
spodarczego) terenów, na których 

powstać może ewentualna kopalnia 
uranu. Z jej ust nie padło przy tym 
ani jedno słowo na temat możliwych 
negatywnych skutków rozwinięcia 
takiej działalności górniczej. Barbara 
Wojewoda wielokrotnie podkreślała, 
że spółka European Resources nie 
jest zainteresowana prowadzeniem 
prac wydobywczych, a jedynie rozpo-
znaniem złóż. Jednocześnie przekony-
wała, że „mądra społeczność lokalna” 
powinna zastanowić się, ile może za-
robić na takim interesie i negocjować 
z ewentualnym inwestorem niemałe 
środki, jakie ten mógłby przeznaczyć 
na rozwój regionu. Kilkakrotnie padała 
też informacja, że w wyniku badań 

może okazać się, iż miejscowe złoża 
poszukiwanych surowców naturalnych 
nie będą opłacalne w eksploatacji, co 
ostatecznie zamknie dyskusję o moż-
liwości ich wykorzystywania. 

Reprezentantki European Reso-
urce potwierdzały, że podczas prac 
badawczych zgromadzone zostaną 
nie tylko informacje na temat zasob-
ności miejscowych złóż uranu, ale i 
innych surowców, jak choćby złota. 
Nie podejmowały przy tym dyskusji 
o „beczce prochu”, na jakiej siedzą 
mieszkańcy regionu i tym, że w 
związku z tym nie chcą jakiejkolwiek 
nowej działalności górniczej w okoli-
cach swoich domów. Przedstawicielki 
firmy wydawały się nie przyjmować 
do wiadomości, że mieszkańcy gminy 
Lubomierz czują się oszukani przez 
burmistrza, który bez ich wiedzy wydał 
pierwszy dokument w sprawie poszu-
kiwań i ze wszystkich sił będą chcieli 
nie dopuścić do rozpoczęcia badań. 
Zapowiadali też, że jeśli ktokolwiek 
dobrowolnie podpisze umowę na 
wejście pracowników spółki na jego 
działkę, pozostali mieszkańcy wsi nie 
zapomną takim sąsiadom „judaszo-
wych srebrników”. Barbara Wojewoda 
kilkakrotnie stwierdzała, że w takiej 
sytuacji spotkanie wydaje się pozba-
wione sensu. Zapowiedziała jednak, 
że przekaże mocodawcom stanowisko 
mieszkańców okolicy i jej szefowie 
podejmą już decyzję, co robić dalej. 

(dan)

Nowy komendant Straży 
Granicznej

Generał brygady Dominik Tracz, nowo powołany komendant 
główny Straży Granicznej.

ar
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Nie chcą poszukiwań uranu i już!

Burzliwe spotkanie w Radoniowie

Podczas spotkania w Radoniowie mieszkańcy okolicy stanowczo 
sprzeciwiali się jakimkolwiek badaniom złóż uranu na tych terenach. 

D
. A

N
TO

S
IK



13
Nr 16, 17 kwietnia 2012

Urząd Miasta pochwalił się, że liczba 
bezrobotnych w Jeleniej Górze w ciągu 
roku spadła o ponad 500 osób. Stopa 
bezrobocia wciąż jest jednak wysoka i na 
koniec lutego wynosiła 10 proc.

W porównaniu do lutego 2011 (było 
wówczas 4.259 bezrobotnych) w lutym 
2012 liczba bezrobotnych w Jeleniej 
Górze zmniejszyła się do 3.746, to znaczy 
o 513 osób.

- To oznacza - wyjaśnia prezydent 
Marcin Zawiła - że liczba bezrobotnych w 
porównaniu z rokiem 2011 zmniejszyła 
się o ok. 12 proc. W dodatku jesteśmy w 
grupie trzech większych miast dolnoślą-
skich jedynym, gdzie obserwuje się takie 
właśnie zjawisko. W Legnicy bezrobocie 
zwiększyło się o ok. 260 osób (o ok. 5  
proc.), w Wałbrzychu - także zwiększyło 
się o 76 osób (0,6  proc.). To nie jest w 
żadnym przypadku powód do satysfakcji, 
że w innych miejscowościach liczba 
bezrobotnych rośnie. Jest to jednak 
niezaprzeczalny dowód zaradności 
naszych przedsiębiorców, którzy w 
zimie wybronili się przed okresowym 
spadkiem zatrudnienia.

Mniejsza liczba bezrobotnych przekłada 
się także na stopę bezrobocia, a ta, nieste-
ty, wciąż jest wysoka. Na koniec lutego 

wynosiła 10 proc., czyli trochę więcej niż 
na koniec stycznia 2012 r. (9,8 proc.).

Jest to jednak lepiej niż przed rokiem. 
W lutym stopa bezrobocia wynosiła 11,3 
proc. i była najwyższa w 2011 roku.

Podobna tendencja, jak w samej Jele-
niej Górze, utrzymuje się też w powiecie. 
Wprawdzie spadek jest nieco niższy (z 
4693 do 4394, tj. o 399 osób), ale to jed-
nak oznacza, że dobry trend dotyczy całej 
Kotliny. - I nie jest tak, że miejsca pracy 

„wyrywane są” przez mieszkańców powia-
tu z miasta czy też odwrotnie. Zarówno 
w granicach miasta, jak i w obszarze 
powiatu w ostatnim czasie przybyła zna-
cząca liczba miejsc pracy - mówi Marcin 
Zawiła. - A w okresie wiosny, lata i jesieni, 
choćby ze względu na rozpoczynający 
się sezon budowlany, ten trend będzie 
się utrzymywał.

(ROB)
:)
I brawo, niech się jelonka rozwija.
pig
Bo ludzie powyjeżdżali za pracą.
zaniepokojona
Gó...o prawda, ludzi wyrejestrują z 

byle powodu, nawet jak się jeden dzień 
spóźnisz z podpisaniem listy, bo masz 
chore dzieci, dlatego im spada.

werter
Pracy nie ma, nie jeżdżę tam, bo nie 

ma to k...a sensu! Zrobiłem kurs na 
wózek widłowy i zatrudnienia nie ma. Bo 
brak doświadczenia! Pytam się, po co te 
szkolenia? Zmarnowana kasa!

xyzII
Informacja będzie prawdziwa, jeżeli: 

1) poda się, ile zakładów pracy zostało 
uruchomionych, ilu tych bezrobotnych 
znalazło tam zatrudnienie. 2) A ile wyje-
chało na parę m-cy, na stałe, ilu zmarło, 
nie doczekawszy się?

Inkwizytor
Tak... formalnie też mieszkam w 

Jeleniej, ale pracuję we Wrocławiu. 
Tak zresztą jak kilkadziesiąt znanych 
mi osób z Jeleniej: Wrocław, Katowice, 
Szczecin, Belfast itd. W sumie daje to 
niskie bezrobocie w Jeleniej i dobry 
powód do premii dla urzędników.

MAMUŚKA
Dokładnie, bezrobocie spada, bo 

ludzie stąd uciekają, A żule mają gdzieś 
rejestrowanie się w U.P.

ru
Mam pytanko, ile powstało nowych 

miejsc pracy w Jeleniej Górze, nie licząc 
hipermarketów? Obawiam się, że przyczy-
na tej zmiany nie jest zasługą władz miasta.

eee
Coraz więcej osób traci uprawnienia, bo 

za długo są na zasiłku i stąd ta statystyka, 
a druga sprawa to cała rzesza młodych 
pracuje za darmo u tzw. „biznesmenów” 
wyzyskiwaczy na dniach, godzinach 
próbnych - za które im nikt nie płaci. Pro-
ceder trwa latami i nikt z tym nic nie robi, 
bo szanowna inspekcja pracy kontroluje 
tylko umowy o pracę, a cała reszta ich nie 
obchodzi. Nóż się w kieszeni otwiera, a 
taki artykuł to kij w mrowisko. Sam tytuł 
wkurzył mnie tak bardzo, że zrezygnowa-
łam z czytania artykułu.

abcd1
Coś mi się nie chce wierzyć, że liczba 

bezrobotnych spadła o ponad 500 osób 
i będę się tego trzymać. Jak wiemy, w 
przeciągu roku padło trochę zakładów 
pracy nie tylko w Jeleniej Górze, ale i 
samym powiecie, więc jak tutaj wma-
wiać ludziom, że jest o ponad 500 osób 
mniej? A nasz „ukochany” Prezydent 
wziął pod uwagę to, że większość ludzi 
wyjechała poza Jelenią Górę i znalazła 
pracę w innych miastach lub za granicą?

AAA
W Jeleniej jest praca i to dużo, tyle tylko, 

że wynagrodzenie jest tak śmieszne, że 
lepiej siedzieć w domu. (...)

Kobe
Ponad połowa moich znajomych ze 

szkoły już wyjechała... a biurwy i rząd 
się chwalą, jak to jest dobrze. Już dużo 
nie trzeba do sporego pier... :) Żeby tego 
nie widzieć, trzeba siedzieć na ciepłej 
urzędowej posadce.

Pietro
He, he Panie w PUP same delikatnie 

dają do zrozumienia, iż nie ma sensu 
co miesiąc przyłazić celem podpisania 
listy, bo lepiej się wyrejestrować i 
ewentualnie podpiąć pod ubezpieczenie 
zdrowotne pracującego współmałżonka. 
I w ten prosty sposób bezrobocie w 
regionie spada.

ru
Może ktoś wie, jak zmniejszyła się 

ilość mieszkańców w tym czasie? Może 
ta liczba odpowiada liczbie zgonów?

coco
Same osiołki godzą się na taki los. 

Markety są w całej Europie i problem ten 
sam. Małe przedsiębiorstwa niestety nie 
wygrają z kolosem. Jedynie mnie dziwi, 
dlaczego za każdym razem ludzie obwi-
niają władze rządzące! Nikt nie zajął się 
rozwiązaniem problemu. Poprowadze-
niu odpowiedniej polityki zmierzającej 
do poprawy „naszego bytu” :-)

Jawność postępowań sądowych to 
wartość konstytucyjna, wyraźnie pod-
kreślona także w ustawie o ustroju są-
dów powszechnych. Nadrzędność tej 
zasady potwierdził niedawno Sąd Naj-
wyższy, w uchwale siedmiu sędziów 
stwierdzając, że jawne są także posie-
dzenia, na których sąd rozpoznaje lub 
rozstrzyga sprawę. Transparentność i 
jawność posiedzeń w jak najszerszym 
zakresie jest, zdaniem sędziów SN, 
wartością nadrzędną.

Chyba nie wszyscy sędziowie SR 
w Lwówku ten pogląd podzielają. Czy 
może raczej podzielają wybiórczo. Nie 
było przeszkód dla jawności w przy-
padku 6311 spraw rozpoznawanych 
wobec przeciętnych obywateli. Poja-
wiły się dwa razy, gdy przed sądem 
stanęli miejscowi radni. 

Tak było w przypadku Hieronima K., 
który w 2010 r. stanął przed lwówec-
kim sądem oskarżany przez jeleniogór-
ską prokuraturę o łapownictwo. Jako 
naczelnik jednego z wydziałów Agencji 
Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnic-
twa w Uboczu koło Lwówka Śląskiego, 
przyjął tysiąc złotych łapówki w zamian 
za obietnicę korzystnego rozwiązania 
sprawy jednego z rolników. Chodziło o 
windykację dopłat unijnych. Powoływał 
się też na wpływy w Ministerstwie 
Rolnictwa. Jego proces utajniono na 
wniosek obrońcy, ze względu na ważny 
interes osobisty oskarżonego.

Hieronim K. był wtedy radnym rady 
powiatu lwóweckiego

Już w tym roku lwówecki sąd roz-
poznawał zarzuty wobec Krzysztofy 
L. oskarżonej o oszustwo. Chodziło o 
pobieranie nienależnego zasiłku z kasy 
MGOPS w łącznej kwocie około 2000 
zł. Prokuraturę o tym fakcie poinfor-
mowali urzędnicy. Radna w całości 
naprawiła szkodę, ale prokuratura 
postawiła zarzuty.

Tu także, na wniosek obrońcy, jaw-
ność wyłączono ze względu na interes 
oskarżonej.

Krzysztofa L., aktualna radna rady 
miasta i gminy w Lwówku, nie utraciła 
mandatu, bo znowelizowany w 2011 r. 
kodeks wyborczy jest łagodniejszy dla 
radnych na bakier z prawem.

n
Oczywiście można powiedzieć, że 

dwukrotne wyłączenie jawności wo-
bec rozpoznawalnych w skali miasta i 
powiatu oskarżonych, to za mało, by 
mówić o szczególnym traktowaniu 
lokalnych VIP-ów. Niemniej, najpraw-
dopodobniej dotyczy to 100 proc. tej 
kategorii podsądnych, a to sugeruje 
ich lepszą pozycję na ławie oskarżo-
nych. Różni ludzie w powiecie, pytani 
o to, wobec jakich osób publicznych 
w ostatnich latach toczyły się postę-
powania, przypominają sobie tylko te 
dwie osoby. Może jeszcze dyrektora 
szkoły z Olszyny Lubańskiej, który 
przed sądem stanął pod zarzutem kie-
rowania pojazdem w stanie nietrzeź-
wości. Ta rozprawa była jawna, ale 
dyrektorowi trudno przypisać status 

lokalnego VIP-a, zwłaszcza że kierował 
szkołą spoza powiatu.

Lepszym uzasadnieniem lub za-
przeczeniem tej tezy byłoby pewnie 
sprawdzenie, w ilu spośród rozpozna-
wanych spraw padał wniosek o wyłą-
czenie jawności, czyli jednocześnie jak 
często był odrzucany. Takiej statystyki 
się jednak nie prowadzi. Można by 
też porównać lwówecką praktykę z 
zachowaniami sędziów z innych sądów 
w podobnych sprawach. Jak się jednak 
okazuje, sprawy przeciwko urzędnikom 
czy radnym prowadzone są tak rzadko, 
że w sąsiednich sądach rejonowych 
trudno o odwołania. Ostatnio lokalne 
VIP-y stawały tylko przed sądem zło-

toryjskim, gdzie pod zarzutem korupcji 
odpowiadali były starosta i urzędnik 
powiatowy. Rozprawy były jawne. 

n
Prezes lwóweckiego sądu, Wioletta 

Bielińska, którą zapytaliśmy o szcze-
gólne traktowanie znanych osób pod-
czas rozpraw, radzi zwrócić uwagę na 
dwie rzeczy. - Zainteresowanie prze-
biegiem rozprawy osoby publicznej 
jest znacznie większe. Ale nie powinna 
to być dodatkowa dolegliwość spoty-
kająca oskarżonych. To szczególnie 
istotne, gdy podczas rozpoznawania 
sprawy pojawiają się możliwości ujaw-
nienia informacji niezwiązanych bez-
pośrednio z odpowiedzialnością karną 

oskarżonych, ale mogących mieć 
wpływ na ich publiczne postrzeganie. 
Jestem przekonana, że sędziowie 
decydujący o wyłączeniu kierują się 
szczegółowym uzasadnieniem takiej 
prośby. Tak czy inaczej, sędziowie 
są przy podejmowaniu takich decyzji 
niezawiśli i w kompetencjach prezesa 
sądu nie leży ocena tego rodzaju 
postanowień.

Chyba nieco inne zdanie co do 
pierwszej części argumentów pani 
prezes ma pytany o to samo Andrzej 
Wieja, sędzia i rzecznik Sądu Okrę-
gowego w Jeleniej Górze. - Stopień 
zainteresowania przebiegiem rozprawy 
nie powinien mieć żadnego wpływu 
na ograniczenie jej jawności. To nie 
jest dodatkowa dolegliwość, lecz 
najczęściej jedynie skutek publicznego 
funkcjonowania oskarżonego. Co inne-
go możliwość upowszechnienia infor-
macji wpływających na ocenę stron 
w postępowaniu, a niezwiązanych z 
oskarżeniem - to może skutkować 
wyłączeniem jawności, choć można 
przecież wyłączyć jawność rozprawy 
w części.

Sędzia Wieja przyznaje, że to cieka-
wy problem, być może rzeczywiście 
źle rozpoznawany przez niektórych 
sędziów. I zapowiada, że w maju, gdy 
będzie miał serię szkoleń w sądach 
rejonowych, zajęcia uzupełni o kwestie 
wyłączeń jawności w sprawach wobec 
lokalnych prominentów. 

(mal)

Przeczytane na 

Pół tysiąca bezrobotnych mniej

Lokalne VIP-y przed 
sądem mają lepiej?
Od 2010 r. w lwóweckim sądzie rejonowym prowadzono ponad 6 tys. 
spraw karnych. Tylko dwie sprawy w tym czasie toczyły się z wyłączeniem 
jawności. Obie dotyczyły lokalnych VIP-ów. 
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- Jak to jest? - zastanawiał się na-
uczyciel z rozwiązywanego w Lwów-
ku zespołu szkół. - Lewica spod 
znaku SLD na każdym kroku głosi, 
że prowadzone przez samorządy 
likwidacje szkół są rozwiązaniami 
antyspołecznymi i sprzecznymi z linią 
partii. Radni, którzy w Wałbrzychu 
głosowali za likwidacją szkół (a był 
wśród nich wiceprezydent miasta) 
zostali z SLD wywaleni. A tu postawa 
trójki lwóweckich radnych SLD, któ-
rych głosy przesądziły o reorganizacji 
oświaty w Lwówku, jakoś nikomu nie 
przeszkadza… 

Faktycznie, szybka analiza wy-
powiedzi członków SLD w sprawie 
reorganizacji oświaty w ostatnich 
trzech miesiącach nie pozostawia wąt-
pliwości. Niemal w każdym przypadku 
(Radom, Łódź, Warszawa, Szczecin, 
Poznań, Bielawa, Białystok, Bogaty-
nia i wiele innych, nie mówiąc już o 
Wałbrzychu, gdzie konsekwencje dla 
radnych z SLD były naprawdę daleko 
idące) partia sprzeciwia się likwidacji 
szkół. Bodaj tylko w przypadku oświa-
towych zmian w Krakowie zajęła neu-
tralne stanowisko. Co więcej, przed 
reorganizacyjnymi sesjami rady w 
Lwówku, w spotkaniu komisji oświaty 
z rodzicami udział wzięła poseł SLD, 
Małgorzata Sekuła-Szmajdzińska, 

i dystansowała się (choć nie tak 
jednoznacznie, jak biorąca udział 
w tym samym spotkaniu poseł PIS, 
Marzena Machałek) wobec zamierzeń 
samorządu. 

A przecież wszędzie - tak jak w 
Lwówku - argumenty przemawiające 
za likwidowaniem szkół są takie same: 
demografia i finanse.

O to, czy lwóweccy, powiatowi radni 
z SLD nie obawiają się partyjnych 
konsekwencji w związku z głosowa-
niem za rozwiązaniem zespołu szkół i 
likwidacją technikum, zapytaliśmy wy-
branego z listy Sojuszu Daniela Koko, 
przewodniczącego Komisji Oświaty.

Zdaniem radnego nie ma żadnych 
powodów, aby trzeba było wyciągać 
konsekwencje czy dyscyplinować lwó-
weckich radnych sojuszu. Głosowali, 
kierując się interesem mieszkańców 
powiatu oraz troską o los uczniów i 
nauczycieli likwidowanej placówki. A 
nawet gdyby jakieś konsekwencje były, 
i tak, w imię wyższych racji, radny 
gotów jest je „przyjąć na klatę…”

- SLD to nie PiS. U nas nie ma igno-
rujących realia nakazów „z góry”. W 
tej sprawie zresztą nie było żadnych 
partyjnych zaleceń ani sugestii - mówi 
Daniel Koko. - Każda sytuacja to inna 
historia, inne okoliczności i inne za-
chowania radnych. Nie znam realiów 

wałbrzyskich, nie będę się więc o 
nich wypowiadał ani porównywał do 
nich sytuacji Lwówka. Wiem, że u 
nas zrobiono absolutnie wszystko, by 
nie trzeba było niczego likwidować, a 
gdy już okazało się, że takie zmiany 
są konieczne, zaprojektowano je tak, 
aby jak najmniej ucierpieli uczniowie i 
nauczyciele. Trzeba wziąć pod uwagę, 
że nadal będzie działać jako samo-
dzielna placówka liceum, że ucznio-
wie likwidowanego technikum będą 
mogli dokończyć edukację w murach 
swojej szkoły. Jestem też pewien, że 
zdecydowana większość nauczycieli 
zagrożonych utratą pracy w związku 

z reorganizacją, znajdzie zatrudnienie 
w powiatowych placówkach oświato-
wych. Mogę wręcz zadeklarować, że 
będę podejmował starania osobiście, 
aby tak się stało 

Radny Koko podkreśla też, że nie 
jest wyłącznie radnym SLD. - Jestem 
przekonany, że głosowali na mnie 
wyborcy z różnych środowisk. Także 
dlatego, że w programie wyborczym 
zapowiadałem reprezentowanie tylko 
jednego interesu: interesu wszystkich 
mieszkańców naszej wspólnoty. Tym 
interesem w tym przypadku jest 1,2 
mln zł, które trzeba byłoby wyłożyć 
na dalsze funkcjonowanie zespołu. To 

byłyby pieniądze wyrzucone kosztem 
innych zadań powiatu, dróg, czy opieki 
społecznej.

Czy te argumenty zaakceptują par-
tyjne władze, czy w ogóle rozważany 
jest tam „problem Lwówka”?

Dawid Mirowski, dyrektor biura 
Rady Dolnośląskiej SLD przyznaje, 
że dotąd nic nie wiedział o kontro-
wersjach, jakie wzbudziło głosowanie 
reprezentujących lewicę lwóweckich 
radnych powiatowych nad uchwałami 
reorganizującymi tamtejsze ponad-
gimnazjalne placówki oświatowe. Jak 
mówi, wprawdzie edukacja jest pod 
szczególną pieczą Sojuszu, a partia 
uważa, że trzeba o nią dbać nawet 
w przypadku wyższych kosztów po-
noszonych przez budżety gmin czy 
powiatów, jednak nie oznacza to 
automatyzmu.

- W każdym przypadku trzeba prze-
analizować sytuację, sprawdzić, czy ar-
gumenty samorządów są rzeczywiste, 
jakie koszty społeczne niosą zmiany. 
W Wałbrzychu likwidacja oparta była 
o nieprawdziwe przesłanki, wiedzieli 
to i akceptowali radni z Sojuszu, stąd 
tak drastyczne konsekwencje, jak wy-
kluczenie z partii. Jak jest w Lwówku, 
nie wiem, ale na pewno sprawdzimy 
to - zapowiada Dawid Mirowski. 

(mal)

- Ilość uchwał, które otrzymuje-
my od wojewody z powrotem, jest 
bardzo duża - mówi radny Rafał 
Szymański z PiS. - Radni pytają, 
dlaczego nieustannie musimy je 
poprawiać?

Rafał Szymański opowiada, że 
w odpowiedzi prezydent Marcin 
Zawiła przedstawił zestawienie 
uchwał, które wojewoda dolnoślą-
ski w trybie nadzoru uchylił albo 
skierował do Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego.

- Na tle Wrocławia wypadamy 
bardzo słabo - ocenia Rafał Szy-
mański. - Jesteśmy na tym samym 
poziomie co Legnica i Wałbrzych, 
ale to żadne pocieszenie.

Przewodniczącym Rady Mia-
sta w Jeleniej Górze jest Janusz 
Grodziński z PO, adwokat. Wspo-
mina, że zaraz po wyborze na to 
stanowisko, w lipcu ubiegłego 
roku, umówił się na rozmowę z 
dyrektorem Wydziału Nadzoru i 
Kontroli w Urzędzie Wojewódzkim 
we Wrocławiu.

- Uczyniłem tak, ponieważ rów-
nież do mnie docierały informacje, 
że z jakością naszych uchwał nie 
jest najlepiej - tłumaczy. - Po wi-
zycie we Wrocławiu i rozmowach, 
jakie tam przeprowadziłem, wró-
ciłem uspokojony. 

Janusz Grodziński pokazuje 
dane statystyczne z lat 2006 - 
2010. Wynika z nich, że na 1286 
uchwał podjętych przez radnych z 
Wrocławia, wojewoda uchylił bądź 
skierował do WSA tylko 24. W Jele-
niej Górze na 594 uchwały zakwe-
stionowano 37. - W porównaniu z 
Legnicą i Wałbrzychem wypadamy 
jednak lepiej - twierdzi przewodni-
czący. - Poprosiliśmy wojewodę o 
przysłanie danych za rok ubiegły. 
Również i one świadczą o tym, że 
radni jeleniogórscy nie mają się 

czego wstydzić. W 2011r. podjęli 
122 uchwały, a zakwestionowano 
zaledwie 11. W Legnicy zakwe-
stionowano 11 z 98 uchwał, a w 
Bolesławcu aż 9 na 80! 

Mecenas Janusz Grodziński 
dodaje, iż w połowie uchwał 
(podjętych od sierpnia ubiegłe-
go roku), które nadzór prawny 
wojewody uchylił, wadliwe były 
jedynie ich drobne fragmenty. 

- W tym roku wojewoda za-
skarżył do Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego dwie nasze 

uchwały - mówi przewodniczący 
RM. - Zakwestionował terminolo-
gię w planie zagospodarowania 
przestrzennego miasta, uznał rów-
nież, iż samorząd nie może dopła-
cać do kremacji zwłok. Powinny 
płacić za to rodziny zmarłych.

Miłosz Sajnog przekonuje tym-
czasem, że co prawda ilość uchy-
lanych uchwał rzeczywiście nie 
jest wielka, lecz wcale nie to jest 
w tym przypadku najważniejsze.

- Zaskarżenie zmian w planie 
zagospodarowania oznacza na 
przykład opóźnienie inwestycji 

- przekonuje. - Zasiadam w czte-
rech komisjach, mam więc sze-
roki przegląd sytuacji. Uważam, 
że uchwały są coraz słabsze. To 
niepokoi.

Miłosz Sajnog uważa, że Rada 
Miasta zbiera się zbyt rzadko 

- raz na miesiąc, gdy dawniej 
zbierała się co dwa tygodnie. 
Z tego powodu obrady trwają 
obecnie nawet osiem godzin, 
radni są w związku z tym zmę-
czeni; często władze miasta nie 
dają im możliwości spokojnego 
przejrzenia przygotowanych 
projektów uchwał. 

- Ostatnio nie pozwalają nawet 
na dyskusję nad nimi - dodaje. - 
W efekcie powstają buble.

Jednym z nich, jak uważa Rafał 
Szymański, jest właśnie uchwała 
o opłatach za miejsca cmentarne. 
Uchylenie jej spowodowało, że 
rodziny, które zdecydowały się 
kremować ciała zmarłych, muszą 
pokrywać wszystkie związane z 
tym koszta.

- Oznacza to wniesienie do-
datkowych opłat w wysokości 
kilkuset złotych - mówi. - Wiem, 
bo niedawno zmarła mi babcia… 
Czy przewodniczący Rady Mia-
sta nie mógłby konsultować się 
wcześniej z nadzorem wojewody? 
Przynajmniej częściowo udałoby 
się później uniknąć zaskarżania 
uchwal do WSA.

- Czynimy to - odpowiada Ja-
nusz Grodziński. - Poza tym w 
urzędzie przy tworzeniu uchwał 
obowiązuje standard ISO. Pod 
projektem podpisuje się za-
wsze kilka osób: przygotowujący 
uchwałę, jego przełożony, jeden z 
prezydentów, radca prawny oraz 
skarbnik. 

Janusz Grodziński mówi, że 
radni PO pracują już nad tym, 
by znaleźć jakieś rozwiązanie w 
sprawie partycypowania miasta 
w kremacji zwłok. Władze z tego 
nie zrezygnowały.

Zbigniew Rzońca

Lepsi od Legnicy i Wałbrzycha, gorsi od Wrocławia

Statystyka kłamie?
Uchwały podejmowane przez jeleniogórskich rajców są coraz mniej dopracowane - uważają radni opozycyjni. 
Wręcz przeciwnie - odpowiada przewodniczący Rady Miasta i przytacza dane statystyczne. Nie o ilość chodzi, 
ale rangę tych, które zostały uchylone - nie ustępuje opozycja.

- Bardzo zależy mi na tym, by uchwały były wysokiej jakości - 
mówi Janusz Grodziński.

Lewicowe dylematy w kontekście lwóweckiej oświaty

Z SLD ich nie wykluczyli

Troje z czworga lwóweckich radnych powiatowych, reprezentują-
cych SLD, głosowało za rozwiązaniem zespołu szkół i likwidacją 
technikum. Przeciw był tylko Henryk Kulesza.
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- Zostaliśmy wrobieni a była 
to dokładnie przemyślana i za-
planowana akcja. Ktoś popełnił 
błąd i szukał „jeleni”, no i my się 
przytrafiliśmy - wspomina tamten 
proces Bogumił Zubel.

Policjanci zostali aresztowani 
w marcu 2006 roku za „szukanie 
haków na prokuratora”. B. Zubel 
i K. Hamowski rzeczywiście rok 
wcześniej pojechali na Śląsk, a 
tam spotkali się z osobami, które 
podawały się za funkcjonariuszy 
ABW i oferowały im pracę w tej 
jednostce. Kazali zbierać infor-
macje na temat prokuratora Ro-
berta Remiszewskiego. Wówczas 
pracował on w jeleniogórskiej 
Prokuratorze Okręgowej.

- To spotkanie to był nasz je-
dyny błąd - mówi B. Zubel. W 
rzeczywistości żadnych haków 
nie znaleźli, bo nawet nie szu-
kali. - Do Katowic pojechaliśmy 
prywatnie, po godzinach pacy. 
Myśleliśmy, iż rzeczywiście chcą 
nam oferować pracę - mówi.

Taka pokazówka
Ze sprawy zrobiono jednak 

show, funkcjonariusze zostali 
aresztowani. Szybko przeciekła 
ona do mediów, pisała o tym cała 
Polska, byli w ogólnopolskich 
dziennikach. Zostali ponadto 
osadzeni nie we wrocławskim, 
ale w jeleniogórskim areszcie, 
gdzie siedziało wielu przestęp-
ców, których wcześniej sami roz-
pracowywali. - Szybko rozeszło 
się, że jesteśmy „psami”. Wie 
pan, co przeżyliśmy? Wyli, jak tyl-
ko wychodziliśmy na spacerniak, 
chcieli bić. Na szczęście, była 
tam grupa złodziei samochodów. 
To przez nas siedzieli, ale pamię-
tali, że postąpiliśmy z nimi po 
ludzku. I nie pozwolili nas ruszyć 

- mówią. - Służba więzienna też 
nas pilnowała.

Proces zakończył się w 2008 
roku. Bogumił Zubel został ska-
zany na rok więzienia, Krzysztof 
Hamowski - na 15 miesięcy. Kary 
były w zawieszeniu na 3 lata. Ha-
mowski dostał wyższą karę, gdyż 
skazano go dodatkowo za to, że 

„uniemożliwił aresztowanie” An-
drzeja L. - jednego z przestępców, 
który przebywał w jeleniogórskim 
szpitalu. Andrzej L., zamieszany 
w sprawę szukania haków, był 
rzekomym zleceniodawcą. W 
innej jego sprawie toczyło się 
postępowanie, które nadzorował 
prokurator Remiszewski.

Kluczowy świadek kłamał
Bogumił Zubel uważa, że 

prawda była zupełnie inna. 
Ma oświadczenie jednego ze 
świadków - Jacka M. Napisał 
on, że kłamał w poprzednim 
procesie. - Zeznał to zresztą 
przed sądem apelacyjnym 

- mówi Zubel. A to właśnie ze-
znania Jacka M. były kluczowe 

w procesie „szukania haków” 
i stanowiły jeden z uznanych 
przez sąd dowodów przeciwko 
jeleniogórskim policjantom.

Kuriozalna była też sprawa 
wypuszczenia ze szpitala wspo-
mnianego Andrzeja L. - Moja 
żona przebywała akurat w szpi-
talu w tym samym czasie. Byłem 
u niej. Zadzwonił do mnie Jacek 
M. i poprosił, żebym zapytał, czy 
L. jeszcze jest na oddziale - mówi 
Krzysztof Hamowski. - No to 
poszedłem na ten oddział i spyta-
łem napotkaną pielęgniarkę, czy 
jest. Odpowiedziała, że wypisał 
się na własne żądanie. Powie-
działem „dziękuję” i to wszystko. 
Nie przedstawiałem się, nie 
legitymowałem. Nikt nawet nie 
wiedział, kim jestem.

Dzisiaj obaj dowodzą, że to 
wrocławscy policjanci CBŚ prze-
kroczyli przy tej sprawie upraw-
nienia. Andrzej L. został zatrzy-
many przez CBŚ, a do szpitala 
trafił, bo na sali sądowej zażył lek 
zawierający nitroglicerynę. - Jak 
policjant CBŚ mógł doprowadzić 
do tego, że konwojowany miał ni-
troglicerynę? - pyta Zubel. - Prze-
szukanie go przy zatrzymaniu to 
przecież podstawowe czynności. 
Leki zatrzymanemu podaje lekarz 
bądź funkcjonariusz na polece-
nie lekarza. Nie ma możliwości, 
żeby on sam miał je przy sobie.

Kto wypuścił Andrzeja L.?
W dodatku Andrzej L. został 

zatrzymany 15 maja, a do szpita-
la trafił 17 maja. W dokumentacji 
nie ma nawet śladu, co działo się 
z nim 16 maja. - Nie ma żadnego 
protokołu z przesłuchania, nic. 
Czy był we Wrocławiu w izbie 
dla zatrzymanych, czy w biurze 
CBŚ? Po prostu zapadł się pod 
ziemię - mówi Zubel. Samo 
przedstawienie mu zarzutów 
budzi wiele wątpliwości. Dopiero 
18 maja sąd przyjechał do niego 
do szpitala, żeby przedstawić 
mu zarzuty. Procedura ta trwała 
jednak tak długo, że minęły już 
72 godziny od momentu za-
trzymania i posiedzenie trzeba 
było przerwać, a zatrzymanego 
wypuścić! Co więcej, z protokołu 
posiedzenia sądu w szpitalu wy-
nika, że to nie obrońca Andrzeja 
L., ale sam prokurator Remi-
szewski zauważył, że minęła 
już określona godzina. W tej 
sytuacji obrońca złożył wniosek 
o zwolnienie zatrzymanego i sąd 
przystał na to. Ani Zubel, ani 
Hamowski nie mieli z tym nic 
wspólnego. Dotarli do świadka 
z Małopolski, który był zatrzy-
mywany w owym czasie przez 
tych samych funkcjonariuszy 
CBŚ. Zeznał przed sądem apela-
cyjnym, że jak policjanci konwo-
jowali go, to rozmawiali między 
sobą otwarcie, że w sprawie 
Andrzeja L. będzie łapówka.

Inna rzecz, że nawet gdyby 
nie przedstawiono Andrzejowi 
L. zarzutów, nie miał on prawa 
wyjść na wolność. - Był skazany 
w innej sprawie i nie stawił się 
do odbycia kary - mówi Bogumił 
Zubel. - To oznacza, że nawet 
przy zwykłej kontroli drogowej 
policjant ma obowiązek go za-
trzymać. Policjanci CBŚ nie zro-
bili tego, prokurator też nie.

Jest jeszcze jedna rzecz, która 
świadczy na korzyść skazanych 
policjantów. - Zarzucano nam 
kontakty z przestępcami, z bos-
sami mafii paliwowej - mówi Bo-
gumił Zubel. - Kiedy toczyło się 
nasze postępowanie, równolegle 
prokuratura w Świdnicy prowa-
dziła śledztwo w sprawie tej mafii 
paliwowej. Śledztwo umorzono, 
co oznacza, że żadnych skaza-
nych, a co za tym idzie, żadnej 
mafii paliwowej nie było. Jednym 
słowem, nie spotkaliśmy się z 
przestępcami. Niestety, wtedy o 
tym umorzeniu nie wiedzieliśmy.

Jak dzieci we mgle
Tyle, że ich dowody mogą nie 

wystarczyć. Wyrok w ich sprawie 
jest prawomocny od września 
2008 roku. Dlaczego policjanci 
dopiero po trzech latach ubie-
gają się o wznowienie procesu? 
Dlaczego nie bronili się na etapie 
pierwszego postępowania i po-
stępowania odwoławczego?

- Nie mieliśmy o tym pojęcia. 
To jest tak, że jak cię aresztują i 
nie wiesz za co, to błądzisz jak 
dziecko we mgle - mówi Bogu-
mił Zubel.

- Mój adwokat powtarzał mi, że 
z tej sprawy nic nie będzie, że 
nie ma sensu udowadniać nie-
winności. To, co wtedy zeznałem, 
wystarczy - dodaje Krzysztof 
Hamowski.

Wyrok był olbrzymim cio-
sem dla policjantów. Ich życie 
zmieniło się nie do pozna-
nia. Wstrzymano im policyjne 
emerytury. Bogumił Zubel do 
dzisiaj nie może znaleźć pra-
cy. Przez te 3 lata od wyroku 
wykonał prywatne, mozolne 
śledztwo. - Poskładałem klocki 
jeden do drugiego, musiałem 
zdobyć protokół przedstawienia 
zarzutów, dotrzeć do dokumen-
tacji prokuratorskiej. To nie było 
łatwe - mówi. Dotarł m.in. do 
protokołu przedstawienia zarzu-
tów Andrzejowi L., prześwietlił 
dokumentację sądową jego 
sprawy. Ma pisemne oświadcze-
nia, m.in. samego Andrzeja L., 
który oświadcza, że policjanci 
nie mają z tym nic wspólnego. 
Pozyskał też świadków z cen-
tralnej Polski, którzy zeznają na 
jego korzyść. - Z dnia na dzień 
otwierały mi się oczy - mówi.

Te dowody to za mało?
Policjanci złożyli wniosek do 

Sądu Apelacyjnego we Wrocła-
wiu o wznowienie tego postę-
powania. Powołują się na orze-
czenia Sądu Najwyższego, który 
mówi, że „jeżeli w sprawie po-
jawił się nowy fakt bądź dowód, 
który może skutkować niższym 
wyrokiem lub uniewinnieniem, 
wyrok podlega uchyleniu”. Tyle, 

że Sąd Apelacyjny oddalił ich 
wniosek. Powód? Sąd uznał, że 
dowody są niewystarczające, by 
stwierdzić, że są oni niewinni. 
Samo oświadczenie Jacka M., 
informujące, że kłamał w po-
przednim procesie, to za mało.

- Wielokrotnie zdarza się, że 
świadek, który złożył zeznania, 
potem je zmienia. Gdyby za 
każdym razem uznawać to za 
podstawę wznowienia procesu, 
tych wznowień byłoby znacznie 
więcej - wyjaśnia Witold Franckie-
wicz, sędzia Sądu Apelacyjnego 
we Wrocławiu.

Zeznania pozostałych świad-
ków oraz wykazane braki w 
dokumentacji- zdaniem Sądu 
Apelacyjnego - albo nie wnoszą 
nic do sprawy, albo nie mają 
cech nowego dowodu.

Policjanci nie pogodzili się z tą 
argumentacją. - Zadaniem sądu 
apelacyjnego nie jest ocena tych 
dowodów, tylko stwierdzenie, 
czy zaszły dodatkowe okolicz-
ności, czy nie - mówi Bogumił 
Zubel. - Ocenę tych dowodów 
ma przeprowadzić inny sąd we 
wznowionym postępowaniu.

Napisał skargę do Rzecznika 
Praw Obywatelskich. Niedawno 
wpłynęła ona do biura RPO. - 
Zajmie się nią specjalny zespół 
- dowiedzieliśmy się w biurze 
prasowym rzecznika.

- Nie ustąpimy w tej walce, cią-
gle otrzymujemy nowe sygnały 
i nowe materiały, świadczące o 
tym, że to nie my - mówi Bogu-
mił Zubel.

Robert Zapora

Wrobić „psa”
- Chodzi o prawdę, o odzyskanie dobrego imienia. I o emerytury, które nam zabrali - mówią byli policjanci 
jeleniogórskiego garnizonu, Bogumił Zubel i Krzysztof Hamowski. Trzy lata temu zostali skazani w głośnym 
procesie szukania haków na prokuratora. Policjanci przeprowadzili własne śledztwo i mają nowe dowody, które 
wskazują, że są niewinni. Chcą unieważnić prawomocny wyrok.

- Udowodnimy swoją niewinność - mówią byli policjanci, Bogumił Zubel i Krzysztof Hamowski.
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REKLAMA I PROMOCJA

Już rozpoczął się remont, wkrótce 
w środku będzie pracownia szkła, 
kawiarnia i miniinformacja turystycz-
na. - Szacujemy, że otworzymy obiekt 
w maju - mówi Tomasz Michalski, 
nowy najemca Baszty Grodzkiej w 
Jeleniej Górze.

- Zamierzamy tu stworzyć inter-
dyscyplinarne miejsce związane z 
kulturą i sztuką - mówi pan Tomasz. 
Oboje z żoną są artystami, zajmują 
się głównie szkłem artystycznym oraz 
malarstwem.

- W pierwszej kolejności po wyre-
montowaniu lokalu uruchomimy tutaj 
naszą pracownię, która będzie otwarta 
dla mieszkańców. Będzie można sko-
rzystać z oferty warsztatów witrażu, 
fusingu - mówi Tomasz Michalski. 

- Mamy w planie stworzyć tu punkt 
wystawienniczy wyrobów artystycz-
nych naszych i naszych przyjaciół z 
akademii. Będą 
także spotkania 
z artystami, by 
mogli opowie-
dzieć o swoich 
pracach. Chce-
my  kon tynu-
ować funkcję 
informacji tury-
stycznej, która 
kiedyś tu była.

Nowi najem-
cy planują też 
uruchomienie 
punktu gastro-
nomicznego, np. 
kawiarni. - Ma 

On ma 19 lat, ona tylko 14. Zaczęli ze 
sobą sypiać w ubiegłym roku. Twierdzą, 
że są w sobie zakochani. Mimo tego, 
jemu grozi do 12 lat więzienia.

Pedofil wpadł przypadkiem. 19-latek 
z regionu kamiennogórskiego poszu-
kiwany był do innego postępowania, 
które toczyło się przeciwko niemu. 
Miał orzeczony dozór policyjny, ale nie 
stawiał się w określonym terminie.

Policja odnalazła go w jednym z ho-
teli. Mieszkał tam od kilku dni razem z 
14-letnią dziewczyną. Ona także uciekła 
z domu, nie pojawiła się w szkole. Jej 
mama zgłosiła zaginięcie na policję.

- Podczas przesłuchania okazało 
się, że oboje są parą i współżyją ze 
sobą - mówi Helena Bonda, prokurator 
rejonowy w Kamiennej Górze.

On i jego dziewczyna wyjaśnili, że 
chodzą razem od blisko dwóch lat, 
a do pierwszego zbliżenia doszło w 
listopadzie ubiegłego roku u niej w 
domu. Dziewczynka się na to zgadzała, 
jednak ma poniżej 15 lat i jest to prze-
stępstwem, które ścigane jest z urzędu. 
19-latkowi przedstawiono zarzut pedo-
filii, przyznał się do niego. Grozi mu za 
to od 2 do 12 lat więzienia.

Matka dziewczynki wiedziała o ich 
związku, ale nie miała pojęcia, że jest 
on aż tak zażyły.

Prokurator zastosował wobec mło-
dego mężczyzny jedynie poręczenie 
majątkowe w kwocie 2 tysięcy złotych. 

- Przyznał się, oboje złożyli zeznania, które 
są spójne. Nie było więc potrzeby stoso-
wania aresztu - mówi prokurator Bonda.

Lada dzień dziewczynka zostanie 
przesłuchana przez sąd w obecności psy-
chologa. Nastolatka obecnie ma 14 lat, w 
tym miesiącu skończy 15.           (ROB)

Miłość  
i pedofilia?Baszta Grodzka ma właściciela

- Otwieramy już w maju - zapowiada Tomasz 
Michalski.

RO
B

RO
B

to być miejsce, gdzie będzie można 
posiedzieć przy kawie, pooglądać 
prace, posłuchać muzyki - planuje 
nowy właściciel.

Spółka Bzik Studio, którą reprezen-
tuje, wynajęła Basztę od miasta na 
okres 20 lat.

- Miasto ogłosiło jakiś czas temu 
konkurs na sposób zagospodarowania 
tego budynku - przypomina prezydent 
Jeleniej Góry Marcin Zawiła. - Państwo 
Michalscy przedstawili nam bardzo 
ciekawy program, związany z funkcja-
mi artystycznymi, ale i bez rezygnacji 
z funkcji informacji turystycznej. To 
dlatego wybraliśmy ich ofertę.

Jak mówi, zainteresowanie basztą 
było dość spore. - Wpłynęło też kilka 
innych ofert, ale odrzuciliśmy je, bo 
były „zbyt komercyjne” - mówi M. 
Zawiła. - Nowy najemca to człowiek 
z Jeleniej Góry, absolwent m.in. li-
ceum plastycznego w Zespole Szkół 
Rzemiosł Artystycznych. Będzie miał 
dodatkowo obowiązek utrzymania 
pobliskiej Baszty Zamkowej, będzie ją 
otwierał i zamykał dla turystów.

Na razie nowi właściciele inwestują 
własne pieniądze. - Trochę ryzykujemy, 
ale bierzemy pod uwagę, że mamy ten 
obiekt na 20 lat - mówi. - Wystąpiliśmy 
już o dotację do Ministerstwa Kultury 
na wykonanie niektórych prac konser-
watorskich. Chcemy wyremontować 
jeszcze m.in. elewację zewnętrzną.

Jak szacuje, cały remont będzie 
kosztował około 100-150 tysięcy 
złotych. 

(ROB)
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Władze powiatu bolesławieckiego 
bardzo liczyły na to, że niebawem 
rozpocznie się budowa wschodniej 
obwodnicy. Dotychczas wyremon-
towano drogę od północnej granicy 
województwa dolnośląskiego do 
Golnic. W drugim etapie miano zbu-
dować od podstaw łącznik pomiędzy 
Golnicami a Kruszynem. Dzięki niemu 
ruch z północy Polski na południe 
miał ominąć Bolesławiec. 

- Tydzień temu dowiedzieliśmy się, 
że jesienią ubiegłego roku władze sa-
morządowe wycofały się z tego projek-
tu - mówi Cezary Przybylski, starosta 
powiatu bolesławieckiego. - Uczyniły 
tak pomimo tego, że wcześniej pozwo-
lenie na budowę wydał już wojewoda. 

Zgoda została jednak zaskarżona 
przez trzy podmioty gospodarcze. 
Jednym z nich był rosyjski Lukoil, 

któremu nie odpowiadał proponowa-
ny sposób włączenia do trasy jego 
stacji paliw. Władze marszałkowskie 
w trakcie procedury odwoławczej z 
budowy zrezygnowały.

- Mamy wiele innych pilnych potrzeb - 
wyjaśnia Jerzy Łużniak, wicemarszałek 
Dolnego Śląska. - Projekt budowy 
obwodnicy to pozostałość po poprzed-
nich władzach regionu. Bolesławiec 
i tak nie powinien jednak narzekać, 
ponieważ w pobliżu miasta przechodzą 
dwie autostrady. Co mają powiedzieć 
burmistrzowie miasteczek oraz wójto-
wie, którzy skarżą się, że - z powodu 
fatalnego stanu dróg - do nich w ogóle 
nie da się praktycznie dojechać? 

Jerzy Łużniak ocenia koszt budowy 
obwodnicy Bolesławca na 200 mln 
zł (łącznie z wykupem terenów). Za 
pieniądze te, przekonuje, można wy-

remontować wiele zaniedbanych tras. 
W naszym regionie choćby prowadzą-
cych z Jeleniej Góry przez Kostrzycę 
do Kamiennej Góry czy za Kapelą - do 
Świerzawy i Legnicy. 

- Nie znaczy to wcale, że zapomnimy 
o Bolesławcu - zapewnia. - Przypo-
mnę, iż dla władz tego miasta priory-
tetem nie jest wcale budowa obwod-
nicy, lecz remont ul. Kościuszki. My 
ten remont pomożemy przeprowadzić.

- To prawda - przyznaje Agnieszka 
Gergont, rzeczniczka prasowa Urzędu 
Miasta. - Ulica ta dosłownie rozlatuje 
się. Wielokrotnie zabiegaliśmy o to, 
by wreszcie ją naprawiono. Niemniej 
jednak żal nam, iż nie da się tego 
pogodzić z budową obwodnicy.

Tymczasem starosta Cezary Przy-
bylski przyznaje, że gdyby ona po-
wstała, to… nie odciążyłaby ruchu w 

mieście. Wiodłaby bowiem do ronda 
łąkami i polami, ale samego Bole-
sławca by nie ominęła. Samochody 
jadące ze Szczecina do Jeleniej Góry 
i tak musiałyby przejechać przez 
centrum! Dopiero po wybudowaniu 
trzeciego odcinka trasy - od ronda do 
ul. Jeleniogórskiej, ruch rzeczywiście 
zostałby wyprowadzony za teren za-
budowany. Tyle tylko, że perspektywa 
ta jest tak odległa, iż trudno nawet 
podać przybliżoną datę jej realizacji.

- Nie rezygnujemy z obwodnicy 
- zapewnia starosta. - Jednak być 
może zmienimy priorytet: najpierw 
będziemy chcieli wybudować część 
od ul. Jeleniogórskiej do ronda. Było-
by to i łatwiejsze do przeprowadzenia, 
i tańsze.

Jerzy Łużniak nie twierdzi, iż plan 
budowy obwodnicy z Golnic do Kru-

szyna należy odkładać do realizacji w 
nieskończoność. Ocenia, że inwesty-
cja mogłaby zostać zrealizowana w 
latach 2014 - 2020. Pomocne byłyby 
przy tym pieniądze unijne.

Niewykluczone jednak, iż całe 
przedsięwzięcie się do tego czasu 
skomplikuje. Otóż, w czasie spotkania 
z marszałkiem województwa nieocze-
kiwaną deklarację złożył wójt gminy 
bolesławieckiej, Andrzej Dutkowski. 
Zapowiedział, że jeśli obwodnica 
długi czas nie będzie budowana, a 
on znajdzie inwestora, który zechce 
zbudować na terenie jej przebiegu na 
przykład fabrykę, to grunty po prostu 
sprzeda. Mogłoby to na tyle utrudnić 
inwestycję, iż jakakolwiek budowa 
obwodnicy w tym rejonie straciłaby 
w ogóle sens.

Zbigniew Rzońca 

Powstał krótko po pierwszych 
wyborach do samorządów lokal-
nych w 1990 roku, należy do nie-
go jedenaście miast i gmin: Lubań 

- miasto i wieś, Osiecznica, Gryfów 
Śl., Nowogrodziec, Siekierczyn, 
Olszyna, Leśna, Mirsk, Lubomierz 
oraz Świeradów Zdrój. 

Burmistrz Świeradowa Zdroju 
Roland Marciniak uważa, że nie 
ma sensu wydawać prawie 5 tysię-
cy złotych (złotówkę od mieszkań-
ca rocznie) na przynależność do 
organizacji, która nie przysparza 
miastu żadnych istotnych korzyści. 
W sumie - ze składek wszystkich 
gmin-członków - związek pochła-
nia ponad 100 tysięcy złotych. W 
biurze związku zatrudniona jest 
jedna osoba, Anna Streit. Jej 
zdaniem „Kwisa” wykonuje ogrom 
zadań. Wśród najważniejszych 
wymienia organizację Igrzysk 
Samorządowych ZG „Kwisa”, w 
których uczestniczą urzędnicy. 

Małżeństwo z przymusu
- Myśleliśmy, że wyjście z „Kwisy” 

to formalność, ale okazało się, że 
nie! - mówi zbulwersowany bur-
mistrz Marciniak. Zgodnie bowiem 
ze statutem ZG „Kwisa”, uchwałę o 
jego opuszczeniu musi podjąć nie 
tylko rada zainteresowanej gminy, 
ale także wszystkie pozostałe.

Świeradowscy rajcy przegłosowa-
li swoją uchwałę w ubiegłym roku. 
Radni ośmiu innych gmin nie robili 
problemu - podjęli decyzję, że Świe-
radów może wypisać się z „Kwisy”.

- Jest już kwiecień, a z tego, co 
wiem, Olszyna i Gryfów Śląski 
jeszcze nie podjęły tej uchwały 

- mówi burmistrz Marciniak. - Pro-
blem dotyczy także Nowogrodźca, 
którego radni również podjęli 
uchwałę o opuszczeniu związku.

Niewolnik to nie pracownik
Burmistrz Nowogrodźca Robert 

Relich potwierdza chęć wyjścia 
z „Kwisy”, mówi nawet, że jego 
zdaniem Nowogrodźca w „Kwisie” 
już nie ma, i to bez względu na to, 
co o tym sadzą radni innych gmin. 
Nie wyklucza jednak, że jego 
miasto do związku wróci. Pod 
warunkiem, że będzie on bardziej 
aktywny i podejmie się większych 
zadań niż tylko z zakresu promo-
cji, kultury i turystyki.

- Oczywiście, że podjęta została 
u nas uchwała o wyjściu Świe-
radowa z „Kwisy”! Z niewolnika 
nie ma pracownika - odpowiada 
burmistrz Olszyny Leszek Leśko, 
przewodniczący Zarządu ZG „Kwi-
sa”. Ale w sprawie Nowogrodźca 
takiej uchwały w Olszynie nie 
podjęto. Dlaczego? Bo zdaniem 
burmistrza Leśki Nowogrodziec 
może jeszcze zmienić zdanie, 
więc nie ma co się spieszyć.

- Nasza rada nie podjęła jesz-
cze decyzji o zgodzie na wyjście 
Świeradowa, ale nie ma w tym 
żadnej złośliwości - zapewnia 
burmistrz Gryfowa Śl. Olgierd Po-
niźnik. - Uchwała podjęta zostanie 
na najbliższej sesji naszej rady.

Schronisko i prąd
Leszek Leśko nie ma wątpliwości, 

że istnienie „Kwisy” ma sens. Zapo-
wiada, że związek kupi dawny ośro-
dek tresury psów Straży Granicznej 
w Przylasku pod Lubaniem i zorga-
nizuje w nim schronisko dla małych 
zwierząt, którego tak brakuje na 

terenie gmin tworzących „Kwisę” 
(psy są odwożone do schronisk 
m.in. w Jeleniej Górze, Dłużynie 
i Lubinie). Inne planowane duże 
zadanie to zakup przez związek 
prądu dla gmin, które go tworzą.

- Życzę powodzenia - mówi Ro-
land Marciniak. - Do kupna prądu 

nie jest niezbędny związek, a moż-
liwa oszczędność przy nabywaniu 
energii w taki sposób to trzy procent. 
Co do schroniska, to - z tego, co 
wiem nieoficjalnie - chodzi o kwotę 
miliona dwustu tysięcy złotych.

- Towar wart jest tyle, ile gotów 
jest dać nabywca - odparowuje 
burmistrz Olszyny. Twierdzi, że z 
pewnością da się kupić ośrodek 
taniej.

- Poza tym jest problem, kto 
takie schronisko będzie prowadził 

- argumentuje Roland Marciniak. - 
Jeśli wejdzie w to jakaś spółka, 
koszty będą bardzo duże.

KSWiK ostrzeżeniem
Burmistrz Świeradowa Zdroju 

podkreśla także, że związki mię-
dzygminne rodzą konflikty pomię-
dzy uczestnikami. Jako przykład 
wskazuje Karkonoski System 
Wodociągów i Kanalizacji.

- Kowary chciałyby z niego 
wyjść, ale nie mogą! - mówi. - Nie 
chcę, by moje miasto także kie-
dyś znalazło się w takiej sytuacji.

Lesław Leśko jest jednak pewny 
swego - zapewnia, że akces do 
gminy zgłosiła Warta Bolesławiecka. 

Z drugiej strony, opuszczenia 
„Kwisy” nie wyklucza Mirsk. Bur-
mistrz tego miasta, Andrzej Jasiński, 
mówi, że przed podjęciem ewentu-
alnej decyzji radni chcieli spotkać 
się z przedstawicielem zarządu 

„Kwisy”, ale nie przybył na sesję. 
Zostanie zaproszony ponownie.

Leszek Kosiorowski

Szkoda im pieniędzy na utrzymywanie Związku Gmin „Kwisa”

Zbuntowany Świeradów 
Płatna przynależność do organizacji, która do tej pory zajmowała się głównie wydawaniem albumów i 
organizacją zawodów sportowych dla urzędników, nie ma sensu - uznały władze Świeradowa Zdroju i 
postanowiły opuścić Związek Gmin „Kwisa”. 

Budowa obwodnicy Bolesławca nieprędko albo nawet wcale

Rosjanie blokują
Choć wydano już pozwolenie na budowę, to obwodnica Bolesławca nie powstanie. Przynajmniej w ciągu najbliższych lat. 
Kosztowałaby około 200 mln zł i do tego prowadziłaby przez jakiś czas… donikąd. Nie stać nas na to, mamy pilniejsze potrzeby 
- przyznają władze województwa.

Szkoda pieniędzy na organizację, która nie przynosi Świerado-
wowi korzyści - uważa burmistrz Marciniak.
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Koszykarze PGE Turowa po raz 
pierwszy musieli uznać wyższość 
Anwilu Włocławek. Wcześniej wygrali 
wszystkie trzy ligowe mecze Tauron 
Basket Ligi. W sobotni wieczór zgorze-
lecki team z klubu wicemistrzów Polski 
nieoczekiwanie doznał porażki 76:79. Po 
ostatnim spotkaniu drugiej rundy sezo-
nu zasadniczego (tylko dwa wygrane 
spotkania), kibice Turowa opuszczali 
halę w minorowych nastrojach. Przed 
decydującą o mistrzostwie kraju i o 
medalach fazą play off drużyna trene-
ra Jacka Winnickiego zajęła ostatnie, 
szóste miejsce. Teraz w ćwierćfinałach 
znów musi powalczyć z Anwilem.

W konfrontacji z ekipą z Włocławka 
czarno-zieloni grali w „kratkę”, raz 
lepiej, raz gorzej. Tracili ważne punkty 
po prostych błędach w obronie, gubili 
lub oddawali rywalom piłkę w cho-
atycznych atakach. Zabrakło spokoju i 
opanowania. Turów zbyt łatwo trwonił 
kilkupunktową przewagę, doprowadza-
jąc do nerwowej końcówki. Gospodarze 
wygrali tylko drugą i trzecią kwartę 
(19:17, 22:20). W końcowych sekun-
dach nie trafił David Jackson. Piłka 
nie wpadła do kosza po dalekim i roz-
paczliwym rzucie Michała Chylińskiego. 
Jedenastokrotny remis w meczu jest 
małym pocieszeniem. 

Koszykarze Anwilu celniej rzucali z 
dystansu (9 trafień z 22 rzutów, Turów 
9 z 27). Mieli też dobrą, 68-procentową 
skuteczność w rzutach za dwa punkty 
(Turów 60 proc.). Zgorzelczanie nie 
radzili sobie z „opieką” nad czołowymi 
graczami Anwilu. John Allen zdobył 19, 
Nick Lewis 18 punktów. Nie zawiedli 
Krzysztof Szubarga i Łukasz Majewski 
(po 10). To właśnie oni i reprezenta-

cyjny snajper Dardan Berisha będą naj-
groźniejsi dla PGE Turowa w meczach 
play off. Cały mecz na ławce rezerwo-
wych przesiedział Konrad Wysocki. 

- Mimo wszystko jesteśmy pozytyw-
nie nastawieni przed najważniejszymi 
potyczkami play off, musimy grać 

„swoją” koszykówkę - powiedział skrzy-
dłowy Turowa Damian Kulig. - Wierzę, 
że się sportowo pozbieramy. Powalczy-
my twardo i z sercem. Czas skończyć 
z porażkami. 

Gdyński pogrom 
Wcześniej, w środowej serii TBL 

koszykarze turowianie doznali wysokiej, 
65:85 porażki z Asseco Prokomem. 
Zgorzelecki zespół został upokorzony 
po raz drugi. Najpierw przed własną 

publicznością uległ mistrzom Polski 
63:93. 

- Wszyscy wykazaliśmy zaangażo-
wanie na sto procent, każdy z nas, 
wchodząc na boisko, wnosił do gry 
waleczność i zdobywał punkty - powie-
dział Łukasz Seweryn. - Myśleliśmy, że 
z Turowem będzie trudniej, bo „odrobią 
lekcję”.

Podopieczni trenera Andrzeja Adam-
ka dominowali przez wszystkie kwarty 
(21:14, 18:13, 26:21, 20:17). Oprócz 
celnych rzutów, w w tym dwunastu zza 
linii 6,75 metrów, wygrali walkę pod ta-
blicami (36:23). Punktowało jedenastu 
zawodników. Gdynianie dobrze radzili 
sobie bez czołowego gracza Przemka 
Zamojskiego (złamał nadgarstek).

Henryk Stobiecki 

Kwoty w setkach, tysiącach, setkach 
tysięcy, milionach złotych, euro i do-
larów. Zarobki sportowców, trenerów, 
menedżerów i prezesów klubów to 
jednak temat „ściśle tajny”, nie do 
ujawnienia na łamach prasy. Zwłaszcza 
w regionie jeleniogórskim. Sportowe 
dylematy pieniężne dotyczą każdego 
klubu, stowarzyszenia, związku sporto-
wego, gminy i miasta oraz sponsorów. 

Częste odmowy podania miesięcz-
nych pensji, nawet w sporcie kwali-
fikowanym, czyli w wyższych ligach 
rozgrywkowych, mają różne próby 
uzasadnienia. To najczęściej obawa 
przed zawistną reakcją i złośliwymi 
komentarzami klubowych kolegów i 
koleżanek, trenerski wstyd, że mając 
najwyższe kwalifikacje i sukcesy, zara-
bia się tak mało, pieniądze z „lewego” 
źródła na premie i dodatkową „moty-
wację” meczową nawet w piłkarskiej 
A klasie, groźba wezwania do Urzędu 
Skarbowego, wstyd przed kibicami, że 
zawodnicy dostają miesięczne gratyfi-
kacje za kiepską postawę na boisku i 
słabe wyniki w grach zespołowych. W 
naszym regionie zatrudnieni w różnej 
formie sportowcy i ich szkoleniowcy 
nie mają etatów. Oni w klubach najczę-
ściej tylko dorabiają do podstawowej 
pensji. Dlatego, jak sami mówią, mają 
zarobki „kombinowane”. W przypadku 
wyższych pensji (PGE Turów Zgorzelec), 
koszykarzy i szefa klubu obowiązuje tzw. 
klauzula tajemnicy. 

Najchętniej w lokalnym sportowym 
światku jeleniogórskim mówi się o 
zarobkach „innych” sportowców, szko-

leniowców i działaczy. Szokują roczna 
pensja prezesa PZPN, krezusa Grzego-
rza Laty (600 tys. złotych), miesięczne 
zarobki członków zarządu (około 20 tys. 
zł plus apanaże), wysokie kwoty najle-
piej zarabiających piłkarzy ekstraklasy, 
Manuela Arboledy z Lecha Poznań (135 
tys. zł netto miesięcznie), stołecznych 
legionistów Danijela Ljuboja, Ismaela 
Blanco i Nacho Novo (po 160 tys. zło-
tych z tzw. wyjściówkami i premiami 
za zwycięstwo) czy 26 milionów zło-
tych zarobionych w ciągu siedmiu lat 
przez zawodową tenisistkę Agnieszkę 
Radwańską.

Stawki miesięcznego wynagrodzenia 
netto.

0 - prezesi klubów sportowych i 
kierownicy drużyn, także kilku trenerów, 
pracują społecznie, za darmo.

40 - trener siatkówki KS KPSW 
Jelenia Góra z IV ligi mężczyzn (za 1 
godzinę).

50 - instruktor nauki pływania za 
godzinną lekcję indywidualną. Za pro-
wadzenie zajęć grupowych na basenie 
zarobki od 50 do 150 złotych.

55 - sędzia stolikowy za koszykarski 
mecz I ligi mężczyzn.

100 - tyle zarobił junior młodszy 
(kategoria 15-16 lat) za zwycięstwo w 
jeleniogórskim wyścigu w Pucharze 
Piastów Śląskich w kolarstwie przeła-
jowym. W innych grupach wiekowych 
płacono od 150 do 500 złotych (elita).

100 - 125 - roczna nagroda z Urzędu 
Marszałkowskiego dla karateki (od 
grupy kadetów powyżej 14 lat), za 
mistrzostwo Polski w kata lub kumite.

106 - ekwiwalent dla sędziego głów-
nego w piłkarskiej klasie okręgowej 
(odległość do 10 km). Przy dojeździe do 
100 km kwota wzrasta do 178 złotych, 
do 200 km do nawet 258 złotych. Asy-
stenci zarabiają od 82 do 234 złotych, 
obserwatorzy i delegaci OZPN meczów 
w klasie O od 74 do maksimum 226 
złotych.

139 - najniższe wynagrodzenie 
arbitra głównego IV ligi piłkarskiej, 
najwyższe 291 złotych. Sędziowie ligi 
trampkarzy mogą jednorazowo zarobić 
od 49 do 201 zł, ich asystenci od 41 do 
193 złotych. 

150 - najniższa kwota stypendium 
(od marca do grudnia br.), dla juniora 
od marszałka Dolnego Śląska. Finan-
sowe wsparcie przyznano łącznie 108 
najlepszym sportowcom. Mistrzowie 
odbierają po 1200 złotych.

250-300 - stypendium siatkarza KS 
KPSW z dolnośląskiej IV ligi (po spadku 
z trzeciej). Stypendium obejmuje okres 
półroczny.

400 - 600 - trenerzy grup młodzieżo-
wych w piłce nożnej, w tym z ligi okrę-
gowej. Tyle samo zarabiają instruktorzy 
szkółek narciarskich w Karkonoszach. 
Nieraz są to pieniądze „spod stołu”.

450 - stypendium (przez rok) dla 
mistrzyni świata w karate (dyscyplina 
nieolimpijska). 

450 - 650 - z podatkiem, sędzia 
koszykówki za mecz I ligi. Maksymalna 
stawka ryczałtu (dojazd do miejsca za-
wodów powyżej 400 km od miejsca za-
mieszkania) może wynieść 800 złotych. 
W meczach kobiet stawka jest niższa o 

100 złotych. Za spotkanie trzecioligowe 
sędzia dostaje tylko 120 złotych brutto. 

500 - kwota brutto dla piłkarza IV 
ligi (faktycznie to piąty szczebel krajo-
wych rozgrywek) z MKS-u Karkonosze. 
Stypendialne pieniądze z miejskiej kasy 
przez dziesięć miesięcy pobiera 18 je-
leniogórskich zawodników (poprzednio 
22). Po pięćset złotych z UM przez pięć 
miesięcy dostało 11 koszykarek klubu 

„Wichoś” z II ligi. Takie same kwoty 
przyznano z puli „Bieg na Igrzyska” 
przyznano młodym biegaczom narciar-
skim (na 10 miesięcy) z UKS-u „Pod 
Stróżą” w Miszkowicach koło Lubawki. 

800 - średni zarobek za mecz sę-
dziego piłki ręcznej z Superligi. Fakturę 
za półroczny okres wystawia klubom 
Związek Piłki Ręcznej w Polsce. Taka 
sama jest kwota brutto stypendium z 
UM przez siedmiomiesięczny okres roz-
grywkowy dla każdej z 10-osobowego 
zespołu koszykarek drużyny BasketPro 
z I ligi. 

1200 - trener karate shotokan z Ko-
war ze stopniem mistrzowskim - 5 dan 
(instruktor dostaje połowę tej kwoty).

1500 - czołowy piłkarz A klasy (grupa 
I) za sezon jesienny.

1500 - 1900 - średnia kwota wypłaty 
dla pracownika gospodarczego w 
Międzyszkolnym Ośrodku Sportu w 
Jeleniej Górze.

1500 - 2500 - zarobek koszykarza I 
ligi z KS Sudety powiększony o 800-zło-
towe stypendium brutto.

2000 - ratownik na hotelowym base-
nie „Gołębiewski” i „Sandra” w Karpaczu. 
Oprócz wynagrodzenia za przepraco-
wane godziny może dostać premię 
uznaniową. Zatrudniony na pół etatu w 
OZPN-ie trener koordynator piłki nożnej 
też zarabia dwa „tysiączki” na rękę.

2500 - trener drużyny piłkarskiej 
MKS Karkonosze ze środka tabeli IV 

ligi dolnośląskiej. Taka sama jest płaca 
szkoleniowca zespołu z I ligi koszyków-
ki mężczyzn z KS Sudety oraz trenerki 
KPR-u z Superligi.

2550 - wynagrodzenie brutto na-
uczyciela mianowanego (dyplomowany 
2995 zł) z zawodowym tytułem ma-
gistra z przygotowaniem pedagogicz-
nym, który w szkołach różnych typów 
prowadzi lekcje wychowania fizycznego. 
Do klubowych treningów w 11. dyscy-
plinach (po 4-8 godzin tygodniowo), są 
oni jako fachowi szkoleniowcy zatrud-
nieni przez MOS JG ze stawkami godzi-
nowymi 34 zł (dyplomowany 39,93 zł).

3000 - średnia pensja najlepszych 
szczypiornistek KPR-u z kobiecej eks-
traklasy. Dodatkowo premie za wygrane 
mecze, opłacone przez klub wyżywienie, 
mieszkanie i dojazdy. Razem do 5 
tysięcy złotych. Za siedzenie na ławce 
rezerwowych niskie pobory. 

3000 - 4000 - tyle rocznie futbolowy 
klub IV ligi MKS Karkonosze płaci za 
usługi księgowe w biurze rachunkowym.

4000 - prezes Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej.

7000 - roczna nagroda z mini-
sterstwa sportu i turystyki dla dobre, 
wysoko punktowane w rankingu PZN 
wyniki wychowanków dla klubowego 
szkoleniowca narciarstwa klasycznego 
z Miszkowic. To jedyny w sezonie jego 
zarobek, z którym musi podzielić się z 
trenerem szkolnym. 

30000 - najwyższe kontrakty koszy-
karzy PGE Turowa Zgorzelec z Tauron 
Basket Ligi, najniższe wynagrodzenie 
po 6 tys. złotych. 

40000 - tyle KS Sudety jest winien 
trenerowi za pracę w minionych latach, 
w tym w pierwszym sezonie w I lidze. 
Taką kwotę wyliczył sam zainteresowa-
ny, czyli Ireneusz Taraszkiewicz.

Henryk Stobiecki

Lista płac w sporcie

Nieprawdopodobne. Szok. Cud 
prawdziwy. To chyba jakiś sen. 
Megasensacja. Brawo - jesteście 
wielcy! Tak kibice koszykarskich 
Sudetów zareagowali na wiado-
mość o nadspodziewanie łatwym 
i wysokim, 91:69 zwycięstwie 
jeleniogórzan w pierwszym wy-
jazdowym meczu fazy play out (o 
utrzymanie w I lidze), w Szczecinie 
z AZS Radex. Opinia fanów naj-
słabszej drużyny sezonu nie dziwi, 
gdyż w rundzie zasadniczej Sude-
ty zdołały wygrać tylko trzy spotka-
nia, doznały seryjnych aż 25-ciu 
porażek. W przedmeczowych 
prognozach za szczecińskimi 
zawodnikami przemawiały wyniki 
meczów. U siebie Radex wygrał 
89:77, w Jeleniej Górze 85:76. 

Do hali faworyzowanego ry-
wala (10. miejsce), ekipa trenera 
Ireneusza Taraszkiewicza po-
jechała w pełnym składzie. Po 
skręceniu kostki na treningu musi 
jedynie pauzować Paweł Minciel. 
Po dwudziestu minutach Sudety 
jako równorzędny przeciwnik 
przegrywały 31:32. Po przerwie 
jeleniogórscy koszykarze dobrze 
spisywali się w obronie i bardzo 
skutecznie w ataku, dzięki czemu 
zdominowali boiskowe wyda-
rzenia. Przewaga rosła z każdą 
minutą, było 73:56 dla Sudetów. 
Dobre zawody rozegrał Tomasz 
Prostak (21 pkt.). Celnymi rzuta-
mi za 27 „oczek”, w tym pięcioma 
zza linii 6,75 metrów, popisał się 

Łukasz Niesobski. Jeleniogórza-
nie zupełnie zaskoczyli nieporad-
nych pod koszami i zdezoriento-
wanych zawodników AZS-u. 

W niedzielę, 15 bm., koszy-
karze Sudetów doznali porażki 
72:83 w drugim meczu z Rade-
xem. Gospodarze wyciągnęli 
wnioski z sobotniej wpadki i od 
początkowych minut przejęli 
inicjatywę. Jeleniogórzanom nie 
pomogła wysoka skuteczność 
rzutów Łukasza Niesobskiego (23 
pkt.) i Tomasza Prostaka (20). Go-
ście zwycięsko zakończyli tylko 
czwartą kwartę (18:16), w pozo-
stałych ulegli 20:25, 19:23 i 15:19. 
W połowie drugiej dziesiątki Su-
dety zmniejszyły przewagę AZS-u 
do 30:32, ale w dalszej części 
gry Łukasz Pacocha, Milczarek 
(obaj w meczu po 18 pkt.) oraz 
ich koledzy, Wójcik, Raczyński i 
inni zaskoczyli siedmiopunktową 
serią. Do przerwy było 48:39. Po 
zmianie stron szczecinianie utrzy-
mywali bezpieczną przewagę.

Stan rywalizacji 1:1. Dwa ko-
lejne mecze z akademikami już 
w najbliższy weekend, 21 i 22 
bm., w hali przy ulicy Sudeckiej. 
W najważniejszych potyczkach 
sezonu zapowiadają się wielkie 
emocje. Zespoły grają do trzech 
zwycięstw. Po cennym wyjazdo-
wym zwycięstwie Sudety mają 
realne szanse na zachowanie 
I-ligowego statusu. 

Henryk Stobiecki

Niespodzianka Sudetów 
w play out

Czas skończyć z porażkami
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Seid Hajric z Anwilu (z piłką) zdobył tylko cztery punkty, Daniel 
Kickert z PGE Turowa (z prawej), trafił 16 ”oczek”.
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Tabela IV ligi
(po 22. serii)
1. Ślęza Wrocław	 47	 54:22
2. Foto Higiena Gać	 43	 39:18
3. Piast Żmigród	 43	 27:11
4. GRANICA BOGATYNIA	 34	 30:34
5. Orkan Szczedrzykowice	 33	 38:33
6. KARKONOSZE JELENIA GÓRA	 30	 22:21
7. Sokół Wielka Lipa	 29	 29:20
8. Miedź II Legnica	 28	 30:30
9. NYSA ZGORZELEC	 27	 26:31
10. AKS Strzegom	 27	 27:34
11. PIAST ZAWIDÓW	 27	 19:28
12. Konfeks Legnica	 26	 22:31
13. GKS Kobierzyce	 25	 25:31
14. Strzelinianka Strzelin	 24	 20:26
15. Puma Pietrzykowice	 19	 19:31
16. Iskra Kochlice	 18	 22:48 

Klasa okręgowa 
(po 20. meczach)
1. Olimpia Kowary	 46	 53:20
2. Łużyce Lubań	 46	 50:20
3. BKS Bobrzanie Bolesławiec	 45	 55:26
4. Lotnik Jeżów Sudecki	 42	 67:21
5. Leśnik Osiecznica	 39	 49:19
6. Pri-Bazalt Włókniarz Mirsk	 38	 54:27
7. Czarni Lwówek Śl.	 37	 53:22
8. Olimpia Kamienna Góra	 34	 35:30
9. GKS Warta Bolesławiecka	 25	 31:54
10. Piast Wykroty	 25	 31:38
11. Victoria Ruszów	 20	 28:39
12. Pagaz Krzeszów	 15	 23:59
13. Olsza Olszyna	 14	 26:70
14. Piast Dziwiszów	 13	 19:51
15. Orzeł Wojcieszów	 11	 34:74
16. GKS Raciborowice	 6	 19:55

Na stadionach okręgówki

Z boisk IV ligi

Ważne zwycięstwo odniosły zawodniczki KPR Jelenia Góra w meczu z KSS-em Kielce o miejsca 5-8 
PGNiG Superligi kobiet. Pokonały rywalki 37:32.

Kielczanki nie prowadziły w tym meczu ani razu, ale nie oznacza to, że pojedynek był łatwą przeprawą dla 
KPR-u. Podopieczne Małgorzaty Jędrzejczak niemal przez cały mecz utrzymywały 3-4 bramkową przewagę. 
W 11. minucie po dwóch golach z rzędu Małgorzaty Buklarewicz było już 11:4 dla KPR-u. Wydawało się, że 
gospodynie rozniosą rywalki. Te jednak nawiązały kontakt i w 20 minucie zmniejszyły straty do trzech goli 
(15:12). Potem KPR odskoczył na 18:13, ale im bliżej przerwy, tym lepiej prezentowały się podopieczne 
Zdzisława Wąsa. W 28. minucie było już tylko 19:17 dla KPR-u. Na szczęście dla jeleniogórskich kibiców, 
gospodynie zdołały jeszcze zdobyć dwa gole.

Druga połowa wyglądała podobnie: KPR uciekał na 4-5 bramek, kielczanki zmniejszały stratę do 2-3 goli. 
Na szczęście końcówka należała do gospodyń, które wywindowały przewagę do 5 goli (37:32). Trener 
kielczanek Zdzisław Wąs, znany doskonale jeleniogórskim kibicom, w pomeczowych wypowiedziach miał 
sporo uwag do pracy sędziów. Uważał on, że zbyt często jego dziewczęta były karane karami dwuminuto-
wymi, co w efekcie przełożyło się na wynik spotkania. Tyle, że przewaga w karach nie była aż tak widocz-
na: zawodniczki KPR-u na ławce kar spędziły 12 minut, rywalki - 14. Rewanż odbędzie się 21 kwietnia w 
Kielcach. Lepsza drużyna tego dwumeczu będzie grała o 5. miejsce w Superlidze kobiet.

KPR Jelenia Góra - KSS Kielce 37:32 (21:17)
KPR: Kozłowska, Szeluk - Oreszczuk, Fursewicz 8, Dąbrowska 6, Galińska, Uzar, Buklarewicz 4, Załoga 

10, Odrowska 7, Stochaj 2.
Najwięcej dla KSS-u: Kamila Skrzyniarz 12.                                                                                   (ROB)

Niezła zaliczka KPR-u gulb
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Derby regionu dla Piasta
KS Piast Zawidów - MKS Karko-

nosze Jelenia Góra 1:0 (0:0), Marcin 
Michalkiewicz (75 min.). 

Piłkarze z Zawidowa mają sposób 
na pokonanie jeleniogórskich Karko-
noszy. W sobotnie popołudnie po raz 
drugi w tym sezonie ligowym i znów 
skromnym wynikiem 1:0 zwyciężyli 
wyżej notowanego rywala. Biało - nie-
bieskim nie wiedzie się wiosną. Bilans 
pięciu meczów to tylko jedna wygrana, 
remis i trzy porażki. Komplet punktów 
Piasta był dopiero pierwszym na wła-
snym boisku w rundzie rewanżowej.

W składzie Karkonoszy zabrakło 
Marcina Krupy i bramkarza Michała 
Dubiela. Między słupkami stanął 
sprowadzony definitywnym trans-
ferem z Czarnych Żagań Damian 
Borowski, który studiuje w Karko-
noskiej Państwowej Szkole Wyższej. 
Młody bramkarz udanie debiutował. 
Wiele razy bronił pewnie. Popisowo 
interweniował już w 13. minucie, wy-
bijając na aut mocny strzał Tomasza 
Grabowskiego tuż przy słupku. Potem 
Damiana nie mogli pokonać Sebastian 
Tylutki i jego klubowi koledzy. W 75. 
minucie jedynego w tym meczu gola 
po indywidualnej akcji, z 11 metrów 
strzelił młodszy z braci Michalkie-

wiczów, Marcin. Przy wpuszczonej 
bramce Damian Borowski nie zawinił. 

„Przysnęło” trzech obrońców Karkono-
szy, których szybki pomocnik Piasta 
zbyt łatwo ograł i ładnie uderzył.

Derbowy mecz nie był porywającym 
i ciekawym widowiskiem. W pierwszej 
połowie sytuacje podbramkowe moż-
na było policzyć na palcach jednej 
ręki. Chaotyczna gra z niedokładnymi 
podaniami toczyła się głównie w środ-
kowej części boiska. Kibice obejrzeli 
sporo twardej i ostrej walki o piłkę 
z obu stron z faulami. Wrocławski 
sędzia często musiał przerywać grę. 
Mecz ożywił się w drugiej połowie. 
Podopieczni trenera Rafała Wichow-
skiego stworzyli sobie kilka dogod-
nych okazji na gole na polu karnym. 

 - W walce o utrzymanie się w 
czwartej lidze potrzebujemy punktów, 
dzisiaj udało się, zasłużenie zwycię-
żyliśmy - cieszył się szkoleniowiec 
z Zawidowa. - Awansowaliśmy na 
jedenaste miejsce. 

- Jesteśmy niepocieszeni, z gry, 
która wyglądała nieźle i którą kontro-
lowaliśmy, należał się Karkonoszom 
remis - stwierdził trener Artur Mi-
lewski. - Lepiej operowaliśmy piłką, 
jednak zabrakło klarownych sytuacji 
na gole.

Jeleniogórski zespół kończył mecz 
w dziesiątkę. W 80. minucie czerwoną 
kartkę (za drugą żółtą), ujrzał Woj-
ciech Bijan. 

Galeria zdjęć na www.nj24.pl 

Remis Granicy
Sokół Wielka Lipa - Granica Bo-

gatynia 0:0
Beniaminek z Bogatyni zdobył waż-

ny punkt w wyjazdowej konfrontacji 
z drugim ligowym nowicjuszem z 
małej wsi w gminie Oborniki Śląskie. 
Drużyna trenera Wojciecha Szymkowa 
nie straciła wysokiego, czwartego 
miejsca w tabeli.

Granica, podobnie jak inne kluby, 
ma kłopoty kadrowe, dlatego do Wiel-
kiej Lipy przyjechała w 12-osobowym 
składzie. Z powodów osobistych 
nie zagrał Piotr Krzesiński, za żółte 
kartki pauzują Łukasz Pastuszko i 
Mariusz Omelański, kontuzje leczą 
Radosław Pietkiewicz, Krzysztof Cze-
czot, Sebastian Mikulski, Piotr Koryto, 
Dawid Augustyn i Michał Mokijewski. 
Ponadto w potyczce z Sokołem już w 
20. minucie boisko musiał opuścić 
poszkodowany w walce o piłkę Łukasz 
Duduć (ma spuchniętą kostkę). Z ko-
nieczności w roli obrońcy występuje 
młody bramkarz Marcin Gawlik.

Trener gospodarzy Zygmunt Pete-
rek nie miał zastrzeżeń do postawy 
defensorów, ale pod nieobecność 
doświadczonego pomocnika Artura 
Monasterskiego (rocznik 1983), po-
narzekał na kiepską, nieskuteczną grę 
linii ofensywnej. W jego ocenie piłka-
rze Sokoła preferowali indywidualne i 
nieefektywne popisy. 

Henryk Stobiecki

IV liga - każda seria ma swój 
koniec
Piast Żmigród - Nysa Zgorzelec 

1:0 (0:0)
1:0 - Łuszcz (55. min.)
W Meczu Piasta z Nysą tylko remis 

przedłużał świetne serie obu zespołów. 
Nysa od sześciu spotkań nie zaznała 
goryczy porażki, Piast jeszcze ani razu 
w tych rozgrywkach nie przegrał na 
własnym boisku. Niestety rozstrzy-
gnięcie przerwało serię zgorzelczan.

Wyżej notowana drużyna nie była 
jednak wyraźnie lepszym przeciwni-
kiem, bo pojedynek był wyrównany. 
Zwłaszcza w pierwszej połowie oba 
zespoły miały tyle samo szans na 
bramki, ale nie wykorzystały żadnej. 
W Nysie takie okazje miał dwukrotnie 
Łuszczyk i raz Jabłoński, u rywali 
Pytlarz i Łuszcz.

Pierwszy kwadrans drugiej po-
łowy to najsłabszy okres gry w 
wykonaniu gości. Nysa dała się 
wtedy zamknąć na własnej połowie 
a Piast raz za razem wypracowywał 
sobie sytuacje strzeleckie. Ta z 55. 
minuty przyniosła im powodzenie- 
Barynów przy uderzeniu Łuszcza 
był bez szans.

Po godzinie gry zgorzelczanie 
obudzili się i zaczęli wyprowadzać 
składne akcje z szansami bramkowy-
mi Monika czy Jabłońskiego. Jednak 
to gospodarze mieli przewagę, okazji 
bramkowych pewnie ze dwa razy 
więcej, w tym 100-procentowe jak 
Sawickiego, wyniku więc na pewno 
nie można uznać za niesprawiedliwy.  

(mal) 

Lider nie zawodzi
Na piłkarskich boiskach rzadko 

zdarzają się mecze bez żółtych kartek. 
Tak było w sobotnim pojedynku w 
Warcie Bolesławieckiej. Miejscowy 
GKS i kowarska Olimpia zagrały fair, 
dlatego sędzia Mariusz Czechowski 
ani razu nie sięgnął do kieszeni, aby 
kartką ukarać i upomnieć winnego 
wykroczenia zawodnika.

Lider z Kowar wygrał pewnie, pro-
wadząc trzema golami już do przerwy. 
Pod nieobecność bramkostrzelnego 

„Łajo”, czyli Sebastiana Szujewskiego, 
z dobrej strony zaprezentował się 
Jakub Hobgarski. Napastnik gości 
najpierw pokonał Romana Lisaka w 
szóstej minucie. Po dobrej wrzutce 
piłki na pole karne przez Andrzeja 
Glińskiego, celną główką skierował 
on futbolówkę do siatki. Tuż przed 
gwizdkiem do szatni popularny Kuba 
w sytuacji sam na sam nie dał szans 
bramkarzowi GKS-u. Pokonał go już 
w początkowej minucie meczu, ale 
arbiter uznał, że Jakub Hobgarski był 

na pozycji spalonej. W 12. minucie 
dokładne podanie Adriana Lisa wyko-
rzystał Maciej Udod.

Po przerwie, pomimo zdecydowanej 
przewagi, piłkarzom lidera okręgówki 
nie udało się podwyższyć wyniku. 
Honorowego gola drużyna z Warty 
Bolesławieckiej mogła strzelić w koń-
cowej części meczu (80. min.), ale po 
strzale Remigiusza Buchowskiego z 30 
metrów piłka uderzyła w poprzeczkę.

W sobotę, 21 bm. o godzinie 17, 
na stadionie w Kowarach wiosenny 
hit. Lider powalczy z trzecim w tabeli 
BKS-em Bobrzanie Bolesławiec, który 
do Olimpii traci zaledwie jeden punkt. 
W przerwie zaplanowano losowanie 
nagród dla kibiców. 

GKS Warta Bolesławiecka - Olim-
pia Kowary 0:3 (0:3), Jakub Hobgar-
ski 2, Maciej Udod.

Pagaz z Lotnikiem z 0:2 na 2:2
W inauguracyjnym meczu rundy 

wiosennej zespół z Krzeszowa zaliczył 
piłkarski pogrom w Lwówku Śl. (0:5). 

Następny mecz popularni „Mnichowie” 
już zremisowali, dwa kolejne z wyma-
gającymi rywalami, w tym wyjazdowy 
w Osiecznicy, wygrali prezentując 
wolę walki i hart ducha. Podopieczni 
nowego trenera Łukasza Kraszewskie-
go (zastąpił Adama Nowaka), zbierają 
punkty, chcąc uniknąć degradacji do 
A klasy. 

- Zwycięstwa i niedzielny remis 
cieszą, jestem zadowolony z postawy 
całej drużyny, a w szczególności z 
młodych zawodników, którzy zaczyna-
ją grać naprawdę dobrą piłkę - powie-
dział szkoleniowiec Pagazu. - Brawa za 
ambitną walkę do końcowego gwizdka, 
co się nam opłaciło. Chłopcy udowod-
nili, że nasze dobre wyniki w rundzie 
wiosennej nie są dziełem przypadku. 
Pagaz jest na fali i jeszcze nieraz po-
stara się o niespodziankę.

Pierwsza część meczu z równie 
rewelacyjnym Lotnikiem z Jeżowa Su-
deckiego zakończyła się bezbramkowo. 
W 60. minucie na listę strzelców wpi-
sał się pozyskany w zimowej przerwie 

Jacek Hobgarski, w 86. minucie wynik 
na 2:0 dla gości podwyższył Sebastian 
Kocot. Kolejne minuty pokazały, że 
przyjezdny zespół nie docenił umie-
jętności i możliwości beniaminka z 
Krzeszowa. Zdeterminowani piłkarze 
Pagazu w 88. minucie zdobyli kontak-
towego gola. Po wrzutce piłki na pole 
karne przez Pawła Kulpę, do siatki z 
trzech metrów łatwo trafił Paweł Sowa. 
W doliczonym o trzy minuty czasie gry 
przed „szesnastką” faulował Tomasz 
Palimąka. Rzut wolny z 18 metrów na 
drugą bramkę dla gospodarzy zamienił 
Daniel Wąchała. 

Pagaz Krzeszów - Lotnik Jeżów 
Sudecki 2:2 (0:0), Paweł Sowa, Da-
niel Wąchała oraz Jacek Hobgarski, 
Sebastian Kocot. Żółte kartki Łukasz 
Kraszewski i Mariusz Stefański.

Pozostałe wyniki okręgówki z 14 
i 15 kwietnia br.: Czarni Lwówek 
Śl. - Piast Wykroty 0:0; Olsza Olszy-
na - GKS Leśnik Osiecznica 1:5 (1:2); 
dla gości Dawid Górski 2, Bartosz 
Jackowiak, Janusz Szkarapat, Marek 

Zaraziński; BKS Bobrzanie Bolesła-
wiec - Victoria Ruszów 4:1 (1:1); 
Jacek Bochnia 2, Łukasz Filipiak, Jan 
Wojciechowski oraz M. Muła; Orzeł 
Wojcieszów - Olimpia Kamienna 
Góra 0:2 (0:1), Piotr Horyk; GKS Ra-
ciborowice - Łużyce Lubań 0:1 (0:1), 
Marek Majka; Pri-Bazalt Włókniarz 
Mirsk - Piast Dziwiszów 7:0 (3:0), Bar-
tosz Morzecki 3, Jarosław Wichowski 
2, Adam Kowalski, Piotr Chlabicz.

Henryk Stobiecki

Anna Fursewicz zdobyła 8 bramek dla KPR-u.
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Warunki na torze w Siedlęcinie 
były bardzo trudne, jednak nie 
odstraszyło to ani zawodników, 
ani kibiców. W rozegranym 
w niedzielę XXV Cross Piknik 
Country wystartowało około 90 
motocyklistów.

Deszczowa pogoda sprawiła, 
że zamiast spodziewanych 120 
zawodników, zawody ukończyło 
około 90. Niektórzy wycofywali 
się tuż przed zawodami, po okrą-
żeniu próbnym. Większość jed-
nak chciała spróbować swoich sił.

Sama rywalizacja mogła się 
podobać, co prawda zawodnicy 

jeździli wolniej niż w normalnych 
warunkach, ale były efektowne 
hopki, trudne podjazdy. Nie-
którzy grzęźli w błocie, kibice 
pomagali im się wydostać z 
bagna. Większość zawodników 
chwaliła organizację pikniku 
oraz przygotowanie trasy. - To 
było hardcorowe enduro - mówili 
między sobą zawodnicy. Zawody 
obejrzało około 300 osób.

W klasie młodzik (do 13-
go roku życia) wystartowało 
8 zawodników, ukończyło 5. 
Zwyciężył Tomasz Chodzicki, 
reprezentujący barwy MK Sie-

dlęcin. W klasie junior (14-17 
lat) na mecie zameldowało się 
10 zawodników a najlepszym z 
nich okazał się Szymon Wójcik. 
W klasie E1 (20 osób) najlepszy 
był Przemysław Marszałek. W 
najbardziej obleganej klasie E2/
E3 zawody ukończyło 38 osób 
a najlepszym wynikiem mógł 
poszczycić się jeleniogórzanin 
reprezentujący barwy SMK Krze-
niów - Dawid Zygmunt. Wśród 
weteranów niemal tradycyjnie 
już najlepszy okazał się Marko 
Poppitz z Goerlitz. Fotogaleria 
na www.nj24.pl                 (ROB)

Grupa I
Endico Mitex Podgórzyn - Victoria 

Czadrów 3-1 (3-0) Bramki: Czerniak, Mi-
siura, Kochan dla Podgórzyna; Łatka dla 
Czadrowa. Pogoń Świerzawa - Czarni 
Strzyżowiec 7:0 (2:0). Bramki: Sielach 
(4), Wolny (3). Orzeł Mysłakowice - KS 
Łomnica 5-2 (1-1). Bramki: Pożoga, 
Grycki (2), Janik, Piekarec dla Mysłako-
wic; Kotarba, Krupa dla Łomnicy, czer-
wona kartka: Sielicki (Orzeł; 80. min.; 2 
ż.). Chojnik Jelenia Góra - Orzeł Lu-
bawka 2-0 (1-0). Bramki: Michałek (2; 
k.). Pub Gol Jelenia Góra - Nysa Wol-
bromek 2-8 (0-1). Bramki: Wyderkowski 
(2) dla Jeleniej Góry; Nowakowicz (4), 
Kleszcz (2), Klimek (2) czerwona kartka: 
Ambroży (Pub Gol; 45. min.; naubliżał 
sędziemu). 1946 Chełmsko - Halniak 
Miłków 5:1 (2:1). Bramki: Gryzło (3), 
Aulich, Nowak dla Chełmska.

W meczu Podgórzyna z Czadrowem 
gospodarze wygrali, ale Victoria okazała 
się trudnym przeciwnikiem. W wygranej 
pomogło ostatnie dziesięć minut pierwszej 
połowy i świetna skuteczność gospodarzy 
w tym fragmencie gry - podgórzynianie 
strzelili wtedy dwie bramki i wydawało się, 
że sprawa jest przesądzona. A jednak w 
drugiej części miejscowi przeżywali trudne 
chwile - goście zaatakowali, osiągnęli 
przewagę, mieli sytuacje i tylko brak sku-
teczności sprawił, że nie zdołali wywieźć z 
Podgórzyna choćby punktu.

Drugi kandydat do awansu bez pro-
blemów ograł Czarnych Strzyżowiec. Gra 
toczyła się właściwie pod jedną bramką, 
a goście nie byli w stanie zagrozić go-
spodarzom ze Świerzawy. 

Wiosną świetnie spisuje się Orzeł My-
słakowice, który pewnie wygrał lokalne 
derby. Mecz w pierwszych minutach był 
nerwowy i nic nie wskazywało, że gospo-

darzom pójdzie łatwo. Dopiero w drugiej 
części miejscowi osiągnęli przewagę i 
wykorzystali ją bezbłędnie. Inna sprawa, 
że odmłodzonej drużynie z Łomnicy wy-
raźnie brakuje doświadczenia - aż cztery 
bramki stracili po stałych fragmentach 
gry (trzy po rzutach rożnych).

Za niespodziankę można uznać rezul-
tat spotkania Chojnika z Orłem Lubawka. 
Gospodarze wygrali zasłużenie, przewa-
żając przez większą część meczu. Inna 
sprawa, że łut szczęścia mógł zmienić 
przebieg spotkania - goście mieli 2 
poprzeczki, a gospodarze jeszcze trzy 
słupki. Porażka chyba ostatecznie elimi-
nuje drużynę z Lubawki z walki o awans.

Wysoko przegrał Pub Gol z walcząca 
o utrzymanie Nysą Wolbromek. To w 
pierwszej kolejności „zasługa” Ambro-
żego, który na koniec pierwszej połowy 
naubliżał sędziemu i został wyrzucony z 
boiska. Gospodarze bez rezerwowego 
bramkarza musieli posiłkować się za-
wodnikiem z pola i jak to się skończyło 

wskazuje wynik. Trener pubowiczów za-
powiada, że miarka się przebrała i to był 
ostatni występ jego drużyny w A klasie. 

Bez historii przebiegał mecz w Chełm-
sku. Choć w składzie gospodarzy „szpi-
tal”, nie mieli kłopotów z pokonaniem 
najsłabszego w rozgrywkach Halniaka. 

Mecz Woskaru z Piastem Bolków zo-
stanie rozegrany 25 kwietnia o godz. 18.

(mal)

Grupa II
Kwisa Świeradów Zdrój - Włókniarz 

Leśna 2:5 (2:1), Łukasz Radziuk, Piotr 
Chowański oraz Kamil Bełzowski i Piotr 
Hejda - po 2, Bartłomiej Wąchała. LZS 
Radostów - Orzeł Platerówka 2:3 (1:0), 
Piotr Rosa, Łukasz Jańczyk oraz Roman 
Ziółkowski, Andrzej Kotkiewicz, Paweł 
Burzyński. Chmielanka Chmieleń - Ja-
śnica Opolno Zdrój 9:4 (3:2), Adam 
Macias 3, Marcin Brodziński, Piotr 
Drożdżyński, Lukasz Rebejko, Piotr Ga-
weł, Szymon Stala, Grzegorz Nawojczyk 

oraz Piotr Sawicki 2, Łukasz Książka, 
Krystian Jaworowski. Fotorelacja na 
www.nj24.pl. Bazalt Sulików - Pogoń 
Markocice 2:1 (2:0), Jędrzej Koman 2 
oraz Michał Hartwig. Skalnik Rębiszów 

- Gryf Gryfów Śl. 2:0 (1:0), Marcinowie: 
Różnicki i Morański. Błękitni Studniska 
Dolne - Sudety Giebułtów 5:0 (0:0), Da-
mian Zarębski i Daniel Antoniszyn - po 2, 
Mariusz Szymków. Cosmos Radzimów 

- Stella Lubomierz 7:2 (4:1), Paweł Ro-
mańczuk 3, Kamil Świątek 2, Sławomir 
Szuchalski, Krzysztof Trofimowicz oraz 
Roman Sidorski, Tomasz Rak.

W 17. kolejce odnotowano strzelecki 
rekord rundy wiosennej. W siedmiu me-
czach piłkarze zdobyli 44 bramki. Ulewny 
deszcz i grząska murawa każdego boiska 
nie przeszkodziły rewelacyjnym zawod-
nikom z Chmielenia (czwarte z kolei 
zwycięstwo ligowe) w zaaplikowaniu 
ambitnym outsiderom z Opolna Zdroju 
aż dziewięciu goli. Uczyniło to siedmiu 
podopiecznych trenera Adama Maciasa 
(sam trafił trzykrotnie). Co gwarantuje 
sukcesy Chmielance? Zgranie drużyny 
i owocne treningi oraz ambicja i wola 
walki przez 90 meczowych minut. 

Ostre strzelanie urządzili sobie też 
futboliści ze Studnisk Dolnych i z 
Radzimowa. Wysoka, 7:2 wygrana po-
pularnych w regionie „Galaktycznych” z 
lubomierską Stellą to jedna z większych 
niespodzianek niedzielnej serii spotkań. 
Goście stracili bramkę już w 3. minucie, 
a w piątej Sebastiana Soczyńskiego 
(czerwona kartka za niesportowe za-
chowanie). Od 60. minuty Stella grała 
w dziewięciu. Za drugi w tym meczu 
czerwony kartonik (za faul w tzw. akcji 
ratunkowej), musiał zejść z boiska bram-
karz Dariusz Nowosielski.

Po nieoczekiwanej porażce 2:5 z 
leśniańskim Włókniarzem pozycję lidera 
straciła Kwisa. Do przerwy piłkarze 
ze Świeradowa byli górą (2:1), ale po 
przerwie w ciągu końcowego kwadransa 
stracili aż trzy gole. Zwycięski trener Bebi 
Dżamalis ucieszył się z zespołowej gry i z 
bramek zdobytych po szybkich kontrach. 
Znów sportowo i kondycyjnie wyróżnił się 
kapitan Włókniarza, 42-letni Artur Gilewski. 
Wpadkę w Rębiszowie zaliczył gryfowski 
Gryf. Potknięcia głównych rywali do 
awansu wykorzystali zawodnicy Bazaltu 
Sulików. Ich przewaga w tabeli wzrosła 
do trzech punktów nad Kwisą, pięć do 
Włókniarza i sześć do Gryfa. Nowy lider 
mógł rozgromić Pogoń Markocice, ale 
nawet tak bramkostrzelni napastnicy jak 
Mateusz Płowaś, pięciokrotnie pudłowali 
w sytuacji sam na sam z goalkiperem.

(STOB) 

Grupa III 
Sparta Zebrzydowa - Iskra Łagów 

2:1 (0:1). Bramki: Lechowski, Wilk dla 
Zebrzydowej; Szydlarski dla Łagowa. 

Czerwona kartka: (85. min.; Iskra; 2 ż). 
GKS Iwiny - LKS Ocice 0:5 (0:1). Bramki: 
Rusin, Kuźnik, Jakieła, Karaban, Orda. 
GKS Tomaszów Bolesławiecki - Hutnik 
Pieńsk 3:1 (1:1). Bramki: Bąk, Skóra, 
Ł. Szewczyk dla Tomaszowa; Jeńczyk 
dla Pieńska. Jawa Otok - LZS Łaziska 
3:1 (3:0). Bramki: Pańczyk, Makoś, 
sam. dla Otoka; Strojek dla Łazisk. Apis 
Jędrzychowice - Cosmos Milików 2:0 
(1:0). Bramki: J. Matusewicz, Wójcik. 
KS Łąka - Górnik Węgliniec 5:3 (1:3). 
Bramki: Zielonka, Ginda, Piotrowski (2), 
Fulczyński dla Łąki; Kaleta, Fink, Dąbrow-
ski dla Węglińca. WKS Przyszłość Dłuży-
na - LZS Radogoszcz 0:6 (0:2). Bramki: 
Człuchowski (3), Grygo, Śliwa, Gustafiak 

W najciekawiej zapowiadającym się 
meczu kolejki między Spartą a Iskrą 
lepsi gospodarze. Wygrana wcale jednak 
nie przyszła łatwo i wynik mógł być też 
odwrotny. Zwłaszcza w pierwszej połowie 
goście postawili miejscowym trudne wa-
runki, grali efektowniej i udokumentowali 
to bramką. Po zmianie stron więcej z gry 
mieli gospodarze, ale to Iskra stwarzała 
groźniejsze sytuacje pod bramką rywali; 
gdyby wykorzystała choć jedną z trzech 
znakomitych szans, Sparta mogłaby się 
nie podnieść. Łagowianie okazję jednak 
zmarnowali, a miejscowi nie byli tak mili i 
dwie ze swoich trzech zamienili na bramki. 
W samej końcówce Iskra, choć już osłabio-
na brakiem ukaranego za czerwoną kartkę 
zawodnika, miała szansę na wyrównanie, 
ale znakomicie spisał się bramkarz Sparty. 

Po ubiegłotygodniowym pewnym zwy-
cięstwie Hutnika nad liderem, przegrana 
konfrontacja z GKS-em Tomaszów jest 
niespodzianką. Tym bardziej przykrą, że 
goście grali dobry mecz i stworzyli sobie 
mnóstwo sytuacji. Cóż, skoro dzień konia 
miał bramkarz miejscowych; wybierał 
najbardziej nieprawdopodobne piłki, co 
tak sfrustrowało hutników, że dali sobie 
wbić trzy gole. „Kubeł zimnej wody im się 
przyda” - podsumowali pieńscy działacze.

Z nieba do piekła podążył Górnik Węgli-
niec, czyli dokładnie w przeciwną stronę 
niż KS Łąka. Po pierwszej połowie goście 
prowadzili 1:3 i nic nie zapowiadało ich 
dramatu. Po przerwie wszystko się od-
wróciło, a gdy przy stanie 3:3 Kaleta nie 
wykorzystał rzutu karnego, gospodarzom 
pozostawało już tylko dobić rywala.

Jawa chyba już otrząsnęła się z poraż-
ki, bo po kwadransie meczu z Łaziskami 
prowadziła 3:0. Potem jednak nie było 
tak łatwo - goście wcale nie zamierzali 
się poddać i w drugiej części meczu to 
oni częściej gościli pod bramką lidera i 
mieli zdecydowanie więcej sytuacji.

Takich historii nie było w pozostałych 
spotkaniach, w których wyżej notowane 
drużyny wygrywały pewnie, co najwyżej 
narzekając na słabą skuteczność wła-
snych napastników 

(mal)

Rewelacyjni piłkarze Chmielanki (w strojach żółto- czarnych) 
wygrali wszystkie cztery mecze wiosenne. 

W A-klasie

Grupa I
1. Pogoń Świerzawa 	 42	 59:15
2. Endico-Mitex Podgórzyn 	 42	 65:19
3. Orzeł Lubawka 	 32	 45:27
4. 1946 Chełmsko Śl. 	 28 	 37:31
5. Chojnik Jelenia Góra 	 26 	 45:43
6. Pub Gol Jelenia Góra 	 25 	 34:47
7. Woskar Szklarska Poręba 	 21 	 25:17
8. Nysa Wolbromek 	 21	 43:50
9. Orzeł Mysłakowice 	 20 	 27:40
10. Piast Bolków 	 19	 34:40
11. Victoria Czadrów 	 18 	 29:38
12. Czarni Strzyżowiec 	 18 	 26:51
13. KS Łomnica 	 17	 33:50
14. Halniak Miłków 	 10 	 20:51
Najlepsi Strzelcy: Sielach - 21, Wyderkowski 
(Pub Gol) - 20, Wolny (Świerzawa) - 19, Ada-
mowicz (Lubawka) - 18, Golasiński (Chełmsko) 

- 17, Woźniczka (Podgórzyn) - 16, Musiał (Lu-
bawka), Kleszcz (Wolbromek) - 15, Romaniak 
(Strzyżowiec), Nowakowicz (Wolbromek) - 14, 
Nosal (Podgórzyn) - 12, Michałek (Chojnik) - 11, 
Kurek(Świerzawa), Z. Nowak (Bolków) - 10.

Grupa II

1. Bazalt Sulików	 37	 48:24
2. Kwisa Świeradów Zdrój	 34	 53:25
3. Włókniarz Leśna	 32	 39:25
4. Gryf Gryfów Śl.	 31	 45:27
5. Chmielanka Chmieleń	 30	 46:35
6. Pogoń Markocice	 29	 39:34
7. Stella Lubomierz	 26	 43:35
8. Skalnik Rębiszów	 26	 36:31
9. Cosmos Radzimów	 22	 43:31
10. Błękitni Studniska Dolne	 21	 31:52
11. LZS Radostów	 17	 40:53
12. Orzeł Platerówka	 16	 44:52
13. Sudety Giebułtów	 13	 27:62
14. Jaśnica Opolno Zdrój	 7	 25:69

Najlepsi strzelcy: Wojciech Ostrejko (Kwisa) 
- 26; Mateusz Płowaś (Bazalt) - 18; Krzysztof 
Złocik (Gryf), Wojciech Downar (Orzeł) - po 
16; Krzysztof Stanowski (LZS Radostów) - 
14; Adam Macias (Chmielanka) - 13.

Grupa III

1. Jawa Otok	 17	 41	 48:21
2. Sparta Zebrzydowa	 17	 37	 54:20
3. LKS Ocice	 17	 35	 51:31
4. Iskra Łagów	 17	 34	 58:42
5. Apis Jędrzychowice  	 17	 32	 48:31
6. KS Łąka	 17	 30	 44:44
7. Hutnik Pieńsk	 17 	25	 32:31
8. LZS Radogoszcz	 17	 23	 36:48
9. Górnik Węgliniec	 17	 20	 46:55
10. GKS Tomaszów Bol.  	 17	 20	 42:45
11. Cosmos Milików	 17	 16	 25:33
12. LZS Łaziska	 17	 15	 29:48
13. GKS Iwiny	 17	 14	 33:47
14. Przyszłość Dłużyna 	 17	 2	 23:73

Najlepsi strzelcy: Wojciech Radziul (Łagów), 
Krzysztof Lechowski (Zebrzydowa), Piotr 
Kaleta (Węgliniec)  -  19, Mateusz Orda (Oci-
ce), Dariusz Ginda (Łąka) -  14, Sebastian 
Hajdamowicz (Łąka), Pańczyk (Otok) - 12.
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Hardcorowe enduro  
w Siedlęcinie

- To był ostatni mecz PUB Gola w A klasie. 
W poniedziałek idę do OZPN z pismem 
wycofującym drużynę z rozgrywek. To 
już przesądzone. Można o tym napisać - 
mówił trener jeleniogórskiej drużyny Lech 
Walczak zaraz po wysokiej porażce z Nysą 
Wolbromek. Nie krył, że o decyzji przesą-
dziła postawa niektórych zawodników, a 
kroplą, która przelała czarę, była postawa 
Ambrożego w niedzielnym meczu.

Bramkarz Pub Gola nie wytrzymał w 
ostatniej akcji pierwszej połowy. Fakt: był 
faulowany, a sędzia tego nie zauważył, 
ale to nie jest żadne wytłumaczenie dla 
wyzwisk, jakimi obrzucił sędziego. Arbiter 
spotkania i tak wykazał się cierpliwością 
i wyrozumiałością - pokazał tylko żółty 
kartonik. To jednak tylko spotęgowało 
wściekłość bramkarza, który w końcu 
został wyrzucony z boiska. 

- Zasłużył na czerwoną kartkę i w efekcie 
doprowadził swój zespół do klęski. Nie 
mogę tego tolerować, podobnie jak posta-
wy innych zawodników, którzy gwiazdorzą, 

nie chcą trenować, grają tylko wtedy, gdy 
najdzie ich ochota. To niedopuszczalne. 
Szkoda mi tylko tej grupki, która traktuje 
grę poważnie. Ale ani oni, ani ja nie mo-
żemy być zakładnikami tej drugiej grupy 

- tłumaczył swoją decyzje L. Walczak.
Trener poinformował od razu po meczu 

swoich zawodników o takiej decyzji. Za-
strzegł jednak, że musi uzgodnić ją z pre-
zesem klubu. W niedzielę wieczorem trener 
Walczak, potwierdził, że jest po rozmowie 
i decyzja się nie zmieniła. - Jutro, po 10 
latach, kończę przygodę z Pub Golem, choć 
nie taki jubileusz sobie wyobrażałem - mó-
wił nie bez goryczy. - Pub gola w A klasie 
na razie na pewno nie będzie. 

Znany z impulsywności, ale i zaanga-
żowania w swoją pracę trener Walczak, 
poirytowany postawą swoich zawodników, 
już kilka razy w ostatnich dwóch sezonach 
zapowiadał wycofanie drużyny z rozgrywek 
lub swoją rezygnację z funkcji. Teraz jednak 
mówi, że nie skończy się na słowach...

(mal) 

Pub Gol wycofuje się z A klasy!
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Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” wraz 
z redakcją „Nowin Jeleniogórskich” organizują w 
dniu 22 kwietnia 2012 r. wycieczkę nr 9. Wyjazd 
z dworca PKS w Jeleniej Górze autobusem o godz. 
8.00 do Szklarskiej Poręby. Zbiórka uczestników o 
godz. 8.45 na przystanku Szklarska Poręba Górna. 
Trasa długości 13 km przebiega przez wschodni 
fragment Wysokiego Grzbietu Gór Izerskich. Od 
przystanku PKS w Szklarskiej Porębie ruszamy 
do góry ulicą Jedności Narodowej i za wiaduktem 
kolejowym skręcamy w lewo na Hutniczą Górkę. 
Wspinamy się na Wysoki Kamień (1058m.). Po 
odpoczynku w schronisku schodzimy szlakiem 
żółtym przez Czarną Górę i docieramy do Zakrętu 
Śmierci. Wędrówkę kontynuujemy szlakiem żół-
tym, dochodząc do Zbójeckich Skał. W końcowej 
części wycieczki schodzimy do Piechowic, skąd 
o godz. 16.12 odjeżdżamy autobusem MZK nr 9 
do Jeleniej Góry. Wycieczkę prowadzi Krzysztof 
Tęcza z Jeleniej Góry. 

Opracował Wiktor Gumprecht

I spacer krajoznawczy 2012
Komisja Krajoznawcza Oddziału PTTK 

„Sudety Zachodnie” wraz z redakcją „Nowin 
Jeleniogórskich” organizują w sobotę 21 
kwietnia 2012 r. pierwszy w tym sezonie spacer 
krajoznawczy. Uczestnicy spaceru spotykają 
się z prowadzącym - Krzysztofem Tęczą, o 
godzinie 10.00 na przystanku MZK przy ul. 
Kruszwickiej. Na początku zapoznamy się z 
eksponatami zgromadzonymi w utworzonym 
przy Miejskich Zakładach Komunikacyjnych 
muzeum. Następnie udamy się ul. Kruszwicką 
na Kopki. W czasach, gdy nie rosły tutaj wyso-
kie drzewa miejsce to, zwane „Tronem Bogów” 
było doskonałym punktem widokowym. 

Po drugiej stronie wzniesienia dotrzemy do 
starej skoczni narciarskiej. Ostatnim punktem 
spaceru będzie wzniesienie o nazwie Złomy. 
Znajdują się tam skałki Ejsmonta i Surałło. 
Na przystanku MZK przy ul. Głowackiego 
zakończymy spacer. 

n
Uczestnicy obydwu wycieczek ubezpieczają się 

od następstw nieszczęśliwych wypadków we wła-
snym zakresie, natomiast członkowie PTTK z opła-
coną składką objęci są ubezpieczeniem zbiorowym.

Krzysztof Tęcza

Projekt zrealizowany wespół z Powia-
tową Izbą Gospodarczą w Jabloncu ma 
za zadanie pokazać ciekawe miejsca i 
obiekty, które związane są z historią i 
rozwojem gospodarczym ziem po obu 
stronach Karkonoszy i Gór Izerskich.

Największą grupę obiektów stano-
wią budowle hydrotechniczne. Zapory 
i elektrownie wodne bez przeszkód 
można oglądać z zewnątrz czy przejść 

się koroną zapory. Dostępne do zwie-
dzania są także niektóre elektrownie 
wodne. Po naszej stronie najciekawsze 
w tej kategorii obiektów to zapora w 
Pilchowicach, we Wrzeszczynie czy 
Leśnej. Po czeskiej stronie - Spálov, 
Mlýnice, Fojtka, Harcov czy Bedřichov.

Bogate tradycje szklarskie regionu, 
kultywowane do dziś zwłaszcza przez 
Czechów, można poznać, odwiedzając 
wiele muzeów sztuki szklarskiej u naszych 
południowych sąsiadów. Do dziś funkcjo-
nują w regionie przygranicznym huty, w 
których wyroby szklane są w dużej mierze 
dziełem ludzkich rąk i kunsztu hutników. 

Warto też, na przykład, odwiedzić sklep 
firmowy huty szkła Crystalex w Nowym 
Borze. Sama huta to największy tego 
typu obiekt w Czechach, którego zwie-
dzanie możliwe jest po wcześniejszym 
uzgodnieniu. W sklepie można nabyć w 
atrakcyjnych cenach wyroby użytkowe 
sygnowane znakiem Bohemia Crystal.

Przejeżdżając przez Smržovkę, warto 
zwrócić uwagę na stare budynki miesz-

kalne z dwoma kominami. 
Wiele z nich to mačkarnie, 
czyli „domowe” mini-huty 
szkła, gdzie wytwarzano 
szklane guziki.

Kiedy pojedziemy przez 
czeskie miasta i miasteczka, 
naszą uwagę zwróci zapew-
ne spora ilość dużych obiek-
tów pofabrycznych, dziś 
w większości nieczynnych, 
częściowo zrujnowanych. 
To ślady dawnej świetności 

przemysłu tekstylnego. Przykładem 
udanej rewitalizacji poprzemysłowych 
obiektów jest Centrum Babylon w Liber-
cu. W pofabrycznych obiektach powstał 
hotel i centrum rozrywki z akwaparkiem.

Atrakcją wielu czeskich miast są także 
działające browary, niektóre o kilkuset-
letniej tradycji. Możliwe jest zwiedzanie 
tych obiektów, ale po wcześniejszym 
uzgodnieniu. W browarze Konrad, na 
przykład, we Vratislavicach (dzisiejsza 
dzielnica Liberca), część procesu 
technologicznego nie różni się wiele od 
pracy przy warzeniu piwa sprzed stu 
czy dwustu lat.

We wspomnianych Vratislavicach warto 
zajrzeć do muzeum motoryzacji, ulokowa-
nego w domu, w którym urodził się, zmarły 
kilkanaście dni temu słynny projektant 
samochodów, Ferdynand Porsche.

Muzeów techniki poświęconych 
różnym branżom jest po obu stronach 
Karkonoszy i Gór Izerskich nie tak mało. 
Choćby w Szklarskiej Porębie - Muzeum 
Jeleniogórskiej Energetyki. A po czeskiej 
stronie - Muzea Techniki w Bílým Potoku 
i Loukov u Semil, Muzeum Historii Tkac-
twa w Jilemnicach czy najnowsze Mu-
zeum Techniki Wojskowej w Smržovce.

Sporą grupę obiektów technicznych 
ujętych w przewodniku stanowią dwor-
ce, wiadukty i tunele kolejowe. I u nas, 
i w Czechach jest ich sporo. Teraz, gdy 

do południowych sąsiadów bez prze-
szkód dojedziemy pociągiem, warto 
urządzić sobie kolejowe przejażdżki.

Na liście obiektów - atrakcji przemy-
słu i techniki znalazły się też czynne, 
duże zakłady przemysłowe. Chociażby 

elektrownia i kopalnia Turów. O ile 
zwiedzanie elektrowni właściwie nie 
jest możliwe, o tyle kopalnię można 
zobaczyć od środka, bo organizowane 
jest oprowadzanie i obwożenie po 
odkrywce. Rozmiar kopalnianej dziury 
robi ogromne wrażenie na oglądających 
ją z jednej z platform widokowych na 
skraju odkrywki. Grupy zorganizowane 
mogą też dostać się na dno odkrywki, 
czyli jakieś 200 metrów poniżej pozio-
mu gruntu i z bliska przyjrzeć się pracy 
gigantycznych maszyn.

Na stronie projektu atrakcjetechniki.
karr.pl dostępnych jest 40 opisów i 
panoram 3D rozmaitych obiektów i 
miejsc ujętych w przewodniku. Także 
tych, których zwiedzanie nie jest na co 

dzień możliwe. 
Autorzy projektu 

wydali do multime-
dialnego przewodnika 
także mapę regionu z 
zaznaczonymi obiek-
tami. Planując letnie 
czy choćby już ma-
jowe urlopy po obu 
stronach gór, warto 
skorzystać z przewod-
nika i wybrać sobie 
obiekty, które znajdą 
się na trasie naszych 

wędrówek. Zmotoryzowanym turystom 
dotarcie do wybranych celów ułatwią 
zamieszczone na mapie współrzędne 
wszystkich obiektów, które można 
wpisać do urządzeń GPS.

GOK

Tour po obu stronach gór
Sto sześćdziesiąt obiektów - atrakcji przemysłu i techniki po polskiej i czeskiej stronie Euroregionu Nysa 
znalazło się w multimedialnym przewodniku wydanym przez Karkonoską Agencję Rozwoju Regionalnego. 

Muzeum Techniki Wojskowej w Smržovce.

Browar Konrad we Vratislavicach.
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„Czy jestem jeszcze w moim domu?”- 
ostatnie słowa jakie miał wypowiedzieć 
Gerhart Hauptmann, zostały przypo-
mniane w miniony piątek w Willi Łąkowy 
Kamień w Jagniątkowie - ich wymowa 
tym razem, w kontekście obchodów 
150 rocznicy urodzin pisarza, miała 
podkreślić ciągłość tradycji tego miejsca 
i jego znaczenie dla wspólnego polsko-
niemieckiego dziedzictwa kulturowego.

Różnorodność i ilość zaplanowa-
nych na obchody jubileuszowego 

„Roku Hauptmannowskiego” wydarzeń 
kulturalnych ( w tym m.in. konkursy 
plastyczne, poetyckie, wyzwanie czytel-
nicze), kierowanych przede wszystkim 
do mieszkańców naszego regionu, nie 
pozwala zapomnieć o bliskich związ-
kach noblisty z regionem Karkonoszy i 
jego śląską ojczyzną.

Otwarcie w Jagniątkowie wystawy 
wędrującej „Gerhart Hauptmann i 
Karkonosze”, przygotowanej przez 

Muzeum Miejskie „Dom Gerharta 
Hauptmanna” we współpracy z Do-
mem Carla i Gerharta Hauptmannów 
w Szklarskiej Porębie- Oddziałem Mu-
zeum Karkonoskiego w Jeleniej Górze, 
stało się kolejną okazją do uwypuklenia 
niezwykłych relacji noblisty z otaczają-
cymi nas górami.

Karkonosze były dla Hauptmanna 
miejscem, gdzie dorastał, kształcił 
się, skąd czerpał inspirację dla swojej 
twórczości. W Karkonoszach spędził 
najdłuższy okres swojego życia (1891-
1894 Szklarska Poręba, 1901-1946 
Jagniątków). Hauptmann wprawiał w 
zdumienie okolicznych mieszkańców, 
prowadząc nowoczesny i niejednokrot-
nie kontrowersyjny jak na owe czasy 
styl życia. Jako jeden z pierwszych 
mieszkańców Karkonoszy jeździł na nar-
tach i grał w tenisa na ziemnym korcie, 
który wybudował obok swojego domu. 
Chętnie wędrował po okolicy, odwiedza-

jąc wodospady Kamieńczyka i Szklarki, 
Szrenicę, Łabski Szczyt, Śnieżne Kotły 
czy Wysoki Kamień. 

Wystawa „Gerhart Hauptmann i 
Karkonosze” to dokumentacja związ-
ków pisarza z ziemią dolnośląską, jej 
górami, mieszkańcami - słowem z 
miejscami, które stały się mu najbliższe. 
Karkonosze wraz ze swoją historią, ale 
i legendą, będące inspiracją na jego 
pisarskiej drodze, zaprowadziły go na 
sam szczyt literackich dokonań, które 
zostały uhonorowane literacką Nagrodą 
Nobla w 1912 roku. 

Wystawa „Gerhart Hauptmann i 
Karkonosze” została wzbogacona o 
prace plastyczne młodzieży - laureatów 
ogólnopolskiego konkursu plastycznego 
zrealizowanego przez jagniątkowskie 
muzeum we współpracy z Zespołem 
Szkół Rzemiosł Artystycznych w Ciepli-
cach. Wyróżniona przez jury jako najlep-
sza praca autorstwa Agneli Pawłowskiej 
(uczennicy cieplickiego Liceum Plastycz-
nego), została wykorzystana jako projekt 
jubileuszowej kartki pocztowej. Pierwsza 
publiczna prezentacja kartki pocztowej, 
wydanej z inicjatywy Muzeum Miejskie-
go „Dom Gerharta Hauptmana” przez 
Pocztę Polską z okazji jubileuszowego 

„Roku Hauptmannowskiego”, miała 
miejsce podczas wernisażu wystawy i 
od zeszłego piątku jest ona do nabycia 
zarówno w muzeum, jak i we wszystkich 
Urzędach Pocztowych w kraju. 

Podczas piątkowego wernisażu 
goście Muzeum Miejskiego Dom Ger-
harta Hauptmanna w Jagniątkowie 
mieli okazję wysłuchać wykładu prof. 
Anny Mańko-Matysiak z Uniwersytetu 
Wrocławskiego na temat fascynacji 
Hauptmanna Karkonoszami, górami 

które miały awansować do miejsca 
ciągłych powrotów, ucieczek, rodzin-
nych radości, namiętności, dramatów, 
twórczych natchnień i rozterek. Temat 
godny uwagi , bo choć nigdy niekwe-
stionowany przez wszystkich badaczy 
literatury śląskiego noblisty, nie docze-
kał się jeszcze osobnej publikacji. 

 Zbigniew Kulik - autor zdjęć do wy-
stawy, „poprowadził” zgromadzonych 
górskimi szlakami Gerharta Hauptman-
na. Z ogromnym zainteresowaniem 
spotkała się prezentacja multimedialna 
wzbogacona zarówno współczesnymi, 
jak i dawnymi fotografiami ulubionych 
miejsc karkonoskich wędrówek pisarza. 

W klimat muzyczny Karkonoszy 
Hauptmanna wprowadziły gości pieśni 
Carla Hauptmanna do muzyki Anny 
Teichmüller w autorskich aranżacjach 
Urszuli Gniewek.

W okresie ekspozycji wystawy w 
Jagniątkowie Muzeum Miejskie „Dom 
Gerharta Hauptmanna” serdecznie za-
prasza młodzież ze szkół podstawowych, 

gimnazjalnych, średnich oraz studen-
tów do udziału w lekcjach muzealnych 
(prowadzonych zarówno w języku pol-
skim jak i niemieckim) z cyklu „Gerhart 
Hauptmann i Karkonosze”.

Wystawa „Gerhart Hauptmann i 
Karkonosze” prezentowana będzie 
w Muzeum Miejskim „Dom Gerharta 
Hauptmanna” do końca lipca br. Mu-
zeum czynne jest od wtorku do niedzieli, 
w godzinach od 9.00 do 16.00, a od 1 
maja w godzinach od 9.00 do 17.00. 
Bezpośredni dojazd z centrum miasta 
możliwy autobusem miejskim nr linii 15.

Wszelkie bliższe informacje, a także 
możliwość zgłoszeń grup zorganizowa-
nych zainteresowanych lekcjami muze-
alnymi związanymi z tematyką wystawy 
na stronie internetowej muzeum : www.
muzeum-dgh.pl 

Projekt został sfinansowany ze środ-
ków Miasta Jeleniej Góry, Saksońskiego 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 
Konsulatu Generalnego RFN we Wro-
cławiu i Związku Gmin Karkonoskich.

Karkonosze Gerharta Hauptmanna
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Nie mają kłopotu z odpowie-
dzią na to pytanie. To był świa-
domy wybór, choć możliwości 
wyjazdu i urządzenia się gdzieś 
w świecie były. Mówią, że naj-
ważniejsze, by mieć pomysł na 
życie. Robić to, co się chce i re-
alizować marzenia można także 
w powiatowym mieście.

Aneta Jędrzejewska śmieje się, 
gdy mówi się o niej businesswo-
man. Właścicielka firmy, a do 
tego zaopatrzeniowiec, logistyk, 
koordynator robót i sprzątaczka, 
gdy trzeba.

- Nigdy nie miałam kłopotów ze 
znalezieniem pracy. Pracowałam 
dotychczas w trzech firmach, a 
od dwóch lat sama prowadzę 
działalność gospodarczą. Wia-
domo, w dzisiejszych czasach 
ogólnie nie jest łatwo prowadzić 
biznes, zwłaszcza w niewielkiej 
skali, ale nie mam natury malkon-
tenta - dodaje Aneta.

Firmę zajmującą się montażem 
nawierzchni obiektów sporto-
wych oraz usługami w sektorze 
telekomunikacji prowadzi razem 
ze swoim partnerem.

Narzeczony
zauroczony
Po skończeniu „Norwida” Ane-

ta wyjechała do Wrocławia na 
studia. Geodezja na Akademii 
Rolniczej może nie była wyma-

rzonym kierunkiem, ale była po-
chodną zainteresowań geografią, 
biegów na orientację i górskich 
wędrówek.

- Po studiach chciałam zostać 
we Wrocławiu, tym bardziej, że 
od razu znalazłam pracę w firmie 
logistycznej. Praca była ciekawa, 
zarobki przyzwoite. Zrobiłam 
nawet studia podyplomowe z 
logistyki. Poznałam tam chłopa-
ka, rodowitego wrocławianina, 
który zauroczony był naszym 
regionem i górami. On mnie 
namówił na powrót do Jeleniej 
Góry. Zresztą po roku pracy we 
Wrocławiu i dojazdów, stania 
w korkach i braku perspektyw 

na mieszkanie tam, decyzja o 
powrocie nie była trudna - opo-
wiada Aneta.

Pracy w Jeleniej Górze szukała 
raptem kilka dni. Przekonała się, 
że na taką pensję, jaką miała w 
pierwszej pracy we Wrocławiu, 
tu musi pracować około dwóch-
trzech lat. Młody człowiek z 
niedużym stażem, idąc do nowej 
pracy, praktycznie zaczyna od 
nowa, jak każdy początkujący.

- Ale też koszty życia w Jeleniej 
Górze są niższe. Nie traci się cza-
su na długie dojazdy do pracy, 
nie stoi się w korkach i stać nas 
było na mieszkanie w centrum. 
We Wrocławiu w tej cenie musie-
libyśmy szukać lokum na peryfe-
riach albo pod miastem - dodaje.

Niższy czynsz za wynajem 
magazynów to jedna z korzyści 
prowadzenia biznesu w Jeleniej 
Górze. W większych miastach 
jest poza tym większa konkuren-
cja w każdej branży.

- Koszty pracy też są niższe, 
ale trudniej - na przykład - o 
fachowców. Przez urząd pracy 
poszukiwałam osoby na staż ze 
znajomością angielskiego. Usły-
szałam, że takich nie ma.

Aneta dodaje, że większość jej 
rówieśników, kolegów szkolnych 
wyjechała z Jeleniej Góry. Część 
na studia do większych miast i 
tam została, pozostali po 2004 
roku razem z falą emigracyjną 
na Wyspy Brytyjskie lub w inne 
miejsca Europy.

- Z niektórymi się spotykam 
okazjonalnie. Mówią, że tęsknią 
i chcieliby wrócić, ale ustabilizo-
wana sytuacja ekonomiczna na 
razie ich trzyma na obczyźnie. 
Mówią, że tu nie znaleźliby pracy.

Jako mieszkance Jeleniej Góry 
Anecie marzy się, by miasto było 
czystsze i miało więcej infra-
struktury dla rowerzystów. Jako 
młodemu przedsiębiorcy - bra-
kuje punktu wsparcia dla małych 
firm, w którym w jednym miejscu 
można byłoby skorzystać z 
porad prawnych, finansowych i 
doradztwa BHP. Takie usługi są 
oczywiście dostępne na rynku, 
ale kosztowne.

Tyle do zrobienia
- Wszyscy pytają: po co mi to? 

A ja mówię, że nie wiem. Mam 
chęć działania, swoją pracą 
próbuję zmieniać to, na co mam 
wpływ. A że znam problemy spo-
łeczne, to myślę, że z pewnego 
poziomu decyzyjnego łatwiej 
podejmować pewne rozwiąza-
nia - mówi Konrad Sikora, radny 
dzielnicy Cieplice i prezes spół-
dzielni socjalnej „Patron”.

Jako dzieciak chciał być spor-
towcem. Konkretnej dyscypliny 

nie miał upatrzo-
nej, ale zawsze 
lubił aktywność 
fizyczną. 

-  Wybra łem 
studia w Kole-
gium Karkono-
skim. Mojej rodzi-
ny nie było stać 
na posłanie mnie 
do Wrocławia czy 
gdzie indziej. Ale 
że zawsze chcia-
łem pracować z 
ludźmi, a tu był 
kierunek resocja-
lizacja, to mi pa-
sowało. Było nas 
wówczas pięć 
osób na jedno 
miejsce. Studiu-
jąc w Kolegium 
nie czułem się 
gorszy od moich 

rówieśników - wyznaje Konrad.
To w czasie studiów traf i ł 

pierwszy raz do schroniska dla 
bezdomnych na praktyki, szukał 
pracy na wakacje.

- Posadzili mnie na dyżurce bez 
żadnego przygotowania, byłem 
zielony. Po pewnym czasie przy-
szedł jakiś mężczyzna, wszedł do 
środka i zamknął za sobą drzwi. 
Po schronisku rozniosło się, że 
jest jakiś nowy i młody. Mówi mi, 
że słyszał, że ja jestem po reso-
cjalizacji: „Nie wiem, co to znaczy, 
ale ja odsiedziałem ćwiarę i znam 
życie”. Dziś nie pamiętam, co mu 
odpowiedziałem, ale on uścisnął 
mi rękę i wyszedł - wspomina 

początki pracy z bezdomnymi 
Konrad.

Po pierwszym miesiącu pra-
cował już jako opiekun na pół 
etatu, później już w pełnym wy-
miarze. Praca wciągnęła go na 
dobre. Potem uzupełnił studia o 
magisterkę w Zielonej Górze na 
kierunku praca socjalna.

- Dla moich kolegów z roku to 
był pewien folklor, ciekawostka. 
Chętnie o tym słuchali. I gdy 
ludzie ze schroniska podchodzili 
do mnie na ulicy i witali się, to 
znajomi rozchodzili się na boki. 
Dziś wszystko właściwie, co wiem 
o życiu, co umiem - zawdzięczam 
temu miejscu. Tu nauczyłem się 
podejmować decyzje i ponosić ich 
konsekwencje - dodaje Konrad.

Jednym z najważniejszych 
jego zadań było stworzenie 
domu dla bezdomnych i niepeł-
nosprawnych przy ulicy Wolno-
ści. Miasto przekazało klucze do 
zrujnowanego budynku Towa-
rzystwu Pomocy im. św. Brata 
Alberta, resztę trzeba było zrobić 
we własnym zakresie.

- Nie myślałem nigdy o wyjeź-
dzie z Jeleniej Góry, bo mam jesz-
cze tyle tu do zrobienia. Ja chcę tu 
po prostu być. W każdym miejscu 
na ziemi możemy powiedzieć, że 
niebo jest za mało błękitne, woda 

niezbyt przejrzysta, 
piasek zbyt gorący, 
a palma daje za 
mało cienia. Nie 
uciekam od życia 
w marzenia, tylko 
staram się wcielać 
marzenia w życie. 
Albo się ma jakąś 
postawę wobec ży-
cia, albo nie. A czy 
to jest w Jeleniej 
Górze, czy w War-
szawie, to rzecz na-
prawdę drugorzęd-
na - mówi młody 
prezes spółdzielni 
socjalnej „Patron”, 
która daje pracę 
bezdomnym i po-
maga im stanąć na 
nogi.

Poza pracą z 
bezdomnymi pro-

wadzi też zajęcia w klubie aikido 
z dziećmi. Sztuka walki, jak 
twierdzi, w której potrzebna jest 
konsekwencja i wytrwałość, 
daje mu motywację do pracy z 
bezdomnymi.

- W tej robocie jest podobnie, 
jak na macie. Sto razy upadasz 
i sto razy musisz się podnieść. I 
choćbyś ćwiczył przez dwadzie-
ścia czy trzydzieści lat, to nigdy 
nie powiesz, że umiesz i wiesz 
już wszystko.

Marzeniem Konrada jest mieć 
w końcu trochę urlopu. Myśli 
też o własnym domu gdzieś pod 
miastem, gdzie mógłby zamiesz-
kać z partnerką i dwuletnim Mać-
kiem. Chętnie podróżowałby po 
świecie, ale nie ma urlopu.

Sentyment 
do miasta
- Gdyby koszty życia nie były 

tak wysokie, to nie byłoby właści-
wie powodów do narzekań. No, 
ale w większych miastach życie 
jest jeszcze droższe - uważa 
Rafał Rataj, nauczyciel wycho-
wania fizycznego i wychowawca 
w świetlicy Szkoły Podstawowej 
nr 13 w Jeleniej Górze. Mimo 

Dlaczego stąd nie wyjechali?

- Nie jestem malkontentem - przyznaje Aneta Jędrzejewska.

- Wszystko co w życiu osiągnąłem i co umiem, zawdzięczam temu miejscu 
- wyznaje Konrad Sikora.

- Mam sentyment do mojego miasta - mówi Rafał Rataj.
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popołudnia, jeszcze w pracy, bo 
dzieciaki muszą mieć opiekę, 
gdy grają w piłkę na „Orliku”.

Gdy przyszedł czas wyboru 
studiów, zastanawiał się nad 
Akademią Ekonomiczną lub 
Kolegium Karkonoskim. Wybrał 
jednak kierunek pedagogiczny 
z wychowaniem fizycznym na 
miejscowej uczelni. Na pedago-
gikę na „uniwerku” we Wrocławiu 
zabrakło mu jednego punktu.

- Nigdy nie zastanawiałem się 
nad wyjazdem z Jeleniej Góry. 
Żona też jest rodowitą jeleniogó-
rzanką i gdy w 2005 roku pobra-
liśmy się, to już w ogóle takich 
pomysłów nie było - dodaje.

Na początku jako nauczyciel 
pracował na więcej niż etat, a 
teraz przyznaje, że trochę boi 
się o pracę, bo w oświacie także 
są cięcia.

- Wychowywałem się w Ciepli-
cach, mieszkamy na Zabobrzu. 
Ale Jelenia Góra to miasto w sam 
raz do mieszkania. Nie za duże, 
nie za małe. Przez ostatnie lata 
wiele się zmieniło. Trzy „Orliki”, 
fajne boiska przy każdej szkole, 
powstaje akwapark, buduje się 
kręgielnia, stadion będzie jak 
nowy. Może gdyby w śródmie-
ściu było więcej placów zabaw. 
Właściwie niczego mi tu do życia 
nie brakuje. Wielu znajomych 
czy krewnych z Polski mówi, że 
zazdrości mi mieszkania w takim 
pięknym miejscu - mówi Rafał.

Zatańczę
wszędzie
Większość młodego życia spę-

dziła poza Jelenią Górą. Mówi, 
że nie ma kłopotów z aklimaty-
zacją kulturową i geograficzną, 
więc może mieszkać i pracować 
wszędzie. Od dwóch lat prowadzi 
w Jeleniej Górze studio tańca. To 
bardziej pomysł na życie wynika-
jący z pasji, niż przedsięwzięcie 
biznesowe.

- Wyjechałam z Jeleniej Góry, 
gdy byłam mała. Rodzice zapisali 
mnie do szkoły baletowej w Po-
znaniu, z internatem. Tam byli zna-
jomi i koleżanki. Tu przyjeżdżałam 
na święta i w czasie wolnego. Po 
maturze zaangażowałam się w 
Niemczech do produkcji musi-
calowo-tanecznych. Jeździliśmy 
z przedstawieniami po całej Eu-
ropie. Nie miałam pomysłu na 
studia, a zawód już był wyuczony. 
Do Jeleniej Góry nie miałam po 
co wracać, bo nie miałabym co 
tu robić. Nie chciałam też szu-
kać stałej pracy w jakimś teatrze 
muzycznym czy w operze. Więc 
trochę jak ten Cygan jeździłam po 
Europie, to tu, to tam i tańczyłam 
- opowiada Rozalia.

Po ponad trzech latach wróciła 
do Polski, do Łodzi, bo stamtąd 
pochodził jej chłopak. Gdy na 
tamtejszej Akademii Muzycznej 
otwarto nowy kierunek chore-
ografii i techniki tańca, posta-
nowiła uzupełnić wykształcenie.

- Mój narzeczony, którego 
przywiozłam tutaj raz i drugi, tak 
zakochał się w Jeleniej Górze i 
okolicach, iż postanowił, że tu 
wrócimy. I wróciliśmy. Nie żałuję 
- uśmiecha się Rozalia.

Nie wyobrażała sobie, by mo-
gła zająć się w życiu czymś 
innym niż tańcem, więc urucho-
mienie własnej szkoły tańca było 
naturalną decyzją. Narzeczony 
Rozalii prowadzi swoją firmę w 
Łodzi, zajmująca się transpor-
tem, więc może interesu pilno-
wać na odległość, a w tym czasie 
pomagać swojej dziewczynie.

- Największą satysfakcję mam 
wtedy, gdy udaje mi się przeko-
nać ludzi, że umieją tańczyć, że 
przez taniec mogą wyrażać swoje 

emocje. Dzięki temu zyskują taką 
życiową radość - wyznaje Rozalia.

Młoda tancerka kilkakrotnie 
była też w Nowym Jorku, gdzie 
brała udział w warsztatach w 
Broadway Dance Center. W USA 
mieszka rodzina jej narzeczo-
nego i mieliby możliwość tam 
osiąść i pracować.

- Coś jednak człowieka ciągnie 
do domu. Bywają chwile, że nie 
jest łatwo. To nie jest ten rodzaj 
działalności, kiedy zawsze są 
klienci. Pytasz, jakie są najcięż-
sze momenty. Zajrzyj na rozmaite 
forma w internecie. Ludzka za-
wiść jest okropna.

Urzędnik poza
schematem
Zamiast garnituru - trekkin-

gowe spodnie, buty i czerwona 
bluza. Włosy spięte w kitkę. Ma-
teusz Caban drugi raz w życiu 
jest urzędnikiem samorządo-
wym, ale nie czuje się „biurwą”. 
Wędruje po górach, wspina się, 
podróżuje, a aktualnie zajmuje 
się turystyką i promocją gminy 
Janowice Wielkie.

- Wychodzę z domu i wszędzie 
mam blisko - na rower, pobiegać 

po lesie, zimą na narty. Od za-
wsze byłem aktywny, więc nie 
szukałem nigdy innego miejsca 
do życia - przyznaje.

Po skończeniu liceum jako 
stażysta trafił do pracy do urzę-
du miasta w Jeleniej Górze. 
Pracował w wydziale zamówień 

publicznych. Przez 
chwilę myśla ł o 
tym, by być poli-
cjantem. Rozpo-
czął zaoczne stu-
dia na politologii 
we Wrocławiu, o 
specjalności admi-
nistracja publiczna.

W 2008 roku z 
ówczesną dziew-
czyną postanowili, 
że albo wyjadą na 
w ymarzoną w y-
prawę życia teraz, 
albo nigdy. Obo-
je zostawili pewne 
posady i wyruszyli 
na dwa miesiące w 
wędrówkę po Azji. 
Po powrocie na-
rzeczona Mateusza 
znalazła pracę w 
ośrodku socjote-
rapii, a on założył 
własną firmę.

- To były prace 
wysokościowe, instalowanie 
konstrukcji pod nadajniki telefonii 
komórkowej. Na początku interes 
się kręcił, ale operatorzy zaczęli 
oszczędzać i było coraz mniej 
zleceń. Tak działałem przez trzy 
lata. W międzyczasie wzięliśmy 
ślub. Nigdy nie myśleliśmy o 

wyjeździe z Jeleniej Góry. Gdy 
będziemy chcieli coś zobaczyć, 
to po prostu pojedziemy sobie na 
wakacje - dodaje Mateusz.

Z zamiłowania do turystyki, gór 
i aktywnego trybu życia aktywnie 
działał w Klubie Turystyki Kwali-
fikowanej „Morena”, którego był 
nawet prezesem. Zajmował się 
współorganizacją Giełdy Pio-
senki Turystycznej w Szklarskiej 
Porębie. Za dwa miesiące, jako 
urzędnik od promocji, przeniesie 
swoje biuro do nowego punktu 
informacji turystycznej, który po-
wstał przy wyremontowanej wie-
ży widokowej w Radomierzu. Być 
może przystąpi też do egzaminu 
na przewodnika sudeckiego, bo 
kurs już ukończył

- Jeśli się ma pomysł na życie, 
to niezależnie od tego, czy się 
mieszka w dużym, czy mniej-
szym mieście, człowiek zawsze 
znajdzie sobie zajęcie. 

Z Jeleniej Góry nie zamierza 
się wyprowadzać. Chciałby jed-
nak, aby dziś na starówce było 
więcej życia, a w przyszłości 
- by nie mieć kłopotu ze znale-
zieniem miejsca w żłobku dla 
synka, który właśnie skończył 
dwa miesiące. 

Kolumnę przygotował 
Grzegorz Koczubaj

Dlaczego stąd nie wyjechali?

- Mój narzeczony zakochał się w Jeleniej Górze - mówi Rozalia Wiśniewska.

- Mieszkam tu od urodzenia i turystom pokazuję, jak tu pięknie - mówi Mateusz Caban.
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Zapraszamy Czytelników do wspominania swoich bliskich, tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

o Józefie Sontowskim (1939-2012)

Z głębokim żalem żegnamy kolegę i przyjaciela, 
wspaniałego człowieka 

Pana Józefa Sontowskiego.
Wieloletniego Burmistrza Miasta Zawidów

	 Jacek Włodyga
	 Starosta Jeleniogórski

Z głębokim żalem żegnamy 

Józefa Sontowskiego
Burmistrza Zawidowa

Rodzinie, Bliskim 
i Przyjaciołom

składamy wyrazy najgłębszego współczucia 

Zarząd Województwa Dolnośląskiego

Mówi się, że ludzie, którzy odcho-
dzą w Wielki Piątek, to niezwykli ludzie. 
Cóż, Sontowski z całą pewnością 
zwykły nie był. 

Józef. Józek. Dla ukochanej, nie-
zmiennie tej samej od trzydziestu lat 
kobiety - Józinek. Najstarszy burmistrz 
w Polsce, który z upodobaniem 
powtarzał historyjkę o tym, jak to 
trafił na urząd dzięki paniom sprzą-
taczkom. Był już po sześćdziesiątce, 
gdy Go dopadła ówczesna dyrektor 
zawidowskiego gimnazjum. Błagała o 
pomoc, bo dzieci nie miał kto uczyć 
niemieckiego. Józef się zgodził, bo 
po pierwsze szprechał płynnie, a po 
drugie - poproszono Go przecież o 
pomoc. No i właśnie w tym gimnazjum, 
przed wyborami samorządowymi, 
panie sprzątaczki doszły do wniosku, 
że się Sontowski marnuje w szkole i 
że powinien startować na burmistrza. 
To wystartował.

Pełnił zaszczytną, społeczną służbę 
trzecią kadencję z rzędu. Nie był poli-
tykiem z wykształcenia, chyba też nie 
z zamiłowania. Nie pchał się na salony, 
nie trząsł na myśl o Warszawce. Ale 
podczas pierwszej kadencji odtworzo-
nego samorządu powiatowego znalazł 
się w zarządzie powiatu zgorzeleckie-
go. Wiele się wtedy nauczył, dużo pod-
patrzył. Mógł i miał się czym podzielić 
ze swoimi wyborcami; z tymi, którzy 
chcieli Go na burmistrza. 11 kwietnia 
2012, podczas mów pożegnalnych nad 
trumną Józefa Sontowskiego, padały 
słowa: nieprzeciętny, bezkompromi-
sowy, wytrwały, uparty, uważny na 
człowieka…

Cwaniakował trochę, korzystając z 
przywilejów wieku. Gdy miał 65 lat, 
powiedział „Nowinom” w wywiadzie:

- Ja już jestem na takim etapie, że 
naprawdę nic nie muszę. Jeśli coś 
robię, to wyłącznie dlatego, że tak 
chcę. Mam tyle lat, że mogę sobie 
spokojnie wypisać na ścianie wielkimi 
literami: CODZIENNIE PRZYBYWA 
LUDZI, KTÓRZY MOGĄ MNIE PO-
CAŁOWAĆ W... Rok wcześniej podjął 

studia w Kolegium Karkonoskim. Był 
najstarszym studentem na uczelni. 
Wkurzył się, bo go lokalna prasa ob-
smarowała, że uczy w szkole, a nie ma 
magistra. Do niczego mu magisterka 
nie była potrzebna, ale miał w sobie 
taką fantazję, że zapisał się na studia 
w wieku 64 lat. Dorosły wnuk zapytał: 
to ile dziadek ma jeszcze czasu, skoro 
teraz zaczyna studiować? Józefowi 
się wydawało, że ma jeszcze mnóstwo 
czasu. Żartował: przecież będę jeszcze 
młody przed setką! 

Prawda była zaś taka, że od 1958 
roku, tj. od czasu, gdy po raz pierwszy 
zjechał pod ziemię w kopalni Szom-
bierki w Bytomiu, pracował na okrągło. 
Nic nie było bezkarnie. Pod koniec 
życia okazało się, że Józef praktycznie 
nie ma już płuc. 

Urodził się w Brześciu, w 1939 roku, 
jako najstarszy z pięciorga dzieci. Gdy 
miał trzy latka, Niemcy odebrali Go 
rodzicom i posłali do obozu, w któ-
rym odbywało się zniemczanie dzieci. 
Zniemczanie zostało przerwane w 
1945 roku, ale rodzice odnaleźli Józka 
dopiero w 1948 roku. Nie poznał ich… 
Nie do końca zgermanizowany, musiał 
się teraz poddać przymusowemu spo-
lszczaniu. Szybko się usamodzielnił. 
Skończył technikum i zszedł do kopal-
ni, w której przepracował prawie 20 lat. 
Wyspecjalizował się w rzadkiej umie-
jętności, w cementacji górotworu. Był 
cennym pracownikiem ale bezczelnie 
pyskatym, więc Go ówczesna władza 

„awansowała” do NRD. Wyjechał z 
pierwszą żoną, wrócił do Polski jednak 
sam. Wkrótce poznał Elżbietę, swoją 
drugą żonę, która odprowadziła Go 
na miejsce wiecznego spoczynku po 
35 latach wspólnego życia. 

W latach 1968-72 był głównym 
inżynierem na największej wówczas 
polskiej budowie eksportowej; sta-
wiał kopalnię soli potasowej w Zielitz. 
Potem był głównym inżynierem w 
generalnym wykonawstwie firmy 

KOPEX Katowice, pracując m.in. przy 
rozbudowie kopalni węgla brunatne-
go Hagenwerder. A potem, górnik i 
tłumacz specjalistycznego języka nie-
mieckiego, został badylarzem. Pomysł 
był dobry - tylko czas nieodpowiedni. 
Pomidory i ogórki zżarła inflacja, a 
Sontowscy zostali z galopującym kre-
dytem wziętym na szklarnię. Spłacili 
go co do złotówki i zostali z niczym. 
Wtedy Józef zajął się remontami za-
bytkowych kamienic w Goerlitz, jako 
przedstawiciel niemieckiej firmy. 
Chwalił się później wielokrotnie, że 
w centrum nie ma ulicy, na której nie 
stałby przynajmniej jeden odnowiony 
pod Jego okiem dom. 

To nie był zwykły człowiek. Stać Go 
było na życzliwość, wielką wyrozu-
miałość, zrozumienie - ale nie daj było, 
Panie Boże, zawieść Jego zaufanie. 
Wściekał się na ludzką głupotę, cham-
stwo i ograniczone horyzonty. Pro-
wincja, mawiał, zaczyna się na etapie 
wyobraźni. To problem mentalności, 
a nie położenia geograficznego! Szlag 
Go trafiał, gdy rodowici zawidowianie 
mówili, że tu się nic nie da zrobić; 
że to miasto zawsze będzie biedne i 
smutne. Pokazał wszystkim, że zmiana 
jest możliwa, mimo ograniczonego 
budżetu. Wybudował oczyszczalnię, 
zmodernizował wodociągi, postawił 
halę sportową… Miał mnóstwo pla-
nów na przyszłość. Do najbardziej 
odjechanych zaliczało się marzenie o 
parku magnoliowym. Tu przystopował. 
Marzenie było piękne, ale dziurawe 
drogi i zdewastowana zabudowa miały 
bezwzględne pierwszeństwo. Może 
ktoś, kiedyś, zasadzi w Zawidowie 
magnolie? Z myślą o burmistrzu, który 
sam nie zdążył? 

- Rodem Ślązak, sercem Polak, a 
talentem obywatel świata - powiedział 
zgromadzonym w kościele bliskim, 
przyjaciołom i współpracownikom 
Józefa Sontowskiego Robert Łężny, 
wiceburmistrz Zawidowa. - Żegnamy 

człowieka czynu i niepospolitej energii. 
Wytrawnego samorządowca, spraw-
nego organizatora, dobrego gospo-
darza, odpowiedzialnego pracodawcę. 
Panie Burmistrzu, niech nasza obec-
ność tutaj będzie podziękowaniem za 

zaangażowanie i pracę na rzecz całego 
środowiska. 

Józef Sontowski spoczął na cmen-
tarzu komunalnym w Zawidowie. Jego 
mogiła utonęła w powodzi kwiatów i 
wiązanek.                                 (mat) 

„Przecież będę jeszcze młody przed setką...” 

D
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Pożegnania to smutny czas. Podczas pogrzebu przed oczami 
cały czas miałem jednak jego uśmiechniętą twarz, jaką witał 
mnie zawsze przy każdym spotkaniu. Mam wrażenie, że teraz 
patrzy na nas dokładnie tak samo, jak wtedy, gdy zrobiłem to 
zdjęcie - wówczas Józefa - studenta. 
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Dzień dobry Dominiko, piszę w ta-
jemnicy przed swoją rodziną, więc nie 
wszystko będzie w tym liście prawdą, za 
co z góry przepraszam. Ale muszę za-
sięgnąć porady właśnie anonimowej, tak 
będzie bezpieczniej. Mam syna jedynaka. 
Jest on w wieku około trzydziestki, jest to 
bardzo przystojny mężczyzna, w szkole 
dziewczyny się nim bardzo interesowały, 
nie mógł się od nich opędzić - żadna mu 
się jednak nie podobała. Nie mieszkamy 
razem. Wyjechał z naszego miasta zaraz 
po maturze, gdy dostał się na studia. 
Mieszka w dużym mieście. Skończył świet-
ny kierunek, dostał fantastyczną pracę, 
całkowicie się usamodzielnił, ma własne 
mieszkanie. Gdy owdowiałam siedem lat 
temu, przy całej mojej żałobie, bo bardzo 
odchorowałam śmierć męża, moją nadzieją 
było, że przyjdzie czas, gdy szczęście 
przyniosą mi wnuki. I niestety, nie mogę 
się ich doczekać. Czuję się dość samotna, 
mimo że mam parę przyjaciółek, a także 
utrzymuję dobre kontakty z sąsiadami. Syn 
ostatnio przyjeżdża coraz rzadziej, kiedyś 
raz w miesiącu, ostatnio co dwa, trzy. Z 
tego, co wiem, syn dotychczas nie ma 
żadnej dziewczyny, jest samotny, chociaż 
ma wielu przyjaciół, z którymi wyjeżdża 
w różne egzotyczne strony. Zawsze był 
bardzo nieśmiały, gdy chodził do szkoły, 
teraz też nie widziałam, aby interesował 
się dziewczynami. Wtedy nie miało to 
dla mnie znaczenia. Dzisiaj zaczynam się 
obawiać, że nie będę nigdy babcią. A od 
niedawna przychodzi mi do głowy, że może 
syn jest gejem. Boję się tego, ale coraz 
częściej o tym myślę. Nie mogę się moimi 
przypuszczeniami podzielić ze znajomymi, 
wolę napisać do Ciebie, Dominiko, chociaż 
sama nie wiem, po co. Jestem smutna, 
załamana, nie potrafię porozmawiać z 
własnym synem na intymne tematy, bo 
on zawsze był skryty i nie chciał dużo o 
sobie opowiadać. Gdy próbuję poruszać 
ten temat, on się denerwuje, że wkraczam 
w jego prywatne sprawy i że sobie tego nie 
życzy. Potem znowu długo nie przyjeżdża. 
Nie wiem, co o tym myśleć, Dominiko. 
Pozdrawiam. 

Elżbieta 
Nie masz wyjścia, musisz po prostu 

czekać. Syn jest dorosły, ma prawo do wła-
snego życia osobistego, bez ingerencji ze 
strony rodziny. Nie trzeba go nagabywać, 
wypytywać. Będzie chciał - sam przyjdzie 
opowiedzieć o swoim życiu. Czy opowie? 
Dużo zależy od tego, jak przebiegało jego 
dzieciństwo w domu rodzinnym, czy miał 
zaufanie do rodziców, czy dzielił się z nimi 
najważniejszymi problemami. Dziecko 
nie musi opowiadać matce czy ojcu o 
wszystkim, ma prawo do swoich tajemnic, 
ale w obliczu poważnych problemów 
powinno umieć się nimi podzielić i czuć 
jednoznaczne wsparcie ze strony rodziny. 

Nawiasem mówiąc, samotność czło-
wieka dorosłego może wynikać z bardzo 
wielu czynników. Nie każdy czuje po-
trzebę zakładania rodziny czy posiadania 
partnera lub partnerki życiowej. Są ludzie, 
dla których istotą życia i satysfakcji z 
niego płynącej jest praca, dla innych jest 
to jakaś życiowa pasja. Niektóre osoby 
dopiero po trzydziestce zaczynają zasta-
nawiać się nad założeniem rodziny czy 
też zamieszkaniem z kimś. Ostatnio coraz 
częściej mamy do czynienia ze zjawiskiem 
tzw. singli - osób samotnych z wyboru, 
które, owszem, mogą miewać jakichś 
partnerów, ale każde z nich pozostaje 
we własnym “gospodarstwie”, łączy ich 
seks, wspólne wyjazdy urlopowe, imprezy 
towarzyskie itp. Są też single niemające 
w ogóle partnera, jedne z własnego 
wyboru, inne - czekające na swój ideał. 
Nie będziemy tutaj analizować przypadku 
opisanego w liście, ponieważ może być 
to każdy z wymienionych przeze mnie 
przykładów (nie wykluczając, oczywiście, 
innej preferencji seksualnej), ale dla 
Ciebie najważniejsze powinno być to, że 
syn ma z Tobą kontakt, odwiedza Cię, 
stara się wiedzieć, czy masz problemy 
ze zdrowiem, pomaga w wielu sprawach. 
Reszta zapewne przyjdzie w odpowiednim 
czasie. Musisz być cierpliwa. 

Dominika (dominika@nj24.pl) 

Potrzeby: Wózek spacerowy; odzież dla chłopców (136-140 cm), dla dziewczynek (14 
m-cy, 5 lat) piec co; garnki; łóżko piętrowe; odkurzacz; pralka automatyczna; komputer. 

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą dzwonić w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-66, od 
poniedziałku do piątku.                                                                                      (ep)

Oprócz wyższych cen za biały ser, jajka, szynkę gotowaną (tu 
ciężko jest znaleźć dobry wyrób poniżej 20 zł/kg), wieprzowiny i wo-
łowiny - w marketach poświąteczny zastój. Dominuje wiosna, a więc 
pojawiły się rowery (jakości różnej), sprzęt i narzędzia ogrodowe oraz 
nasiona, byliny, krzewy (bez wielkiego szaleństwa wyboru).

Trochę więcej dzieje się na gruncie bankowości, co oczywiście 
nie ma związku z wiosną ale… Nowe regulaminy dotyczące prowa-
dzenia kont osobistych (np. BZWBK) i obsługi kart kredytowych (np. 
Millenium) wprowadzają zmiany, z którymi warto się zapoznać, aby 
uniknąć rozczarowania przy realizacji transakcji. Banki przysyłają 
informacje o zmianach w formie elektronicznej lub papierowej - czy-
tajmy je uważnie i jeśli są gorsze, sprawdzajmy, co może zaoferować 
konkurencja. Przeniesienie konta, czy karty do innego banku dzisiaj 
nie jest już żadnym problemem.

(ep) 

Nowy jeleniogórski pub i restau-
racja uwodzi mrocznym klimatem 
filmowych twardzieli i jedzeniem...

-Dobrym, o niewygórowanych ce-
nach - mówi Krystian Krupa (na 
zdjęciu). Absolwent jeleniogórskiego 

„hotelarza”, tajników gotowania uczył 
się w Anglii. Pracował w restauracjach 
z wykwintnymi daniami....

-... w Jeleniej Górze takie dania, 
choćby rekina z lodami truskawkowy-
mi i pieprzem, podaję tylko podczas 
przyjęć. W Al Capone serwuję dania 
proste - tłumaczy szef restauracji 
Al Capone. Można tutaj zjeść pizzę, 
kebab, makarony i dania obiadowe. 
Codziennie serwowane jest menu 
dnia. Na przystawkę spróbować 
można brushettę po hiszpańsku: ze 
świeżo posiekanymi pomidorami z 
bazylią na grzankach z hiszpańskiej 
kiełbasy chorizo. Na obiad Krystian 
Krupa proponuje choćby polędwiczki 
wieprzowe w sosie borowikowym lub 
grillowanego łososia na tagliatelle 
z sosem porowym. Dla wegetarian 
serwowane są pierogi, ser smażony, 
czy warzywa zapiekane pod mozarellą 
w sosie śmietanowo-ziołowym. Z 

pizz wyróżnia się oczywiście firmowa 
Al Capone: ze świeżo posiekanymi 
pomidorami, oliwą czosnkową, ce-
bulą, bazylią i mozarellą. W menu 
oryginalna pozycję stanowi hiszpańska 
kiełbasa chorizo, którą szef Al Capone 
wykorzystuje w sałatkach, brushecie, 
pizzy i makaronie. 

MAKARON z suszonymi pomidora-
mi i chrupiącym chorizo w sosie pesto 
(dla 4 osób)

Produkty: 400 g makaronu tagliatel-
le, 100 g kiełbasy hiszpańskiej chorizo, 
100 g suszonych pomidorów, 50 g 
kiełków słonecznika, 20-40 g pesto 
zielonego, 1 ząbek czosnku, sól, pieprz, 
szczypta ostrej papryki i szczypta słod-
kiej papryki, kilka listków bazylii.

Przygotowanie: makaron ugotować 
al dente, odcedzić, wrzucic na patelnię 
z rozgrzana oliwą razem z suszonymi 
pomidorami pokrojonymi w paski, 
czosnkiem. Dodać pozostałe przyprawy, 
pesto i kiełki słonecznika. Wymieszać, 
jeszcze moment trzymać na ogniu. 
Upieczoną na chrupiąco w piekarniku 
kiełbasę chorizo (w plastrach) ułożyć 
na makaronie, posypać listkami bazylii.

MPP 

Makaron firmowany 
przez... Al Capone

M
PP

Miła, sympatyczna panna, lat 37, bez 
nałogów i zobowiązań, pracująca, zaradna. 
Poznam pana w wieku 37-44 lat, kawalera 
o dobrym charakterze, wyłącznie katolika 
praktykującego. Tel. 504-831-636. 

Maria 
Poznam miłą, sympatyczną kobietę w 

wieku 30-44 lat, która zostanie moją przy-
jaciółką, a może kimś więcej. Jestem miły, 
sympatyczny, moje hobby: sport, taniec, 
muzyka. Uwielbiam wschody i zachody słońca 

- oglądać - jakie to piękne we dwoje. Pisz już 
dziś, bo czas tak szybko ucieka. Mile widziane 
zdjęcie, do zwrotu. Czekam na Twój sms na 
numer 514-568-438. 

Andrzej 

Trochę nieśmiały. Wzrost 181 cm, wiek 
36 lat, sylwetka „kulomiota”, nieotyły. Zain-
teresowania: turystyka, narciarstwo biegowe 
(czynne), fotografika. Dobrze sytuowany. 
Mieszkanie z działką własne, samochód. 
Ciekawa, stabilna praca - ze względu na jej 
rodzaj spotkanie może się odwlec. Poznam 
ładną panią. Tel. 605-084-476. 

Samotny 
Miły, sympatyczny, zadbany średniolatek, 

z poczuciem humoru i apetytem na wspólne 
życie pozna zadbaną panią w wieku około 40 
lat. Uważam, że z nadejściem wiosny należy 
zmienć swoje życie i cieszyć się nim we dwoje. 
Na początek sms: 782-021-410. 

Samotny 
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W latach osiemdziesiątych „rzu-
cili” do księgarni encyklopedię po-
wszechną - 20 sztuk. Tymczasem 
tłum chcących ją kupić kamienno-
górzan liczył kilkaset osób. Kolejka 
ustawiła się dobę wcześniej. Bój o 
egzemplarze miał wymiar dosłow-
ny. Rozbito szybę, a do wnętrza 
wchodzono nie tylko drzwiami, ale 
także przez witrynę.

- Ludzie powołali nawet specjal-
ną komisję, która miała sprawdzić, 
czy nie schowaliśmy gdzieś choć 
jednego egzemplarza - wspomi-
na Krystyna Czerniga. - Zaglądali 
wszędzie, nawet do wersalki.

To były w księgarstwie złote 
czasy. Sprzedawano wówczas 
praktycznie wszystko, oprócz 
wydawnictw propagandowych. 
Byli klienci, którzy przychodzili po 
lektury codziennie i wynosili je ca-
łymi siatkami. Czytanie było wtedy 
nie tylko źródłem przyjemności 
duchowej. Książka stanowiła także 
pieniężną lokatę. W antykwariacie 
poezje Leśmiana, dzieła Gombro-
wicza, Mickiewicza czy Schulza 
osiągały astronomiczne kwoty, 
stanowiące niekiedy równowar-
tość miesięcznej pensji.

- Ale nie wróciłabym do 
tych czasów - zapewnia 
Krystyna Czerniga. - Były 
okropne!

Księgarnia w Kamiennej 
Górze istnieje od lat pięć-
dziesiątych. Najpierw jej 
charakter był szerszy - księ-
garze puszczali również z 
gramofonu muzykę. To wła-
śnie ona „zwabiła” Krystynę 
Czernigę między regały. Tak 
jej się spodobało, że póź-
niej przyjęła się do pracy.

- Książki sprzedaję od 
1975 r. - śmieje się. - Od 
1990 r. sklep należy do mnie. 
Najpierw prowadziłam go 
z koleżanką na spółkę, a 
gdy przeszła na emeryturę, 
udziały wykupił mój syn.

Gdyby nie on, nie byłaby 
w stanie stanąć do nowego 
przetargu na lokal. Syn prowadzi 
jednak firmę w Holandii i mamie 
pomógł. Do dziś pomaga. Gdy 
interes nie kwitnie, pokrywa straty. 

- Pierwsze półrocza są najgor-
sze - opowiada kobieta. - Nie 
przynoszą zysku. Zarobek poja-
wia się dopiero w sezonie pod-

ręcznikowym, gdy zaopatrują się 
u nas uczniowie. Biznes to jednak 
w sumie kiepski. Najlepiej świad-
czy o tym to, że zostaliśmy na 
rynku sami. Konkurencja upadła. 

Od dwóch lat księgarnia „Atena” 
jest jedyną w powiecie. 

- A u nas wszystko jak dawniej 
- twierdzi Krystyna Czerniga. - 

Dziś mamy w sprzedaży koło 30 
tys. książek. Dawniej podręczniki 
przywożono dwa razy w roku 
i zrzucano przed sklepem jak 
węgiel, a potem znosiliśmy je 
do piwnicy. Dziś każdą książkę 
jesteśmy w stanie zdobyć w cią-
gu doby. Towar dostarczany jest 
nam trzy razy dziennie. Niekiedy 

bywa śmiesznie. Pewnego dnia 
wszedł do sklepu starszy pan, 
rozejrzał się i zapytał: „A piły 
motorowe macie?”.

Księgarnia prowadzi stronę 
internetową. Sprzedaje przez 
nią przede wszystkim wydawnic-
twa regionalne. Posiada stałych 
klientów w Niemczech a nawet 
w Kanadzie. Polakowi z Kanady 
kompletuje przesłaną przez niego 

„listę marzeń”. Niektóre zawarte 
na niej pozycje zdobywa nawet 
na aukcjach internetowych. 

- Co teraz sprzedaje się najle-
piej? - zastanawia się właścicielka. 

- Wspomnienia Danuty Wałęsowej. 
Sprzedaliśmy już ponad 100 eg-
zemplarzy. To, jak na dzisiejsze 
czasy, bardzo dużo.

W czasach, gdy ludzie wolą 
oglądać niż czytać, „Atena” nie 
składa broni. Z okazji Międzyna-
rodowego Dnia Książki przygoto-
wała wielką czytelniczą ofensywę. 
22 i 23 kwietnia organizuje głośne 
czytanie książek, a także spotka-
nie z kilkunastoma pisarzami(!). 
Wśród nich będzie między innymi 
popularna Monika Szwaja.

Zbigniew Rzońca 

Ostatnia taka księgarnia

Atena się nie poddaje
Kiedyś, by zdobyć encyklopedię, ludzie zbili w tej księgarni szybę, a teraz walczy ona o przetrwanie. Jej 
właścicielka mówi wprost: gdyby nie pomoc syna z Holandii, już dawno bym ją zamknęła. 

- Niektórzy klienci przyjeżdżają do nas nawet z Jeleniej Góry - mówi 
Krystyna Czerniga.
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- Kto rozkręcił Uniwersytet 
Trzeciego Wieku w Zgorzelcu? 
Kto jest ojcem pomysłu?

- Ojca nie ma, są same matki. 
A idea powstała ładnych parę lat 
temu, przy dwujęzycznej szkole 

„Tęcza”. Wokół Janiny Rymanow-
skiej (dawnej naczelniczki wy-
działu oświaty - dop. red.) zaczę-
ły działać Maria Herzog, Elżbieta 
Derecka, Halina Patelska, Halina 
Duniec-Falasa...

- Osoby znane w mieście i 
długo aktywne zawodowo.

- Tak. To one zaczęły, choć 
później wszystko przygasło, bo 
każda była czymś zajęta. W ubie-
głym roku, w sierpniu, zadzwoniły 
do mnie. W październiku się spo-
tkałyśmy, a ja im powiedziałam, 
że do końca listopada chciała-
bym zamknąć kwestię statutu. 
Trochę były przerażone, ale ja 
zawsze wszystkim tłumaczę, że 
emerytura to jest bardzo krótki 
czas. Na emeryturze nie ma 
czasu na to, żeby tracić choćby 
pięć minut. 

- Udało się ze statutem?
- Był gotowy w całości z koń-

cem listopada. Pomogło nam 
sporo osób z zewnątrz, za co je-
steśmy ogromnie wdzięczne. Wy-
korzystałyśmy po prostu różne 
kontakty, prywatne i zawodowe. 
4 stycznia sąd zarejestrował do-
kument, bez żadnych poprawek. 
- A to był dopiero początek. 
- Trzeba było zwołać zebranie 

członków założycieli. Bałyśmy 
się, czy uzbieramy te piętnaście 
osób - a przyszło dwadzieścia 
siedem! 

- W Polsce jest wiele uniwer-
sytetów trzeciego wieku. Jaki 
będzie ten, zgorzelecki?

- Historia UTW w ogóle sięga 
czterdziestu lat wstecz. W Polsce 
matką pierwszych UTW jest Wa-
lentyna Wnuk z Wrocławia. Gene-
ralnie funkcjonują dwa modele: 
francuski i angielski. Francuski 
bazuje na szkołach wyższych, 
przy których powstają UTW. Ta-
kie uniwersytety wykorzystują 
kadrę, pomieszczenia, często też 
pomoc finansową uczelni-matki. 

- W Zgorzelcu nie ma wyższej 
uczelni. 

- Tu jest miejsce na model 
angielski. Zajęcia uniwersytetu 
odbywają się w różnych punk-
tach, włącznie z prywatnymi 
mieszkaniami, bazując na kadrze, 
która jest dostępna, i posiłkując 
się wykładowcami z zewnątrz. 
Dlatego właśnie zadbałyśmy o to, 
żeby inauguracja UTW w Zgorzel-
cu była elementem odbywającej 
się tu Międzynarodowej Konfe-
rencji Naukowej „Życie bez bólu”. 
Trochę pokombinowałyśmy i 
wykorzystałyśmy uprzejmość 
obecnych profesorów. 

- Forma stowarzyszenia mie-
ści się w modelu angielskim?

- Tak, przy czym jest to najtrud-
niejsza forma działalności. W 

Polsce powstają UTW przy urzę-
dach miejskich, domach pomocy 
społecznej - jako wydzielone 
jednostki. Prowadzenie stowa-
rzyszenia wiąże się z większą 
odpowiedzialnością, ale też daje 
największą niezależność. Oczy-
wiście wcześniej zadbałyśmy o 
zebranie deklaracji współpracy 
z różnymi instytucjami. Mamy 
np. podpisany list intencyjny z 
burmistrzem miasta Zgorzelec. 
Pan burmistrz nie tylko obiecał 
wsparcie, ale jeszcze wskazał 
lokal, dzięki któremu stowarzy-
szenie ma adres. 

- Co jest najważniejsze dla 
uniwersytetu, który działa jako 
stowarzyszenie?

- Kontakty! Pierwszy telefon, 
jaki wykonałam po wizycie u 
pana burmistrza, skierowany był 
do pani doktor Grażyny Dąbrow-
skiej, która natychmiast skon-
taktowała mnie z panią doktor 
Walentyną Wnuk. Pogadałyśmy 
sobie od serca, po czym pani 
Wnuk „napuściła” mnie na Janinę 
Peikert w Jeleniej Górze i dr Alek-
sandra Kobylarka we Wrocławiu. 
To były dwa niezwykle cenne kon-
takty, bo ci ludzie poprowadzili 
mnie dalej za rękę. Podzielili się 
wiedzą, którą sama musiałabym 
długo nabywać. Jakiego rodzaju 
zajęcia, jaką gradację stosować, 
co robić, żeby nie uronić nic 
z wykładów, jak przenosić tę 
wiedzę na zajęcia warsztatowe, i 
mnóstwo innych rzeczy. 

- Czego mogą się spodziewać 
zgorzeleccy słuchacze? 

- Wykorzystałam umiejętności 
mojej córki, która studiuje psy-

chologię, i wspólnie skonstru-
owałyśmy ankietę, która poszła 
do ludzi. To była podstawa do 
zaprojektowania ramówki zajęć. 

- Jaką wiedzę przyniosła prze-
prowadzona ankieta? 

- Wiemy na pewno, że prze-
ważają kobiety. Generalnie wiek 
60+. Wykształcenie średnie i 
wyższe, więc trzeba będzie wy-
soko trzymać poprzeczkę.

- Robótki ręczne raczej nie 
zadowolą słuchaczy?

- Robótki ręczne? Podbudo-
wane wiadomościami z historii 
sztuki - i owszem, czemu nie? 
Tych ludzi interesuje psycholo-
gia, komunikacja z otoczeniem, 
nowości edukacyjne, dostęp 
do informacji, usługi bankowe, 
ubezpieczenia... To wszystko, 
co jest aktualne w ich życiu. 
Na przykład: jak dogadać się z 
wnukiem? Bardzo chcą, wszyscy 
bez wyjątku, spotkań z literaturą, 
z dobrym filmem, z ciekawym 
człowiekiem. Chcą gimnastyki - 
ale specjalistycznej. Interesują 
ich wschodnie systemy, np. joga, 
tai-chi, itp. 
- Wnioskuję, że to będzie wy-

magająca grupa odbiorców? 
Nie dadzą się zbyć byle spo-
tkaniem przy herbatce?

- Jeśli to będzie spotkanie przy 
herbatce, to zechcą wiedzieć: 
jaka to herbatka, skąd przyjecha-
ła, jak się ją parzy, itd. Oni chcą 
się dowiadywać rzeczy, których 
jeszcze nie wiedzą. Przyznaję, 
że mam olbrzymią tremę. Jest 
wielka potrzeba nauki języków, 
oswojenia się z komputerem 
jako źródłem informacji i łączno-

ści. Biblioteka Pedagogiczna już 
nam zadeklarowała warsztaty 
komputerowe - ale nie komputer 
jako maszyna do pisania, tylko 
skype, zakładanie kont elektro-
nicznych, itd. 

- Jak uniwersytet zamierza 
finansować swoją działalność?

- Każdy uniwersytet, niezależnie 
od formy organizacyjnej, pobiera 
czesne. Czesne daje uprawnienia 
do korzystania z wszystkich form 
aktywności placówki. Drugim 
źródłem finansowania są dotacje 
i tu mocno liczymy na wsparcie 
samorządów; nie tylko miasta, 
ale też powiatu, może gminy. 
Trzecią ścieżką są programy 
pozwalające pozyskiwać do-
datkowe fundusze. Programów 
adresowanych do seniorów jest 
dużo, trzeba tylko umieć do nich 
dotrzeć. 

- Zgorzelec ma jeszcze atut w 
postaci swego położenia.

- Przyznam, że się trochę oba-
wiałam tej transgraniczności, 
którą mamy w nazwie i statucie. 
Na szczęście grupy z Goerlitz, z 
którymi będziemy mogli współ-
pracować, same się „znalazły”. 
Niezwykle cennym kontaktem 
okazała się Drezdeńska Akade-
mia Seniorów, której przedstawi-
ciele przyjechali na naszą inau-
gurację, a także przedstawiciel 
uczelni z Chemnitz. Tu pomógł 
mój syn Grzegorz, który na 
swojej uczelni, na Uniwersytecie 
Technicznym w Dreźnie, dotarł do 
opiekunki tamtejszego UTW, i tak 
to poszło. Dobrze się wstrzelili-
śmy, bo rok 2012 jest w Europie 
Rokiem Seniora. 

- Czy będą jakieś bariery doty-
czące uczestnictwa w zajęciach 
UTW w Zgorzelcu?

- Jedyną barierą, zapisaną 
w statucie, jest to, że trzeba 
pozostawać w stanie wolnym, 
jeśli chodzi o zatrudnienie. Czyli 
trzeba dysponować prawami 
emerytalnymi. Zrezygnowali-
śmy z ograniczenia wiekowego, 
bo sporo osób przechodzi na 
bardzo wczesne emerytury; nie 
zawsze z własnego wyboru. Po-
zostawanie w bezczynności gro-
zi wtórnym analfabetyzmem. Mu-
simy też pamiętać, że emerytura 
nie zawsze jest wydarzeniem 
przyjemnym i oczekiwanym. 
Oferta edukacyjna, która pozwoli 
spojrzeć na własne życie z zu-
pełnie innej perspektywy, może 
być zbawienna dla wielu osób. 

- Ile będzie kosztował bilet 
wstępu na zgorzelecki uni-
wersytet? 

- Biorąc pod uwagę nasze po-
trzeby, wyliczyłyśmy czesne na 
poziomie 28 zł miesięcznie od 
osoby - przy założeniu, że słu-
chaczy będzie 80. Tak naprawdę 
nie wiemy jeszcze, jak będzie z 
liczebnością. Pierwsze, otwarte 
walne zebranie odbędzie się 18 
kwietnia, a w maju zaplanowały-
śmy pierwszą Zdrową Majówkę, 
która ma mieć charakter i eduka-
cyjny, i integracyjny. 

- Jak pani osobiście poradziła 
sobie z przejściem na emerytu-
rę? Bo bywa różnie, prawda?

- Myślałam, że będzie bardzo 
źle. Bałam się emerytury. Ja 30 
lat przepracowałam w jednym 
miejscu pracy. Krąg moich zna-
jomości był mocno ograniczo-
ny: szkoła, dom. Na szczęście 
to było takie miękkie przejście, 
bo choć już nie pracowałam w 
szkole, to jeszcze przez kilka 
miesięcy kończyłam szkolny 
projekt. Tak sobie teraz myślę: 
czy ja w ogóle zauważyłam, że 
się zaczął nowy rok szkolny? 
Który to ja rok jestem na eme-
ryturze - trzeci czy czwarty? Ja 
teraz na nic nie mam czasu... 
Jak ja w ogóle wcześniej dawa-
łam radę łączyć wszystkie moje 
zajęcia z pracą?

- Co pani robi teraz, kiedy już 
nie musi robić nic? 

- Ależ proszę pani! Jak raso-
wy emeryt uporządkowałam 
najpierw dom. Po kawałeczku. 
Zaczęłam malować, uczę się 
języka. Robię wszystko, na co 
do tej pory nie miałam czasu. Za-
częłam trochę jeździć z mężem, 
bo wcześniej on jeździł, a ja zaj-
mowałam się dziećmi. Powięk-
szył się krąg moich znajomości. 
Emerytura jest naprawdę fajna. 
Czasem dziewczyny wzdychają: 
o, jak ja bym chciała mieć znowu 
20 lat. A ja sobie wtedy myślę: 
Boże, tylko nie to! 

 Katarzyna Matla  

Emerytura jest fajna
z Anną Śliwińską, prezesem Stowarzyszenia Transgraniczny Uniwersytet Trzeciego Wieku  
w Zgorzelcu. 

Anna Śliwińska, prezeska Stowarzyszenia Transgraniczny Uniwersytet Trzeciego Wieku w Zgo-
rzelcu, jest emerytowaną nauczycielką. Prywatnie żona profesora Zbigniewa Śliwińskiego, matka 
trojga dzieci. 

K
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Wspólnoty Mieszkaniowe w Kowarach
og³aszaj¹ przetarg nieograniczony na:

1. Wykonanie docieplenia œcian budynku mieszkalnego piêciokondygnacyjnego metod¹ lekk¹
mokr¹. Adres inwestycji - Kowary, ul. Leœna 14. Po¿¹dany termin wykonania III kw. 2012 r.

2. Wykonanie wymiany istniej¹cego pokrycia dachu z dachówki karpiówki na dachówkê  cera-
miczn¹ zak³adkow¹, wraz z robotami towarzysz¹cymi. Adres inwestycji - Kowary, ul. Szkolna 3.
Po¿¹dany termin wykonania III kw. 2012 r.

3. Wykonanie remontów (malowania) klatek schodowych - adresy zostan¹ wskazane  zaintereso-
wanym wykonawcom wraz z opisem zakresu robót (obmiar nale¿y wykonaæ we w³asnym zakresie).

 Dokumentacjê przetargow¹ - przedmiar, wzór umowy i specyfikacjê techniczn¹ mo¿na otrzymaæ w biurze zarz¹d-
cy, Kowary ul. 1-go Maja 7/1, tel. 693 295 725, osobiœcie lub drog¹ elektroniczn¹ e-mail: josekowski_xl@wp.pl
(dotyczy poz. 1 i 2).

Oferty w zamkniêtych kopertach, nale¿y sk³adaæ w terminie do 21 maja 2012 r. w biurze zarz¹dcy.
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Burmistrz
Miasta Kowary

informuje, ¿e stosownie
do art. 35 Ustawy z dnia

21 sierpnia 1997r. o gospo-
darce nieruchomoœciami,

(tekst jednolity Dz. U. z 2010
r. Nr 102, poz. 651 ze zm.),

w siedzibie Urzêdu Miejskiego
w Kowarach przy ulicy

1 Maja nr 1a na okres 21 dni,

zosta³ wywieszony
wykaz nieruchomoœci

stanowi¹cy za³¹cznik nr
1 do Zarz¹dzenia Nr 60/
2012 z dnia 12.04.2012r.
Burmistrza Miasta Kowa-
ry w sprawie og³oszenia
wykazu nieruchomoœci

przeznaczonych do
sprzeda¿y.

OG£OSZENIE
ZARZ¥D ZWI¥ZKU GMIN KARKONOSKICH

og³asza konkurs
na stanowisko Kierownika Zak³adu Us³ug

Komunalnych Zwi¹zku Gmin Karkonoskich

1) Nazwa i adres jednostki:
Zak³ad Us³ug Komunalnych Zwi¹zku Gmin Karkonoskich
Pa³ac - Bukowiec, ul. Robotnicza 5, 58-533 Mys³akowice

2) Stanowisko:
Kierownik Zak³adu Us³ug Komunalnych Zwi¹zku Gmin Karkonoskich
1 etat w pe³nym wymiarze czasu pracy

3) Wymagania zwi¹zane ze stanowiskiem:
1. Wykszta³cenie wy¿sze techniczne lub ekonomiczne,
2. Co najmniej trzyletni sta¿ pracy na stanowisku kierowniczym, preferowany

w gospodarce odpadami,
3. Posiadanie œwiadectwa stwierdzaj¹cego kwalifikacje w zakresie gospodarowania

odpadami lub z³o¿enie oœwiadczenia o uzyskaniu ww. œwiadectwa w ci¹gu
6 miesiêcy,

4. Znajomoœæ tematyki gospodarki odpadami, w tym ustaw, rozporz¹dzeñ, aktów
prawa miejscowego i decyzji administracyjnych dotycz¹cych gospodarki odpadami,

5. Znajomoœæ podstaw prawnych funkcjonowania zak³adów bud¿etowych,
6. Podstawowa znajomoœæ przepisów ustaw:

- o samorz¹dzie gminnym,
- o finansach publicznych,
- o gospodarce komunalnej

7. Spe³nienie kryteriów okreœlonych w art. 6 ustawy o pracownikach samorz¹do-
wych z dnia 21.11.2008 r.

8. Umiejêtnoœæ dobrej organizacji pracy i zarz¹dzania zespo³em,
9. Umiejêtnoœæ motywowania podw³adnych, wyznaczania i delegowania zadañ oraz

ich egzekwowania,
10. Obs³uga komputera, umiejêtnoœæ pracy w pakiecie MS OFFICE,
11. Wysoka kultura osobista.

4) Zakres zadañ wykonywanych na stanowisku:
Do zakresu obowi¹zków Kierownika Zak³adu nale¿y:
- realizacja zadañ stanowi¹cych cel i przedmiot dzia³alnoœci Zak³adu, w tym zawie-

ranie umów zwi¹zanych z przedmiotem dzia³alnoœci Zak³adu,
- wnioskowanie do Zarz¹du Zwi¹zku Gmin Karkonoskich o zatwierdzenie wysoko-

œci op³at za przyjmowanie odpadów,
- wnioskowanie do Zarz¹du Zwi¹zku Gmin Karkonoskich o zatwierdzenie niezbêd-

nych zakupów sprzêtu do prawid³owego funkcjonowania Zak³adu,
- zarz¹dzanie maj¹tkiem i sprawami Zak³adu z nale¿yt¹ starannoœci¹ wymagan¹

w obrocie gospodarczym przy œcis³ym przestrzeganiu przepisów prawa,
- wykonywanie uchwa³ i wniosków Zarz¹du i Zgromadzenia Zwi¹zku Gmin Karkonoskich,
- reprezentowanie Zak³adu na zewn¹trz,
- udzia³ w posiedzeniach Zarz¹du i Zgromadzenia ZGK dotycz¹cych Zak³adu,
- prowadzenie polityki kadrowej,
- ustalanie kierunków rozwoju Zak³adu,
- organizacja zarz¹dzania w Zak³adzie (zgodnie z postanowieniami regulaminu

organizacyjnego),
- nadzór nad zapewnieniem nale¿ytych warunków socjalno-bytowych za³ogi Zak³adu,
- zapewnienie pracownikom bezpiecznych warunków pracy,
- zapewnienie niezbêdnego wyposa¿enia stanowisk pracy,
- umo¿liwienie podnoszenia kwalifikacji pracownikom,
- prowadzenie kontroli podleg³ych komórek organizacyjnych.

5) Wymagane dokumenty:
1. CV z listem motywacyjnym,
2. Kserokopia dokumentu potwierdzaj¹cego wykszta³cenie,
3. Kserokopie dokumentów potwierdzaj¹cych doœwiadczenie zawodowe kandydata

oraz inne posiadane umiejêtnoœci, zwi¹zane ze stanowiskiem urzêdniczym (œwia-
dectwa pracy, zaœwiadczenia).

4. Podpisane oœwiadczenie:
„Wyra¿am zgodê na przetwarzanie moich danych osobowych dla potrzeb niezbêd-

nych do realizacji procesu rekrutacji prowadzonego przez Zwi¹zek Gmin Karko-
noskich zgodnie z ustaw¹ z dn. 29.08.1997 r. o ochronie danych osobowych,
(Dz. U. z 2002 nr 101. poz. 926 z póŸniejszymi zmianami).”

5. Oœwiadczenie o spe³nianiu wymagañ z art. 6 ustawy z dnia 21 listopada 2008 r.
o pracownikach samorz¹dowych.

6) Termin i miejsce sk³adania dokumentów:
Dokumenty nale¿y sk³adaæ w zamkniêtych kopertach z dopiskiem

„Konkurs na stanowisko kierownika Zak³adu Us³ug Komunalnych Zwi¹zku Gmin
Karkonoskich” w terminie do 30 kwietnia 2012 r. do godz. 12.00

w Biurze Zwi¹zku Gmin Karkonoskich, Pa³ac - Bukowiec, ul Robotnicza 6,
58-533 Mys³akowice w sekretariacie.

7) Inne informacje
O terminie i miejscu przeprowadzenia postêpowania konkursowego kandydaci

zostan¹ powiadomieni indywidualnie.

 OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu
10 maja 2012 r. o godz. 8:00

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, sala nr 109, odbêdzie siê:

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI
Przedmiotem licytacji jest prawo w³asnoœci lokalu nr 4 stanowi¹cego odrêbn¹ nieruchomoœæ,

po³o¿onego w Jeleniej Górze przy ul. Kiepury 27, objêtego ksiêg¹ wieczysta nr JG1J/00050320/2
w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze.

Zgodnie z zapisami ksiêgi wieczystej nr JG1J/00050320/2 powierzchnia u¿ytkowa lokalu wynosi 54,50 m kw., lokal posiada przynale¿n¹
piwnicê. Wraz z prawem w³asnoœci lokalu nr 4 zwi¹zany jest udzia³ w czêœciach wspólnych budynku i prawie u¿ytkowania wieczystego gruntu
dzia³ki nr 58, objêtej ksiêg¹ wieczyst¹ nr JG1J/00048834/1 w wysokoœci 627/10000.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 111 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 83 250,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. 11 100,00 z³ najpóŸniej

do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce na rachunek komornika w PKO BP SA O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.
Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Przedmiotem licytacji jest prawo w³asnoœci lokalu nr 5 stanowi¹cego odrêbn¹ nieruchomoœæ,
po³o¿onego w Jeleniej Górze przy ul. Kiepury 27, objêtego ksiêg¹ wieczysta nr JG1J/00050492/8

w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze.
Zgodnie z zapisami ksiêgi wieczystej nr JG1J/00050492/8 powierzchnia u¿ytkowa lokalu wynosi 57,20 m kw., lokal posiada przynale¿n¹

piwnicê. W³aœciciel lokalu nr 5 ma udzia³ w czêœciach wspólnych budynku i prawie u¿ytkowania wieczystego gruntu dzia³ki nr 58, objêtej ksiêg¹
wieczyst¹ JG1J/00048834/1 w wysokoœci 658/10000.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 134 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 100 500,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. 13 400,00 z³ najpóŸniej

do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce na rachunek komornika w PKO BP SA O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.
Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

8 maja 2012 r. o godz. 8:00
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, sala nr 109, odbêdzie siê:

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI
Przedmiotem licytacji jest lokal mieszkalny nr 24 o powierzchni 45,60 m kw. po³o¿ony: Piechowice,
ul. Szkolna nr 9 m. 24, sk³adaj¹cy siê z: kuchni, przedpokoju, ³azienki z wc i dwóch pokoi. Z pokoju

od strony po³udniowej wejœcie na loggiê o powierzchni ok. 3 m kw. Przedmiotowy lokal posiada
przynale¿ne pomieszczenie - piwnicê o powierzchni 4,5 m kw. Lokal objêty jest ksiêg¹ wieczyst¹

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze pod numerem JG1J/00055346/5.

Prawo w³asnoœci lokalu nr 24 zwi¹zane jest z udzia³em wynosz¹cym 24/1000 w prawie wspó³w³asnoœci dzia³ki nr
271 o powierzchni 508 m kw. objêtej ksiêg¹ wieczyst¹ nr JG1J/00034441/8 i czêœciach wspólnych budynku.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 112 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 84 000,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-

œci, tj. 11 200,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce na rachunek komornika
w PKO BP SA O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069

Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.
Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50



1232
Nr 16, 17 kwietnia 2012OG£OSZENIA

OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze

przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 par. 1 Kpc

og³asza, I licytacjê nieruchomoœci lokalowej - w³asnoœciowego spó³dzielczego prawa
do lokalu mieszkalnego oznaczonego numerem 3 w budynku mieszkalnym nr 11,

po³o¿onym w Jeleniej Górze przy ul. Barlickiego, dla którego zosta³a urz¹dzona ksiêga
wieczysta o numerze Kw JG1J/00068798/2.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 25.05.2012 r. o godz. 9.30 w sali nr 201 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 127.000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 tj. kwotê - 95.250,00 z³.
Przystêpuj¹cy do przetargu zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie 12.700,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce

oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nienie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego
wk³adu stosownie do prawomocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy
znajduj¹cy siê w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez
zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub
przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do
zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym
toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

Starosta Jeleniogórski
wykonuj¹cy zadania z zakresu administracji rz¹dowej

og³asza pierwszy przetarg ustny
nieograniczony na sprzeda¿ lokalu

mieszkalnego nr 1, znajduj¹cego siê w budynku
po³o¿onym w Dziwiszowie nr 1B, gmina Je¿ów

Sudecki w granicach dzia³ki nr 593/2 o pow. 0,3137
ha, obrêb 2, Kw. nr JG1J/00056687/4

Nieruchomoœæ lokalowa po³o¿ona jest w Dziwiszowie nr 1B gmina
Je¿ów Sudecki. Lokal mieszkalny nr 1 usytuowany jest na parterze bu-
dynku z wejœciem z korytarza po jego prawej stronie.

W sk³ad lokalu mieszkalnego nr 1 wchodz¹ pomieszczenia:
- kuchnia - 9,54 m kw.
- pokój - 24,17 m kw.
- pokój - 13,10 m kw.

46,81 m kw.
powierzchnia przynale¿na: wc - 2,54 m kw.
£¹czna powierzchnia lokalu mieszkalnego wynosi - 49,35 m kw.
Lokal wyposa¿ony jest w wewnêtrzne instalacje: elektryczn¹, wodoci¹-

gow¹, kanalizacyjn¹, ogrzewanie indywidualne piece na paliwo sta³e.
Zgodnie z obowi¹zuj¹cym Planem Zagospodarowania Przestrzennego

gminy Je¿ów Sudecki zatwierdzonego uchwa³¹ Nr XXXV/208/05 Rady
Gminy Je¿ów Sudecki z dnia 28.12.2005 r. teren oznaczony jest symbo-
lem RM - tereny istniej¹cego i projektowanego zainwestowania wiejskie-
go, w s¹siedztwie strefy „A” œcis³ej ochrony konserwatorskiej.

Cena wywo³awcza - 65.000,00 z³. brutto Wadium - 3.250,00 z³.
Przetarg odbêdzie siê w dniu 18 maja 2012 r. o godz. 10.00.

Wadium nale¿y wnieœæ w pieni¹dzu w terminie do dnia 14 maja
2012 r. na konto nr 60 1160 2202 0000 0001 6422 0627 Bank Millen-
nium S.A. w Jeleniej Górze. Za termin wniesienia wadium uwa¿a siê
dzieñ wp³ywu wadium na w/w konto. Dowód wniesienia wadium przez
uczestnika przetargu podlega przed³o¿eniu komisji przetargowej przed
otwarciem przetargu.

Osoby, o których mowa w art. 2 w zwi¹zku z art. 14 ust 4 ustawy z dnia
8 lipca 2005 r. o realizacji prawa do rekompensaty z tytu³u pozostawienia
nieruchomoœci poza obecnymi granicami Rzeczpospolitej Polskiej /Dz.U.
z 2005 r. Nr 169, poz. 1418 ze zm./ zwalnia siê z obowi¹zku wniesienia
wadium, w wyznaczonym w og³oszeniu o przetargu terminie, je¿eli zg³osz¹
uczestnictwo w przetargu, przedstawi¹ w terminie do dnia 14.05.2012 r.
kserokopie potwierdzone za zgodnoœæ z orygina³em zaœwiadczeñ lub
decyzji potwierdzaj¹cej prawo do zaliczenia wartoœci nieruchomoœci po-
zostawionych poza obecnymi granicami pañstwa polskiego oraz z³o¿¹
pisemne zobowi¹zanie do uiszczenia kwoty równej wysokoœci wadium
ustalonego w razie uchylenia siê od zawarcia umowy. Zaliczenie wartoœci
nieruchomoœci pozostawionych poza obecnymi granicami Rzeczpospoli-
tej Polskiej dokonuje siê w wysokoœci równej 20  proc. wartoœci tych
nieruchomoœci.

Orygina³ w/w dokumentów nale¿y przed³o¿yæ komisji przetargowej
w dniu przetargu.

Firmy lub spó³ki przystêpuj¹ce do przetargu musz¹ przed³o¿yæ wypis
z odpowiedniego rejestru lub ewidencji dzia³alnoœci gospodarczej wraz
z wa¿nymi pe³nomocnictwami.

Przetargi organizowane przez Starostê Jeleniogórskiego dostêpne s¹
w internecie pod adresem www.starostwo.jgora.pl pod has³em: przetargi.

Przetarg na w/w nieruchomoœæ odbêdzie siê w siedzibie Starostwa
Powiatowego w Wydziale Geodezji, Kartografii i Gospodarki Nieruchomo-
œciami w Jeleniej Górze przy ul. Podchor¹¿ych nr 15 pokój nr 229.

Je¿eli osoba ustalona jako nabywca nieruchomoœci nie stawi siê
bez usprawiedliwienia w oznaczonym dniu i godzinie w wyznaczonej
kancelarii notarialnej, organizator przetargu odst¹pi od zawarcia umowy
a wp³acone wadium nie podlega zwrotowi.

Szczegó³owe informacje o nieruchomoœci mo¿na uzyskaæ w siedzi-
bie Starostwa Powiatowego w Wydziale Geodezji, Kartografii i Gospo-
darki Nieruchomoœciami przy ul. Podchor¹¿ych nr 15 pokój nr 203 lub
telefonicznie (75) 64 73 222, 228.
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników-
bardzo tanio Jelenia- Cieplice,
512-20-20-85. E6853-G

CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,
508-209-708; 75/75-238-40.

E6999-G
KAWALERKA+ 2 pokoje do

wynajêcia Karpacz, 603-622-848.
F247-G

MAGAZYNY, hale, biura, place te-
ren Celwiskozy. Tel. 661-444-877;
www.celwiskoza.pl

MIESZKANIA tanio wynajmê. Tel.
661-444-877. F354-G

SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca,
sprzedam sprzêt z wyposa¿eniem. Ta-
nio! Lokal w dzier¿awie- Cieplice,
535-909-565. F384-G

KARPACZ- mieszkanie do wynajê-
cia, 603-59-11-69. F458-G

KARPACZ- centrum sprzedam
mieszkanie 90 m kw. I piêtro,
601-99-55-35. F508-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
F598-G

DO WYNAJÊCIA pokój osobne
wejœcie, kuchnia, ³azienka. Tel.
663-441-038. F617-G

NOWE mieszkania do
sprzeda¿y Jelenia Góra, ul. Przeskok.
2 i 3-pokojowe ka¿dy lokal z balko-
nem, cena od 3500 z³/ m kw.
Tel. 698-277-034; 604-752-003.

F654-G

DEPTAK lokal+ gastronomia do
wynajêcia, 794-289-548. F771-G

BEZ poœredników sprzedam
mieszkanie 64 m kw., Nosko-
wskiego, 3 pokoje, po remoncie. Tel.
508-28-96-95 po 18.00. F866-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie
60 m kw. 2 pokoje, kuchnia,
³azienka, ul. Wroc³awska, 165.000 z³,
509-963-753. F873-G

SPRZEDAM 3-pokojowe miesz-
kanie 65 m kw. Jelenia Góra,
Osiedle Orle. Tel. 608-353-985.

F994-G

SPRZEDAM du¿e mieszkanie, 86
m- Zabobrze. Tel. 609-615-656.

F1066-G
WWW.PINDYK.PL F1105-G
SPRZEDAM mieszkanie w cen-

trum 66,5 m kw. Tel. 510-132-271.
F1178-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m
kw. z tarasem ogrodowym 110 m
kw. nowo wybudowane w Ciepli-
cach. Tel. 502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m
kw. w Cieplicach nowo wybudo-
wane, cena 165.000 z³. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkania nowo
budowane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1,
2, 3, 4-pokojowe; 80,89 m dwupo-
ziomowe (piwnice, gara¿e podziem-
ne) gotowe do zamieszkania- Ciepli-
ce, Ceglana 5, 502-12-36-48;
www.jelbud.pl F1203-G

BIURA i magazyny do wynajêcia
w centrum, 503-167-006.

F1216-G
HALA do wynajêcia 150 m Cieplic-

ka 115, 886-666-896. F1218-G
DO WYNAJÊCIA lokal 60 m kw.

centrum tanio, 607-055-801.
F1232-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojo-
we na Zabobrzu III. po kapitalnym re-
moncie (okna, drzwi, pod³ogi). Tel.
608-281-585. F1267-G

KOWARY- sprzedam mieszkanie
3-pokojowe w centrum miasta. Tel.
607-610-266. F1273-G

SPRZEDAM bez poœredników
dwupokojowe 54 m na Kiepury. Tel.
601-599-215. F1274-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia
biurowe przy Armii Krajowej,
661-991-555. F1289-G

NOWE mieszkania deweloper-
skie 2, 3, 4 pokoje w cenie 2100 z³/
m kw. sprzedamy. Locum, tel.
693-400-805. F1309-G

TYLKO 105000 z³ za dwupokojo-
we przy Transportowej N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 165000 z³ za ³adne,dwu-
pokojowe przy Mickiewicza, N. Grzy-
wiñscy 505074854.

TYLKO 185000 z³ za czteropoko-
jowe z gara¿em w Kowarach N. Grzy-
wiñscy 505074854.

TYLKO 53000 z³ za kawalerkê w
Kowarach N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 145000 z³ za trzypoko-
jowe przy Moniuszki 505074854.

F1314-G
CIEPLICE- centrum- do wynajêcia

lokale us³ugowe o pow. 48 m kw.,
50 i 75 m kw. Tel. 509-341-870.

JELENIA Góra- centrum-
Grodzka. Do wynajêcia lokale
us³ugowe o pow. 70 m kw., II piêtro.
Tel. 502-411-079.

CIEPLICE- centrum. Do wynajêcia
mieszkanie, 50 m kw. umeblowane.
Tel. 509-341-870. F1315-G

MIESZKANIE Jelenia Góra, 70 m
kw. 70.000,- Tel. 880-277-613.

F1356-G
DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5

lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym miej-
scu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. F1363-G

DO WYNAJÊCIA 75 m kw.
trzy pomieszczenia ca³oœæ lub osobno
ul. Klonowica, 600-395-142.

F1375-G
DO WYNAJÊCIA lokal 120 m œci-

s³e centrum Kowar. Tel. 512-472-632.
F1384-G

WYNAJMÊ pomieszczenia biuro-
we, Jelenia Góra, Wolnoœci 142,
602-153-546. F1389-G

DO WYNAJÊCIA lokal 44,8 m ul.
Drzyma³y- tanio. Tel. 607-257-479.

F1397-G

DO WYNAJÊCIA lokale us³ugowe,
biurowe, medyczne ul. Kiepury,
603-944-016. F1409-G

WWW.RYCHLEWSKI.COM.PL
F1429-G

LOKAL do wynajêcia. Tel.
698-131-731. F1443-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojo-
we we Wleniu, 63 m kw., II piêtro,
105.000,- (bez poœredników),
609-318-226. F1445-G

WYNAJMÊ na dogodnych
warunkach stanowisko fryzjerce i
dla tipserki. Tel. 662-062-051.

F1446-G

SPRZEDAM lokal u¿ytkowy 1
Maja 64 naprzeciwko nowootwartej
„Biedronki”. Tel. 507-184-177.

F1448-G

SPRZEDAM mieszkanie 52 m kw.
Zabobrze II (bez poœrednika). Tel.
504-060-925. F1450-G

MACIEJOWA lokal do wynajêcia
80 m, parking, 601-731-172.

F1451-G
SPRZEDAM mieszkanie w³asno-

œciowe 2-pokojowe, 51 m kw. Tel.
601-974-878. F1455-G

JELENIA Góra, Wolnoœci, 320 m
kw. mieszkalno- us³ugowe, wynajmo-
wane 720.000,- 886-464-078.

F1458-G
TANIO mieszkanie, 604-223-245.

F1495-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie- ka-

walerka w centrum. Tel. 663-840-055.
F1497-G

WYNAJMÊ: Mickiewicza, 2 poko-
je, balkon, gara¿ podziemny, meble
tylko czystej i odpowiedzialnej osobie-
950 z³, 500-290-337. F1513-G

WYNAJMÊ pokój dla studenta/ki
lub osoby pracuj¹cej, du¿y, po remon-
cie, Kiepury. Tel. 604-262-742.

F1514-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie po re-

moncie blisko Akademii Ekonomicz-
nej, 785-031-964. F1515-G

KAWALERKA do wynajêcia. Tel.
502-743-690 po 19.30. F1523-G

POKÓJ Cieplice wynajmê,
517-518-697. F1528-G

KAWALERKA do wynajêcia Zabo-
brze, 680 z³, 796-292-545. F1533-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie
2-pokojowe, 75/76-49-315.

F1536-G
DO WYNAJÊCIA du¿a, ³adna ka-

walerka w centrum Jeleniej Góry,
czêœciowo lub w pe³ni umeblowana,
602-10-87-95. F1545-G

LOKAL 62 m kw. centrum ul.
Poznañska, ci¹g handlowy, parter,
witryna, ogrzewanie w cenie,
do wynajêcia, 888-221-321.

F1546-G

MIESZKANIE w centrum Jeleniej
Góry (Szko³a nr 2). Antyczne
piece, komin. Tylko 216 tys. Tel.
606-814-245. F1550-G

1-POKOJOWE 36 m kw. Wroc³aw
centrum, 601-75-09-10. F1564-G

DO WYNAJÊCIA pokój biurowy
centrum, I piêtro. Tel. 797-189-112.

F1573-G
MA£E mieszkania, Pelkom lic. 16,

601-789-770. F1575-G
DO WYNAJÊCIA pokój osobne

wejœcie- 400 z³. Tel. 75/75-239-71.
F1577-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- So-
bieszów, 600-112-428. F1580-G

SPRZEDAM mieszkanie 56,4 m
kw. 3 pokoje, balkon, ul. Mickiewicza,
bardzo s³oneczne, 195.000 z³. Tel.
660-910-171. F1582-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie
2-pokojowe samodzielne. Tel.
694-364-423; 75/64-18-528.

F1583-G
WYNAJMÊ lub sprzedam gara¿

przy Wiejskiej, cena do uzgodnienia,
75/75-250-55. F1586-G

WWW.ZIELONETARASY-CIEPLICE.PL
Biuro sprzeda¿y, 508-240-831.

F1589-G

SPRZEDAM w centrum mieszka-
nie 116 m, ogrzewanie eta¿owe, wy-
posa¿ona kuchnia, gara¿. Tel.
509-374-234. F1591-G

DO WYNAJÊCIA ma³e mieszkanie
umeblowane. Wiadomoœæ tel.
75/75-242-29. F1595-G

POWIERZCHNIE u¿ytkowe do wy-
najêcia w centrum, 503-167-006.

F1598-G

TANIO wynajmê pomieszczenia
magazynowe, w tym pomieszczenia
z podnosnikiem pod warsztat samo-
chodowy oraz plac ok. 2000 m kw.
w Jeleniej Górze przy ul. K. Miarki
18 (teren Pebex-u) (wszystko jest
ogrodzone i monitorowane). Tel.
601-057-718. F1592-G

DO WYNAJÊCIA dwa lokale han-
dlowo- us³ugowe w centrum o po-
wierzchni 30 m kw.; 50 m kw.
534-050-522. F1594-G

SPRZEDAM pawilon murowany,
wszystkie media, si³a, 29.500,- cen-
trum, 509-160-800.

WYNAJMÊ pawilon murowany
centrum wszystkie media 2x40
m kw. 1000,- Tel. 509-160-800.

F1601-G
SPRZEDAM 38,5 m Zabobrze III,

668-536-987. F1602-G
SPRZEDAM komfortowe mieszka-

nie centrum. Tel. 512-380-297.
F1604-G

SPRZEDAM kawalerkê bez po-
œrednictwa, 601-142-148.

DO WYNAJÊCIA kawalerka,
601-142-148. F1605-G

TANIO wynajmê, 604-22-32-45.
F1608-G

TANIO do wynajêcia atrakcyjny
lokal na biuro przy ul. Bankowej,
502-724-295. F1616-G

SPRZEDAM kawalerkê 27 m kw.
Kar³owicza, I piêtro, po remoncie. Tel.
603-930-560. F1618-G

SPRZEDAM dwa mieszkania
po 63 m kw. 3-pokojowe na
Kiepury z ca³ym wyposa¿eniem
po atrakcyjnej cenie, 663-723-887.

F1620-G
PIECHOWICE- do wynajêcia loka l

na handel, us³ugi, 75/61-61-401.
F1623-G

DO WYNAJMU ró¿ne hale,
magazyny w Podgórzynie,
601-78-92-92. F1624-G

WYNAJMÊ ³adne mieszkanie 36 m
kw. w centrum- 600 z³, 663-382-661.

F1629-G
MIESZKANIE 54 m kw. do

wynajêcia. Tel. 606-889-588;
75/61-20-508.

PAWILON handlowy do wynajêcia.
Tel. 606-889-588; 75/61-20-508.

F1632-G
SPRZEDAM lokal handlowy 26 m

kw. w Mys³akowicach. Tel.
887-694-727. F1634-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- cen-
trum, 502929070. F1635-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka
na Zabobrzu ul. Ró¿yckiego. Tel.
695-725-874. F1639-G

SPRZEDAM mieszkanie 30 m
kw, Piechowice, 756-161-448.

F1643-G
POSZUKUJÊ do wynajêcia pokój,

kawalerkê, Kowary, 693-084-504.
F1645-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

KARPNIKI, mieszkanie 25.000 NK
75-64-36-052.

OKAZJA, Kiepury, piêkne 3-poko-
jowe, wysoki standard, 170.000 NK
75-64-36-052.

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe NK
75-64-36-052.

3-POKOJOWE, 55 m, I piêtro,
132000 NK 75-64-36-052.

3-POKOJOWE Wojska Polskiego
118 m, parter NK 75-64-36-051.

WIEŒ, 2-pokojowe „Nieruchomo-
œci Karkonoskie” 75-64-36-051.

2-POKOJOWE, Kar³owicza, 48 m
120000 NK 75-64-36-062.

2-POKOJOWE Malczewskiego 40
m NK 75-64-36-062.

3-POKOJOWE Elsnera 54 m
Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-052.

3-POKOJOWE Paderewskiego 64
m, okazja, NK 75-64-36-062.

LOKAL handlowy, parter Sygetyñ-
skiego, 38 m sprzedamy NK
75-64-36-052.

LOKAL us³ugowy Ma³cu¿yñskiego,
sprzedamy NK 75-64-36-062.

PIECHOWICE, 2-pokojowe 44,66
m NK 75-64-36-062.

1 Maja, du¿e piêkne mieszkanie, I
piêtro, sprzedamy NK 75-64-36-052.

CIEPLICE, mieszkania 47, 50, 67 i
73 m, sprzedamy Orle NK
75-64-36-052. F1649-G

CIEPLICE 55 m, 137000;
535999469 www.chaszczewicz.com

CENTRUM 59 m, 147000;
666109550 www.kgnieruchomosci.pl

F1652-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F1655-G

DO WYNAJÊCIA, Park Sudecki, 55
m kw., 2 pokoje, nieumeblowane,
602-463-191. F1660-G

2 pokoje do wynajêcia, umeblo-
wane, niedrogo Zabobrze 1. Tel.
+48889695110. F1663-G

INWESTUJESZ w mieszkania na
wynajem? Gwarantujemy Tobie 7%
zwrotu nak³adów netto rocznie. Do-
chód roczny 12.000- 20.000 z³. Naj-
lepsza oferta na rynku. Bez k³opo-
tów, nerwów i czêstej zmiany najem-
ców. Nieruchomoœci Karkonoskie,
502-045-638; 601-55-64-94.

F1667-G

SPRZEDAM mieszkanie w Piasto-
wie, 794-526-721. F785-K

WYNAJMÊ pokój z ³azienk¹ i anek-
sem kuchennym 18 km od Jeleniej
Góry, tel. 75/7893252 lub 604221165.

F788-K
SPRZEDAM 2-pokojowe

Zabobrze, tel. 725416709. F857-K
SPRZEDAM lokal (mieszkanie)

wykoñczone 130 m kw. w pe³ni
przystosowane pod biuro w centrum
na parterze 100 m od s¹du. Telefon
606102947. F872-K

SPRZEDAM mieszkanie
2-pokojowe 37,30 m kw. w
Jeleniej Górze, ul. Grota Roweckiego,
1 piêtro. Tel. 664054786. F944-K

DO WYNAJÊCIA luksusowe
trzypokojowe, wysoki standard, kuch-
nia zabudowana, balkon, I piêtro, oko-
lice ma³ej poczty, 722-045-844.

F992-K
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NIERUCHOMOŒCI

SPRZEDAM dom w Karpaczu 180
m kw., 601-99-55-35. F510-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
F599-G

DZIA£KI budowlane na sprzeda¿,
atrakcyjnie po³o¿one ko³o Jeleniej
Góry, 1050- 1750 m kw. Dogodny do-
jazd, media. Tel. 695-725-857;
www.gruntyodzia³ki.pl F881-G

PODGÓRZYN, dzia³ki budowlane
bez poœredników, 510-964-374.

F976-G

KARPACZ. Sprzedam dwie dzia³-
ki 1,6; 1,2 ha pod lasem niedaleko
centrum z mo¿liwoœci¹ zabudowy,
media, 609-485-413; 71/348-71-30.

F1012-G

WWW.PINDYK.PL F1104-G
KOWARY- szeregówki 220 m kw.

komfortowo wykoñczony dom;+ 250
m kw.- stan surowy zamkniêty, rolety,
drzwi, brama gara¿owa, dachówka ce-
ramiczna, beton komórkowy, sprze-
dam, 501-627-803; 668-291-530.

F1210-G
ZARZ¥DZANIE Wspólnotami

Mieszkaniowymi „popdoM”. Licencja,
663-338-443. F1226-G

SPRZEDAM dom jednorodzinny
Os. Czarne. Tel. 603-773-301 bez po-
œredników. F1234-G

SPRZEDAM dzia³kê na Czarnym,
508-137-492. F1246-G

SZEREGÓWKA, Cieplice- 230 m
kw. widok na Chojnik, Karkonosze.
Tel. 510-547-305. F1254-G

243.000,- bliŸniak, 604-22-32-45.
F1261-G

GÓRZYNIEC, dzia³ka budowlana,
4000 m kw, 80 z³/ m kw. Tel.
601-786-748. F1308-G

TYLKO 40000 z³ za budynek w
Mys³akowicach, N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 550000 za komfortowy
segment na Czarnym N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 120000 z³ za dzia³kê bu-
dowlan¹ 4000 m kw. w Wojcieszycach
505074854. F1312-G

PILNIE sprzedam dzia³ki w Je¿o-
wie 50 z³/ m kw, 606-66-16-93.

F1317-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
860 m kw. 129.000,- Cieplice. Tel.
0049/561-8906824. F1341-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
1500 m kw. Je¿ów Sudecki ul.
Lotnicza. Tel. 606-79-43-50.

F1362-G
CIEPLICE dzia³ka z piêknym wido-

kiem 1100, 185.000,- 607-608-209.
KARPACZ centrum dom 400.000,-

607-608-209.
KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,

400.000,- 607-608-209. F1367-G
BEZPOŒREDNIO sprzedam 1/2

domu w poziomie 123 m kw. Jelenia
Góra, osobne wejœcie 330.000,- Tel.
797-775-829. F1391-G

DOM stan surowy zamkniêty Je-
¿ów Sudecki sprzedam, 508-269-910.

DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwi-
szowie (pozwolenie na budowê, pro-
jekt, pr¹d) okazja, 508-269-910.

F1402-G

SPRZEDAM dom na osiedlu
£omnickim 120 m (900 m dzia³ki),
507-184-177. F1449-G

MYS£AKOWICE- sprzedam dzia³ki
budowalne. Tel. 75/7-131-140;
721-644-162. F1462-G

SPRZEDAM dom wykoñczony,
du¿y, nowowybudowany (mo¿e
byæ wielorodzinny), centrum
miasta, ogród, mo¿liwa zamiana
na mieszkanie, 501-72-64-67.

F1479-G

SPRZEDAM dom w Je¿owie
Sudeckim. Tel. 505-020-519.

F1491-G

SPRZEDAM dom w Sobieszowie
pod Chojnikiem. Tel. 606-814-245.

F1549-G

ATRAKCYJNE oferty pensjonatów,
domów, Pelkom lic. 16, 601-789-770.

ATRAKCYJNE dzia³ki, Pelkom lic.
16, 601-789-770. F1576-G

DZIA£KA budowlana uzbrojona
900 m kw. ³adny widok na góry. Tel.
603-891-408. F1581-G

SPRZEDAM 1/3 nowego domu w
Cieplicach. Tel. 515-455-484.

F1584-G
ATRAKCYJNE dzia³ki budowlane,

508-240-831.
DOM wiejski, 508-240-831.

F1588-G

CIEPLICE. Budynek wolno stoj¹-
cy- dwukondygnacyjny o
pow. ³¹cznej 250 m kw., lokale w
innych budynkach- wynajmê. Tel.
501-377-514. F1599-G

ZAMIENIÊ na mieszkanie lub
sprzedam dom do remontu atrakcyj-
nie po³o¿ony, dzia³ki budowlane,
605-731-989. F1606-G

STANISZÓW pilnie sprzedam dom
wiejski ze stodo³¹ 75/75-59-402.

F1641-G
SPRZEDAM dzia³ki budowlane

z widokiem na Karkonosze, warunki
zabudowy, pozwolenie na
budowê oraz dzia³kê z warunkami
zabudowy. Tel. 512-034-474.

F1647-G
DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê,

bez poœredników, 606-802-005.
F1648-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

KOWARY, dzia³ka 3092 m, 45.000
okazja Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-051.

JE¯ÓW, dzia³ki od 60 z³otych NK
75-64-36-062.

DOM wolno stoj¹cy Czarne, sprze-
damy NK 502045638.

DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274
m 130.000, NK 75-64-36-062.

KARPNIKI- dom, budynki
gospodarcze, staw, dzia³ka 6400 NK
75-64-36-052.

KOMARNO dzia³ka 1000, 1500,
1930, 3200 m NK 75-64-36-052.

DOMY wiejskie- gospodarstwa od
85.000 NK 75-64-36-052.

STANISZÓW -dom po remoncie,
budynek gospodarczy dzia³ka 2000 m,
NK 75-64-36-052.

DOM w Cieplicach, zabudowa
szeregowa, sprzedamy NK
75-64036-051.

STANISZÓW, dzia³ka 1300 m
Nieruchomosci Karkonoskie
75-64-36-052.

KOMARNO dzia³ki 1000, 1930,
3200 NK 75-64-36-052.

WOJANÓW dom wiejski sprzeda-
my NK 75-64-36-052.

GRUNTY, 3,58 ha Piechowice
85.000 NK 601-55-64-94.

£OMNICA dzia³ki 1500, 3000 m
sprzedamy NK 601-55-64-94.

F1650-G

DZIA£KA 2000 m, 50000,
660359500 www.kgnieruchomosci.pl

DOMEK 120 m, 125000,
535999469 www.chaszczewicz.com

F1653-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F1656-G

SPRZEDAM dom w Cieplicach,
235 tys., zdjêcia na www.dom.ig.pl
tel. 601840263. F290-K

HALE do wynajêcia, 601-374-864.
F512-K

NIERUCHOMOŒÆ dla dewelopera,
601-374-864. F513-K

MICHA£OWICE dzia³ka,
606-935-149. F671-K

PODEJMÊ siê dzier¿awy
pensjonatu w Karpaczu lub w Szklar-
skiej Porêbie. Telefon 605270365.

F789-K

KARPACZ centrum lokal wynaj-
mê. Tel. 502322120. F798-K

DO WYDZIER¯AWIENIA
sma¿alnia ryb ze stawem w Szklarskiej
Porêbie, 609-99-77-71. F869-K

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
1500 m kw. 55000,- Sosnówka
607644684. F938-K

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. F948-K

SPRZEDAM dom w stanie
surowym w Lwówku Œl¹skim
blisko centrum. Tel. 509-422-067.

F995-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzo-
ne, 721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

POMOC drogowa 24 h,
889-177-436. E6042-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

POMOC drogowa; transport auto-
lawet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136.

F34-G
KUPIÊ auto od 50,- 300 z³, w sta-

nie obojêtnym. Tel. 500-812-760.
F38-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403.

PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.
F967-G

KUPIÊ ka¿de auto do 1000 z³,
695-614-193. F1045-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecz-
nik, 75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651.

KLIMATYZACJA serwis,
75/78-93-651. F1204-G

ROWER poziomy komfortowy-
turystyczny. Tel. 608-774-602.

F1235-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du,
ca³e, rozbite, legalne dokumenty,
w³asny transport, 792-182-217.

F1325-G

SEICENTO, 1999, I w³aœciciel,
695-102-676. F1357-G

KLIMATYZACJA+ elektrotechnika
samochodowa. Stacja Ewal, Jelenia
Góra, W.Pola 10. Tel. 501-557-430.

F1492-G
NISSAN Micra 04/05; 1.2,

klimatyzacja, przebieg 69000. Tel.
792-055-657. F1496-G

DARMOWE przegl¹dy wiosenne
samochodu. Autotech, ul.
W.Pola 10. Tel. 504-93-17-15.

F1521-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, mon-
ta¿, naprawa, mechanika pojazdowa.
Autotech, JG., Wincentego Pola 10
(teren stacji kontroli pojazdów Ewal,
obok Makro), 504-93-17-15.

F1522-G

FIAT Brava 97 r., 1.6,
1 w³aœciciel, przebieg 160000+
komplet opon, 602-33-48-71.

F1637-G

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone,
510-522-968. E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
E7080-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿-
ne przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. F949-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przed-
wojenny ozdobny lub elementy pieca.
Tel. 603-93-35-35. F1075-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rol-
niczy, 602-511-423. F1511-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. E2948-K

SPRZEDA¯

DREWNO do kominka i pieca, ró¿-
ne gatunki, 724-330-955. E6843-G

DREWNO kominkowe,
512-170-233. E7289-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. E7400-G

DREWNO kominkowe sezonowa-
ne- ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowa-
ne, 609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,
parkiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿-
monta¿, 601-799-452. F150-G

DREWNO kominkowe i opa³owe,
pociête, por¹bane, ró¿ne gatunki,
dowóz gratis. Tel. 888-174-322.

F400-G

CH£ODNICZE urz¹dzenia. Tel.
513-109-128. F735-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jele-
niej Góry. W sprzeda¿y stal
zbrojeniowa, strzemiona, figury
z prêta zbrojeniowego, wyko-
nujemy belki zbrojeniowe. Kom.
601-999-561 lub 75/75-520-51.

F793-G

DREWNO kominkowe opa³owe.
Tel. 605-268-703; 695-542-216.

F1040-G
TARCICA œwierkowa sezonowana,

503-027-361. F1050-G
DREWNO kominkowe i iglaste,

transport gratis, 607-612-350.
F1108-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko gro-
szek, kostka, orzech, mia³, tona do-
wóz gratis, drewno opa³owe. Tel.
727-235-168. F1189-G

DREWNO kominkowe, 601-832-807.
F1311-G

SPRZEDAM wynajmê gara¿ Gro-
szowa JG pr¹d, woda, kana³. Tel.
502-26-25-96. F1439-G

SPRZEDAM pustaki Alfa- ca³y 4 z³,
po³ówka 2,5,- Tel. 501-234-878.

F1441-G
SPRZEDAM Cat koparko-³adowar-

kê, 1995. Tel. 601-974-878. F1456-G
SUPER czeski brykiet dêbowo-

bukowy, do kominków, pieców i c.o.,
jedna tona brykietu to 4-5 ton wêgla,
509-796-168. F1541-G

PIEC c.o. na gaz o mocy 100 kW,
601-75-09-10. F1565-G

SPRZEDAM kroczek karpia. Tel.
75/64-75-385. F1644-G

WÊGEL czeski, 502653804.
F243-K
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SPRZEDA¯ C.D.

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, insta-

lacje gazowe- monta¿, naprawy, prze-
gl¹dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027.

E5645-G
ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,

daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki,
hydraulika, panele, malowanie, g³a-
dzie, ogólnobudowlane, 601-148-406.

E6548-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie

dywanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbiór- dowóz gra-
tis, wysoka jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300, 75/75-242-66.

E6781-G
STUDIO Parkiet „Kornik” wykonu-

je profesjonalnie: cyklinowanie bezpy-
³owe, uk³adanie parkietów, pod³óg, pa-
neli: oferuje szerok¹ gamê klejów, la-
kierów, œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480.

E7081-G
ROLETKI materia³owe,

75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.
¯ALUZJE pionowe, poziome,

75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.
ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;

602-26-44-70 „Ares”. E7100-G
W W W . D A C H Y K O R M A N . P L

726-54-39-39. E7271-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie,

profesjonalnie, 601-313-541.
E7292-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³y-

tek www.solidnekafelkowanie.pl,
607-858-433. E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi,
maszyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi,
503-55-44-11.

OSUSZANIE mieszkañ,
503-55-44-11. E7362-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje pio-
nowe, poziome, rolety zewnêtrzne-
monta¿, naprawy, 604-460-139.

E7371-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
PRANIE dywanów, tapicerek, ta-

nio, dok³adnie- profesjonalnie,
601-56-65-08. E7397-G

INSTALACJE elektryczne, pomia-
ry, systemy alarmowe, domofony,
anteny, kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. E7404-G

HYDRAULICZNE- spawalnicze,
603-080-926. E7427-G

ROLETY, ¿aluzje 75/76-75-330.
¯ A L U Z J O C Z Y S Z C Z E N I E ,

75/76-75-330.
SERWIS rolet, ¿aluzji,

508-282-506. E7428-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrot-

ka 6 ton, 509-224-047. F27-G
POMOC drogowa; transport auto-

lawet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136.
F35-G

TRANSPORT przeprowadzki-
PL- UE, 660-468-908. F40-G

RZECZOZNAWCA budowlany,
ekspertyzy, nadzory, 601-570-426.

F58-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto,

510-127-605. F68-G
REMONTY mieszkañ, 691-631-082.

F99-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto album.

Tel. 608-352-231. F171-G
TERM-SYSTEM. Us³ugi instalacyj-

ne c.o., wod.- kan. gazowe- komplek-
sowo; sprzeda¿ kot³ów gazowych,
wêglowych, instalacji solarnej,
materia³ów instalacyjnych- z upusta-
mi; kosztorysy, doradztwo, projekty,
odbiory, obs³uga serwisowa,
75/76-76-655; 601-88-04-65;
669-181-951. F323-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobu-
dowlane, budowy, docieplenia,
elewacje, remonty, 606-508-723.

F339-G
ELEKTRYK 24 h- solidnie i

tanio. Monta¿ instalacji, awarie,
drobne naprawy, pomiary, pod³¹cze-
nie kuchenki. Tel. 601-717-759.

F371-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie.
Tel. 663-232-265; www.brukpol.net

F380-G

WK£ADY kominowe monta¿-
sprzeda¿, 608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie,
programowanie, naprawa,
502-102-333. F396-G

CYKLINOWANIE Gryfów okolice,
505-018-825. F407-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji,
maszyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. F442-G

US£UGI minikopark¹. Tel.
502-559-051.

WYWROTKA 10 ton. Tel.
502-559-051. F443-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. F448-G

SAUNY fiñskie- wykonanie. mon-
ta¿, serwis. Tel. 603-783-607.

STOLARSTWO- ciesielstwo. Tel.
603-783-607. F519-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿,
monta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80.

F559-G
TRANSPORT bus towarowy pod-

wy¿szany, przeprowadzki, 782-021-371
dyspozycyjnoœæ. F578-G

ELEKTRYK, 691-810-105.
F589-G

DACHY, rynny, obróbki,
784-196-933. F607-G

CZYSZCZENIE dywanów,
607-155-751. F613-G

SPAWANIE aluminium oraz
innych stali, œrutowanie,
www.metalmag.pl F625-G

MEBLOZABUDOWY szafy, garde-
roby, itp. 603-328-832. F648-G

POSADZKI cementowe, betono-
we, jastrychy- mixokretem, zalewa-
nie ogrzewania pod³ogowego, zacie-
ranie mechaniczne, 75/75-215-10.

F655-G

PROJEKTY budowlane z pozwole-
niem na budowê, 697-66-01-01.

F669-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane,

600-201-769. F674-G
HYDRAULICZNE, 693-002-058.

F702-G
DACHY- materia³y bezpoœrednio

od producenta; zni¿ki dla wspólnot
mieszkaniowych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30%
na materia³y i wykonawstwo,
696-328-445. F712-G

US£UGI hudrauliczne- woda, gaz.,
c.o., 516-026-488. F749-G

DACHY, œlusarstwo. Tel.
508-436-728. F754-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ
gwarantowana, 604-905-562.

F769-G
GAZ, ogrzewanie, instalacje, nad-

zory, wykonawstwo, uprawnienia,
602-833-166.

GAZ, projektowanie instalacji, po-
zwolenia na budowê, 602-833-166.

F774-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F826-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, pa-
nele, glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjo-
nalnie, 509924523. F837-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir, ziemia, zwietrzelina. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów
Sudecki, www.wtg-transport.pl

F855-G

DACHY, 726-54-39-39. F871-G
PRZEPROWADZKI, kompleksowo.

Tel. 535-044-951.
TAPICERSTWO od A do Z. Przy-

jazd do klienta, transport i wycena
gratis. Tel. 880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki-
miasto, kraj, zagranica, 3 samochody
ró¿ne gabaryty. Tel. 880-044-951.

F892-G

SCHODY- us³ugi stolarskie, okna
drewniane, 507-03-00-53.

DRZWI wewnêtrzne- drewniane,
507-03-00-53. F920-G

OSUSZACZ wilgoci wynajem. Tel.
604-638-424. F928-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wyna-
jem, 501-234-403. F964-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wy-
wrotka 15 ton, roboty ziemne, hu-
mus, zwietrzelina, prace porz¹dko-
we, 510-964-374. F975-G

KONTENERY: odpady budowla-
ne, komunalne, przemys³owe:
www.dziwak-eko.pl 696-115-226.

PIASEK, ¿wir, kamieñ,
ziemia, transport 10-28 ton,
koparko-³adowarka, 696-115-226.

F1009-G

KOSZENIE trawy. Tel. 502-393-358.
F1010-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.
F1049-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe,
uk³adanie pod³óg, parkietów,
75/75-547-94; 509-47-84-82.

F1109-G

ROBOTY ziemne koparko-³ado-
wark¹ JCB. Murki i ogrodzenia
kamienne. Tel. 698-668-824.

F1110-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
F1128-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
F1134-G

REMONTY wykoñczenia, miesz-
kañ, odnawianie starych budynków
sposób tradycyjny, rabaty, Vat,
509-891-349; www.morembud.pl

F1186-G
WYNAJEM rusztowañ budowla-

nych. Tel. 512-472-632. F1205-G
REMONTY mieszkañ, 693-295-537.

F1219-G
CYKLINOWANIE -uk³adanie,

798-285-414. F1225-G
MINIKOPARKA us³ugi ziemne,

507-163-582. F1228-G
BUDOWA domków kompleksowo,

505-66-34-24.
WIE^BY, pokrycia dachowe, re-

monty, 505-66-34-24. F1230-G
US£UGI koparka JCB-

roboty ziemne. Tel. 602-740-609;
75/76-79-062. F1238-G

INSTALACJE elektryczne, pomia-
ry, dozór. Tel. 504-155-197. F1239-G

TANIO budowa domu- ogrodze-
nia- dachy, remonty. Tel.
784-768-300. F1265-G

TAPICERSKIE- renowacja kanap,
wersalek, foteli, krzese³ itp. Tel.
697-434-739. F1270-G

REMONTY kompleksowe- domy
wczasowe, biura, mieszkania,
784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., ko-
t³ownie, uprawnienia, 784-920-007.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota
r¹czka, 784-920-007.

PROWADZENIE budów. Zabezpie-
czenie ludzi, materia³ów, nadzorowa-
nie, 784-920-606. F1288-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl

F1293-G
REMONTY biur, sklepów, miesz-

kañ 509-565-541. F1329-G
P R O F E S J O N A L N E

docieplenia obiektów budowlanych,
504-67-99-36. F1333-G

US£UGI ogólnobudowlane, zabu-
dowy G-K, g³adzie, malowanie, mon-
ta¿ okien, drzwi itp., 504-679-936.

F1334-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

F1352-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,
monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. F1364-G

US£UGI projektowe. Komplekso-
we projekty budowlane, wykonaw-
cze, architektura, konstrukcja bran¿a
budowlana, elektryczne, sanitarne.
Profesjonalnie- tanio, 604-250-507.

F1368-G

CENTRALNE ogrzewanie. Ogrze-
wanie pod³ogowe. Baterie s³oneczne.
Turbokominki. Kot³ownie wielopali-
wowe. Gwarancja. Telefony:
509-899-879; 75/75-33-6-33.

F1376-G

ULEG£EŒ wypadkowi? Pomagamy
odzyskaæ odszkodowanie,
795-802-170. F1394-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, na-
prawy domowe i warsztatowe RTV Hi-
Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343.

F1400-G

BRUKARSTWO- uk³adanie
kostki betonowej i granitowej. Tel.
608-658-351. F1421-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika.
Tel. 608-404-760. F1424-G

KOPARKO-£ADOWARKA Cat ta-
nio. Tel. 502-845-039. F1453-G

KANALIZACJA- udro¿nianie,
oczyszczanie odp³ywów; hydraulika-
kompleksowo, 609-172-300.

F1463-G

PRODUCENT wyrobów stolar-
skich drzwi wewnêtrzne, schody, al-
tany, drewutnie, listwy, wykoñcze-
niowe. Kontakt: 507-09-36-93,
mail:ewel.mar@op.pl F1464-G

ZDUN- piece, kuchnie,
887-095-801. F1465-G

VIESMANN Vaillant, 607-592-052.
F1467-G

US£UGI minikoparki,
781-134-275. F1470-G

GLAZURA, ³azienki- komplekso-
wo, 502-075-245.

HYDRAULIKA, c.o., 502-075-245.
F1473-G

ELEKTROINSTALACJE monta¿
awarie maszyny przemys³ budownic-
two 697081472. F1475-G

Z£OTA r¹czka- emeryt tanio,
510-965-487. F1476-G

ODSZKODOWANIA 663-937-173.
F1484-G

KOMPUTEROWE pogotowie
691964963. F1489-G

REMONTY mieszkañ od A do Z,
przystêpne ceny. Tel. 665-119-630.

F1493-G
KOMPUTERY -naprawy domowe,

606-423-607. F1507-G
GRODZENIE dzia³ek budowlanych,

koszenie, wycinanie drzew,
krzewów, porz¹dkowanie ogrodów,
drewniane ³awosto³y, 695-558-553.

F1509-G
PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy

Maciejow¹ a Dziwiszowem. Tel.
695-725-857. F1510-G

DOCIEPLENIA budynków,
³azienki, itp. profesjonalne prace. Tel.
601-187-847. F1512-G

ROWEROWY serwis- przygotuj
swój rower do sezonu- profesjonalnie
i niedrogo- przyjedziemy, napra-
wimy, odwieziemy, 692-890-195.

F1516-G
HYDRAULICZNE, elektryczne,

603-620-515. F1520-G
DACHY- Fornal, pokrycia

dachów, ciesielki, obróbki, rynny,
75/713-77-03, 603-365-411;
603-582-239 Siedlêcin, Topolowa 16;
www.dachy-fornal.pl F1524-G

US£UGI elektryczne komplekso-
wo, profesjonalnie, odbiory, pomia-
ry, projekty, nadzór, 601-158-355.

F1529-G

K O P A R K O - £ A D O W A R K A ,
prace ziemne, 695-653-260.

F1537-G

BUDOWA domów od fundamen-
tów po dach ciesielstwo,
502-409-086. F1539-G

ŒCINKA drzew w trudnych wa-
runkach, OC, Vat, 507-086-025.

F1551-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrot-
ka, 502-409-086.

PIASEK, kliniec, 502-409-086.
F1554-G

ANTENY tv-sat full serwis tak¿e w
niedzielê. Telefon 886501219.

F1558-G
WYWROTKA, 502-409-086.
CAT pospó³ka, itp., 502-409-086.

F1566-G
OGRODY, 508-114-520.

F1574-G
MALOWANIE, kafelki, regipsy itp.

Tel. 795-633-248. F1590-G
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CYKLINOWANIE, naprawiamy
stolarkê, 691-385-780. F1596-G

GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62.

F1603-G
REMONTY profesjonalnie,

698-858-688. F1610-G
MALOWANIE, g³adzie, kafelki,

gwarancje, 663-382-642. F1611-G
AWARIE hydrauliczne, instalacje,

c.o., kot³ownie, solary, 602-800-291.
F1619-G

ALARMY 607-421-168.
MONITORING 607-421-168.
KAMERY 607-421-168.
DOMOFONY 607-421-168.

F1621-G

WWW.OGRODNICTWO.JELENIA.PL
530-445-898. F1625-G

BRUKARSTWO kompleksowe oraz
prace towarzysz¹ce, 665-564-721.

F1628-G

BUDOWA domów, szamba,
kanalizacja, niwelacja terenu, prace
ziemne, 504-288-878. F1631-G

ANTENY TV-SAT. Instalacje indy-
widualne i zbiorcze. Us³ugi
elektroniczne. Tel. 602-584-810,
75/75-59-285. F1633-G

ZAK£AD „Brander”- nadzór budo-
wy; remonty mieszkañ. Tel.
514-522-681; 75-643-29-27.

F1651-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty) ener-

getyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory,
projekty, 696-469-325. F1654-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F1657-G

STOLARSTWO balustrady tarasy
wiaty, 660699133. F1658-G

ŒWIADECTWO energetyczne ta-
nio, profesjonalnie, solidnie. Tel.
506214285. F1659-G

£AZIENKI- kompleksowo,
601792196. F58-K

PRZEPROWADZKI najtaniej
500452760. F289-K

SZAFY wnêkowe meble kuchenne
500452760. F291-K

US£UGI ziemne, 783-086-805.
F585-K

ŒCINKA drzew trudnych techni-
kami alpinistycznymi, OC, rachunek,
602-63-73-88. F650-K

TRAWNIKI zak³adanie, pielêgna-
cja, utrzymanie, rekultywacja tere-
nów zaniedbanych, 601-145-684.

F655-K

WYNAJEM rusztowañ elewacyj-
nych, +48/607860418. F719-K

TYNKI maszynowe, elewacje. Tel.
662485024. F720-K

POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h,
698340388. F721-K

TYNKI maszynowe cementowo
wapienne gipsowe 602824801.

F734-K
KOPARKO-£ADOWARKA Cat

428 us³ugi ziemne, 783-086-805.
F784-K

STUDNIE g³êbinowe, oczyszczal-
nie przydomowe. Profesjonalnie wy-
konam. Konkurencyjne ceny.
Tel. 607-263-591; 607-550-544.

F786-K

REMONTY 100 % satysfakcji.
Tel. 697265055. F790-K

ELEKTRYK 664-475-323.
F801-K

PODNOŒNIK koszowy 20 m. Tele-
fon 517-799-703. F809-K

US£UGI informatyczne, kompute-
ry, sieci, internet. Dojazd, naprawy u
klienta. wemm.pl, tel. 798468007.

F846-K

POSADZKI, podk³ady cementowe
z mixokreta zacierane mechanicznie,
tanio, terminowo i solidnie.
Tel. 505120088. Pomiar i wycena gra-
tis i bez zobowi¹zañ. Zapraszamy.

F862-K
CYKLINOWANIE, solidnie+ scho-

dy, 697-143-799. F882-K
KONTENEROWY wywóz

gruzu i œmieci www.ekont.strefa.pl
798-177-798. F950-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudza-
nie. Wieloletnia praktyka,
512-237-192. E5253-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,
sauna, 600-106-329. E5910-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Le-
karski Krzysztof Kwaœny specjalista
dermatolog przyjmuje: poniedzia³ek-
czwartek 10.00- 13.00; wtorek- pi¹tek
15.00- 19.00; œrody po rejestracji, Je-
lenia Góra, Wojska Polskiego 75. Tel.
601-58-2883; dom. 75/718-2883.
Dermatoskopia i Mikrodermabrazja.

E6371-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek,
gabinet specjalistyczny, wizyty do-
mowe, 609-752-830. E7388-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog,
internista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.104; wtorki, pi¹tki od 16.00-
17.00. F55-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa
terapia nerwic i zaburzeñ psychicz-
nych, odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602804195. F114-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak-
psychiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2.

F237-G
GABINET Psychiatryczny Jadwiga

¯ukowska, specjalista psychiatra- psy-
choterapeuta, Dom Kombatanta, ul.
Teatralna 1, gabinet 106, tel.
507-080-721. F238-G

SPECJALISTA seksuolog, gineko-
log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz
USG. Laser. Codziennie 9.00- 18.00;
sob. 10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. F266-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizyko-
terapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jono-
foreza), rehabilitacja, mgr fizjoterapii,
wizyty domowe, 691-200-995.

F295-G
SPECJALISTA psychiatra- Ryszar-

da Czerniawska, Jelenia Góra, pl.
Piastowski 30, tel. 693-583-915.

F312-G
PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk

Specjalista Medycyny Rodzinnej przyj-
muje od œrody do niedzieli przy ul.
Kraszewskiego 8, tel. 691-815-855.

F421-G
ANDRZEJ Janczyszyn specjalista

chorób wewnêtrznych. Wizyty
domowe. Gabinet ul. Letnia 2,
poniedzia³ki 16.00- 18.00; reje-
stracja telefoniczna 604-98-57-59.

F439-G
AGNIESZKA Janczyszyn specjali-

sta medycyny paliatywnej, specjali-
sta medycyny rodzinnej. Gabinet
ul. Letnia 2, œrody 16.00- 18.00; reje-
stracja telefoniczna 604-985-758.

F441-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. F611-G

GABINET rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631.

F1127-G
VIAGRA, cialis, 601-960-615;

605-405-855. F1142-G
NEUROLOG Ewa Szyszko przyj-

muje we wtorki, czwartki od 15.00 do
17.00 ul. Ogiñskiego 1B (Przychodnia
Zabobrze), pokój nr 14; 798-44-29-99.

F1243-G
ENDOKRYNOLOG specjalista gine-

kolog-po³o¿nik, androlog, lek. med.
W³odzimierz Wiciak: choroby tarczy-
cy, ginekologiczne, niep³odnoœæ kobiet
i mê¿czyzn zaburzenia erekcji. USG.
Przyjmuje: codziennie w godz.
rannych i popo³udniowych
Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony:
gabinet 75/75-312-90: domowy
75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji
na godziny. Zni¿ka dla emerytów i ren-
cistów przy leczeniu chorób tarczycy.

F1326-G
LARYNGOLOG prywatnie, specja-

lista otolaryngolog El¿bieta Lalka-
Szczepanik. Po rejestracji telefonicz-
nej 75/64-22-511; kom. 609-110-478
Jelenia Góra, Al. Wojska Polskiego 75.

F1339-G
REUMATOLOG Waldemar

Markiewicz, leczenie chorób
reumatycznych i osteoporozy. Przyj-
muje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestra-
cja telefoniczna 603-540-303.

F1344-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr
Jolanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiad-
czony psycholog, terapeuta.
Certyfikat specjalisty terapii
uzale¿nieñ. Diagnoza i terapia
dzieci, doros³ych, rodzin, nerwice,
depresje, zaburzenia od¿ywiania. Je-
lenia Góra, ul. Teatralna 1, pok.
204 a. Rejestracja tel. 504-155-159.

F1361-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. F1386-G

ESPERAL. Gabinet Chirurgii i Ul-
trasonografii (USG). Dr nauk
med. Aleksander Bia³as. Specjalista
chirurg. Diagnostyka, zabiegi,
¿ylaki, hemoroidy, rektoskopia.
Obdukcje i opinie lekarsko-
s¹dowe. USG: tarczyca, gruczo³y
piersiowe kontrola sutków po
mammografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³
krokowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia
Góra, ul. Teatralna 1. Codziennie.
Tel. bezpoœredni 601-70-92-87;
75/64-24-200 dom 75/75-231-07.

F1387-G

PSYCHOTERAPEUTA. Specjalista
Psycholog Kliniczny. Orzecznik: po-
zwolenia- broñ, stra¿nicy miejscy, ku-
ratorzy... El¿bieta Wêgrzyn, Teatralna
1, 506-960-490. F1393-G

BADANIA do prawa jazdy
i œwiadectwa kwalifikacji. Tel.
601-76-42-45. F1418-G

MAJÓWKA z jog¹ i medytacj¹
27.04-01.05.2012 G³êbock, ko³o Mi³-
kowa 350 z³-250 z³, 75/76-107-16,
508-106-834, info@ekofest.org

F1503-G

DERMATOLOG specjalista Maka-
rewicz Barbara. Jelenia Góra, pl.
Ratuszowy 55/3 przyjmuje w ponie-
dzia³ki, pi¹tki od 15.30- 19.00;
w œrody po 17.00, w soboty po reje-
stracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. F1538-G

PRYWATNE pogotowie dermato-
logiczno- wenerologiczne Alicja Le-
cheta- Prawdzik, 601-89-82-89.

F1578-G
SPECJALISTA protetyki stomato-

logicznej stomatologii ogólnej Woj-
ciech Z. Kulig. Wszystkie rodzaje od-
budowy, leczenia zêbów, wszystkie
rodzaje koron, protez, mostów prote-
tycznych, mikroskop zabiegowy, im-
planty, ceramika adhezyjna, piaskowa-
nie, naprawy, wybielanie zêbów,
rentgen. Jelenia Góra, 1 Maja 28/2, I
piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00. Tel.
75/76-75-473; 601-773-396.

F1615-G
KARDIOLOG Jacek Lach, echo,

Holter, rejestracja 75-755-77-82.
F60-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota
Gigiel. Badanie videoendoskopowe
gard³a i krtani. Diagnostyka i
leczenie zaburzeñ s³uchu u dzieci i
doros³ych. Sygietyñskiego 7. Rejestra-
cja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.

F252-K
ANGIOLOG Joanna Olszewska-

Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG. Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. F514-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F515-K

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
F87-G

AVON- prezent, 603-749-945.
F668-G

SALON erotycznego masa¿u w
Heidelberg- Niemcy szuka atrakcyj-
nych pañ. Zapewniam zakwaterowa-
nie, obs³ugê w jêzyku polskim i super
zarobki. Tel. 0049/175-240-70-35.

F940-G

WYNAJMÊ stanowisko fryzjerce w
centrum, 697-232-114. F1252-G

OPIEKA w Niemczech (legalnie).
Tel. 75/75-531-62. F1342-G

KURSY dla opiekunek do Niemiec
z jêzykiem niemieckim+ zasady opie-
ki- wszystkie zawody, 600-153-322.

F1407-G
AGENCJA Detektywistyczna i Ochro-

ny „Joker” sp. z o.o. o/ Jelenia Góra za-
trudni pracowników ochrony posiadaj¹-
cych licencje oraz przedstawicieli handlo-
wych; jeleniagora@joker-security.pl

F1415-G
F.H Alniko zatrudni operatora ko-

parki/ ³adowarki z uprawnieniami oraz
doœwiadczeniem. Kontakt: 75/75-18-183
do godz. 16.00

F.H Alniko zatrudni pracownika
biurowego ze znajomoœci¹ podstaw
ksiêgowoœci i prawa podatkowego.
Kontakt: 75/75-18-183 do godz.
16.00. F1474-G

DOM wczasowy Szkl. Por. Dolna
zatrudni kucharza/ kucharkê oraz kel-
nerkê- pokojow¹ na sta³e. Tel.
665365510. F1480-G

ZATRUDNIÊ studentów na stanowi-
sko instruktor parku linowego trollandia
w Szklarskiej Porêbie. CV proszê prze-
s³aæ na: justynaswierk@parkilinowe.pl.

F1481-G
ZATRUDNIÊ osobê z niemieckim

lub angielskim. Tel. 695-558-553.
F1508-G

ZWROT podatku z tytu³u pracy za
granic¹. Alma- Var, 75/647-44-02.

F1517-G
ZATRUDNIMY; kelnerkê, recepcjo-

nistkê, pokojówkê, pomoc kuchenn¹,
kucharza w D.W. „Mieszko” w Karpa-
czu, 665-556-042. F1597-G

PIZZERIA w Cieplicach zatrudni
kucharza z doœwiadczeniem oraz oso-
bê do rozwo¿enia pizzy. Tel.
504-583-281. F1614-G

LBF technika wentylacyjna po-
szukuje osoby na stanowisko tech-
nologa produkcji. Wymagane: wy-
kszta³cenie techniczne, znajomoœæ
rys. technicznego, programu auto-
cad/inventor. Oferujemy atrakcyjne
zarobki. CV prosimy przesy³aæ na
adres lbf@lbf.com.pl. F810-K

PRACA Niemcy! Pilnie poszukuje-
my osób z dobr¹ znajomoœci¹ j. nie-
mieckiego i doœwiadczeniem w opie-
ce. Zarobki do 1300 Euro netto. Gwa-
rantujemy wszystkie œwiadczenia so-
cjalne, terminowe wyp³aty
wynagrodzeñ. Skontaktuj siê z nami:
Wa³brzych ul. Rynek 20, tel.
74/844-45-22. F813-K

FIRMA produkcyjna poszukuje
przedstawiciela handlowego:
mê¿czyznê komunikatywnego,
minimum œrednie wykszta³cenie,
ze znajomoœci¹ angielskiego/ niemiec-
kiego, prawem jazdy. Otrzyma
auto, telefon, pensjê+ prowizjê, CV na:
info@dsplastics.pl; 501477023

F871-K

POŒREDNICTWO Pracy „Part-
ner” poszukuje opiekunek osób star-
szych do legalnej, dobrze
p³atnej pracy w Niemczech. Informa-
cja tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl F879-K

AGENCJA towarzyska w Niem-
czech zatrudni dziewczyny w wieku
18- 35 lat. Zapewniamy wysokie za-
robki do 15 tys. z³ tygodniowo, bez-
pieczeñstwo, dyskrecje, zakwaterowa-
nie, przejazd. Proszê o telefony i
smsy na numer 0049 15773370957
lub meila pension27@interia.eu

F884-K
ZATRUDNIÊ w rolnictwie. Mo¿li-

woœæ zamieszkania. Tel. 669-815-889.
F941-K

FIRMA poszukuje mê¿czyzn z kat
C. Praca fizyczna w wybranych mia-
stach województwa dolnoœl¹skiego.
Atrakcyjne warunki finansowe,
608-670-838. F991-K

PRZYJMÊ m³od¹ pani¹ do pracy
w pensjonacie w Karpaczu- kelnerka.
Tel. 75/7618225. F993-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki-
profesjonalnie, 609-851-849.E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio i fachowo. Tel. 660-768-324.

E5791-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka an-

gielskiego, 502-207-330. E5934-G
OSK Champion prawko 999,-

887-095-840. F337-G
ANGIELSKI, 503-819-327.F381-G
ANGIELSKI, 516-125-237.F612-G
NIEMIECKI- doœwiadczony na-

uczyciel, 510-297-880.
ANGIELSKI- profesjonalnie,

510-297-880. F688-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijar-

ska 32, kursy, weekendowe,
ekspresowe, doszkalanie, raty, Tel.
502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl

F889-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio. Tel. 606-62-82-49. F1175-G

NIEMIECKI, 691-424-189.
F1291-G

SZKOLENIE psów metodami po-
zytywnymi. Pos³uszeñstwo. P.T., co-
ursing, tor agility. Tel. 668-849-789.

F1338-G
KOREPETYCJE- wszystkie przed-

mioty, kursy maturalne, gimnazjalne-
Centrum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec
z jêzykiem niemieckim+ zasady opie-
ki- wszystkie zawody, 600-153-322.

F1408-G
JÊZYK polski- korepetycje. Du¿e

doœwiadczenie zawodowe. Mo¿liwoœæ
dojazdu, 603-034-178. F1410-G

CZESKI 663-937-173. F1482-G
ANGIELSKI od podstaw,

75/647-44-02. F1518-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka

niemieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. F1531-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka an-
gielskiego. Biuro: Jelenia Góra, Klo-
nowica 7, 608-459-452. F1572-G

OSK Sudak kurs kat. B- 1.100 z³,
doszkalanie 40 z³/ godz. Jelenia Góra,
Cieplice. Tel. 793-541-227;
www.sudak.com.pl F1640-G

MATEMATYKA, 606-327-420.
F386-K

JÊZYK hiszpañski tanio-
795360537. F850-K

KOREPETYCJE niemiecki,
798-627-273. F940-K

PROFESJONALNY t³umacz jêzyka
niemieckiego, tel. 721660737. F947-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra,
75/75-23-084, 600-983-771. F656-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
F594-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a
Zachodu”. Tel. 75/75-230-49, 510-
200-030; www.perlazachodu.eu; e-
mail: schronisko@perlazachodu.eu

F67-G

ZESPÓ£ Family wesela,
605-210-566; www.family.jgora.pl

F181-G
WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
ZESPÓ£ muzyczny na wesela,

zabawy, bankiety. Tel. 785-484-541;
605-450-117; www.musicpar-
ty.com.pl F245-G

WESELA- inne imprezy, lincoln
gratis- „Turaj” Karpacz, 603-622-848.

F248-G
DJ na wesela, 604-186-987

www.djpieszczoch.pl Tel. . F387-G
DREWNIANE- okna, sauny, scho-

dy, balkony. Tel. 603-783-607.
F520-G

WESELA- Restauracja „Nad Poto-
kiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com F1113-G

WESELA, przyjêcia, poprawiny
gratis, noclegi, 75/76-16-422.

F1187-G
ZAJAZD Wabi zaprasza na kuch-

niê domow¹+ noclegi dla wszystkich
(parking- granica Jeleniej Góry kieru-
nek Wroc³aw). Tel. 502-552-198.

F1380-G

ODST¥PIÊ rezerwacjê na impre-
zê weseln¹ 07.07.2012 w
dobrym lokalu, korzystna oferta,
665-485-765. F1423-G
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PRZYJMÊ gruz, 663-382-661.
F1579-G

DJ prezenter: nag³oœnienie, œwia-
te³ka, dojazd. Dyskoteki, wesela,
urodziny, prywatki, imprezy
okolicznoœciowe, 883-326-707,
norbert.witczak@vp.pl F1664-G

WESELA, 889-33-25-46. F1666-G

TOWARZYSKIE

DYSKRETNA 22-latka dla star-
szych panów, 603-444-914.

40-LATKA z ³adn¹ pi¹teczk¹,
794-524-987. F77-G

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z
du¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla star-
szych panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka,
785-156-727. F144-G

POKOIK na godziny, 602-44-36-15.
F1262-G

MARCIN, 721-825-506. F1295-G
MARTA, 509-946-203.
WYJAZDY 24 h, 509-946-203.

F1296-G
KOBIECA, zadbana, bardzo ³adna

34 lata zaprosi, 722-266-420.
ATRAKCYJNA blondynka dla doj-

rza³ych panów, 724-828-099.F1306-G
NIE piêkne lecz umiejêtne,

667-720-413.
KAMILA, 789-065-260.
OLA, 796-691-135.
PONÊTNA Kaja, 789-065-260.
LENA 782-115-982.

ZAPRASZAMY na kwadrans,
796-691-134. F1505-G

M£ODA namiêtna Magda zaprasza
full service, 888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê,
602-861-000.

SZYBKIE numerki w centrum,
501-830-202.

PANI dla uleg³ych i nie tylko,
513-971-327.

PRZYJMÊ panie, 533-526-406.
F1609-G

BLONDYNKA od 8.00,
782-719-364.

„FRANCUZ” jak lubisz
728-271-237.

KWADRANS w centrum,
782-719-364.

MARTYNA, 728-271-237.
F1612-G

MÊ¯ATKA zaprosi do siebie mi-
³ych panów, 724-386-512.

DOROTKA zaprosi do siebie,
726-313-827. F1613-G

IGA 40-latka spe³ni twoje ukryte
i namiêtne pragnienia, 514-587-388.

ZGRABNA i zadbana 40-latka
zaprosi full serwis i nie tylko,
667-179-135.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³-
pracy- cel towarzyski, 782-604-903.

POWRÓT Gabi 22-latki,
725-896-445. F1617-G

JUDYTA piêkna 22-latka z du-
¿ym biustem, 603-444-978.

SEKSOWNA m³oda blondynecz-
ka, 661-771-698.

PUSZYSTA 30-latka z bardzo du-
¿ym biustem 100 z³ godzina,
794-524-987.

SUPER francuz, 782-008-168.
F1627-G

KAROLINA, 797-438-202.
VIKTORIA, 723-142-210.
SZUKAM kole¿anki do wspó³pra-

cy, 506-836-227. F1636-G

BOLES£AWIEC Agata zaprasza
tel. 723272926. F994-K

WETERYNARYJNE

ZIEZIULA Krzysztof- lekarz wete-
rynarii Jelenia Góra, ul. Po³udniowa
(przy Orzeszkowej) osiedle Czarne, tel.
792-130-147 (RTG, USG, laborato-
rium, zabiegi chirurgiczne, wizyty do-
mowe), www.eskupal.pbox.pl

F1466-G

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z
adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób
do Niemiec. Z adresu na adres, szyb-
ko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

MPT- przewozy na lotniska: Pra-
ga, Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT.
Tel. 75/717-40-25, 607-763-204.

F313-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy,
Belgia, Holandia z adresu na adres.
Pi¹ty przejazd 50%, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470.
Biuro: Jelenia Góra, ul. D³uga 4/5.
Zapraszamy. F437-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe
autobusy 9,18,21,45, 51-osobowe,
602-660-819; www.eljan-trans.pl

F657-G
NIEMCY kierunki Frankfurt,

Wiesbaden, Kaiserslautern, Saarbruc-
ken; www.mariuszprzewozy.pl
602-227-111 lub 75/713-99-80.
Zapraszam serdecznie. F698-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu na ad-
res, szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F965-G

PRZEWOZY do Niemiec,
663-226-009; 75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stutt-
gart, Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen,
Dortmundu, Siegem, 75/75-22-940;
663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL F1107-G

KO£OBRZEG wczasy apartament
40 m kw. z gara¿em w parku, 300 m
do pla¿y. Tel. 793-350-680.

F1457-G

BERLIN przewozy. Tel.
75/64-920-90; 603-425-425. F1502-G

PRZEWOZY do Belgii i Holandii
z adresu na adres, 75/75-18-141;
514-065-837.

PRZEWOZY do Niemiec z adresu
na adres, 514-065-837; 75/75-18-141.

F1532-G
DOBRY wypoczynek Miêdzywo-

dzie- pokoje z ³azienkami,
balkonami nad morzem, 91/381-48-35;
608-821-370. F313-K

REWAL 50 m morze. Wczasy,
91/3862611. F652-K

CAMPING Marta- Miêdzywodzie
k. Dziwnowa, domki 5, 6-osobowe,
czêœæ z pe³nym wêz³em sanitarnym,
aneks kuchenny, przyczepy 3, 4-oso-
bowe, 800 m do morza, 200 m do
zalewu, 604-500-993; 91/38-20-889.

F870-K

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okoli-
ce, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Ber-
lin Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe
super ceny, co 6 przejazd gratis,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezio-
ro Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen,
Koblenz, Frankfurt (okolice), super
ceny, 607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez prze-
siadki, 75/75-18-255; 607-222-369.

BIZNES

BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci
82, Jelenia Góra, tel. 75/64-38-224;
606-940-585. Kompleksowa
obs³uga firm, spó³ek, zwrot VAT-u
od materia³ów budowlanych, rozlicza-
nie zrealizowanych wniosków UE.

E7229-G
ROZLICZANIE firm, PIT-ów (zawo-

zimy do Urzêdu), zwrot Vat od mate-
ria³ów budowlanych. Biuro Rachunko-
we „Fiskus” Zabobrze, Paderewskiego
2A (obok garbatego mostka),
75/643-16-46; 601-38-98-96.

E7328-G
BIURO Rachunkowe- szeroki za-

kres us³ug. Jelenia Góra- Cieplice, ul.
Parkowa 12/2, tel. (75)64-67-789.

F317-G
PRAWNIK porady, sporz¹dzanie

pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. F363-G

SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca.
Tanio! Cieplice 535-909-565.

F386-G

BALBINA Biuro Rachunkowe ob-
s³uga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT,
VAT, ZUS, kadry, BHP, sprawozdania)
8.00- 17.00, 75/75-33-648. F1399-G

KSIÊGOWOŒÆ, kadry, dokumenta-
cja BHP, Ppo¿., sprawozdawczoœæ z
ochrony œrodowiska, gospodarka od-
padami, Jel- Tax, 608-037-208;
606-403-075. F1570-G

DOBRY kredyt. Doradztwo
finansowe, dojazd do klienta. Tel.
798-972-318. F1600-G

DOTACJE UE dla firm z bran¿y tu-
rystycznej, wnioski, doradztwo. Tel.
75/75-249-41; 600-888-487. F1642-G

A¯ do 5000 z³ po¿yczki, szybko,
na jasnych zasadach i bez zbêdnych
formalnoœci. Provident: 600400295; 7
dni w tygodniu 7:00- 21:00. F881-K

BIURO Rachunkowe Jelenia
Góra, ul. Pijarska 26; www.mari-
tax.pl 757130921. F883-K
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Pierwszy czytelnik, który zadzwoni 
we wtorek o godz. 10.15 

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.
„Gniew Tytanów” - USA, 2012, reż. Jo-

nathan Liebesman, wyst. Sam Worthington, 
Rosamund Pike, Ralph Fiennes, Fantasy. 

Mija 10 lat od poprzedniego spotkania z Perse-
uszem. Między bogami a tytanami toczy się walka 
o władzę. Osłabieni Bogowie, tracą panowanie 
nad uwięzionymi tytanami i ich okrutnym przy-
wódcą, Kronosem. Tytani stają się coraz silniejsi, 
boskie siły Zeusa słabną, a na Ziemi rozpętuje 
się prawdziwe piekło. Odważny Perseusz po raz 
kolejny wyrusza na niebezpieczną wyprawę, aby 
ocalić ojca, obalić tytanów i ocalić ludzkość.

„Jazda na krawędzi” - W.B., 2011, reż. 
Richard De Aragues, wyst. Guy Martin, Ian 
Hutchinson. Dokumentalny. 

Akcja rozgrywa się na brytyjskiej wyspie 
Man gdzie od 1904 roku organizowane są 
uliczne wyścigi motocyklowe „Isle of Man TT 
Races” - zaliczane do jednych z najbardziej 
widowiskowych i niebezpiecznych imprez 
tego typu na świecie. Wyspa jest jedynym 
terytorium należącym do Wielkiej Brytanii, na 
którym nie obowiązuje ograniczenie prędkości.

„Artysta” - Belgia/Francja, 2011, reż. Michel 
Hazanavicius, wyst. Jean Dujardin, Berenice 
Bejo, John Goodman. Komediodramat. 

Akcja rozgrywa się pod koniec lat 20. XX 
wieku, w czasie przełomu dźwiękowego w 
filmie. Koniec kina niemego był równocześnie 
końcem karier wielu gwiazd, będących u szczy-
tu popularności. Czy słynny bohater kina przy-
godowego George Valentin odnajdzie się w 
świecie „nowego” Hollywood i obroni się przed 
zapomnieniem oddanej kiedyś publiczności?

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NORWI-
DA W JELENIEJ GÓRZE

17.04 godz. 10.00, 12.00 „Wojna bajek” 
Duża Scena, 18.04 godz. 10.00 „Lektury do 
matury” Władza i odpowiedzialność Scena 
Studyjna, 19.04 godz. 19.00 „Dobrze” Scena 
Studyjna, 20.04, 21.04 godz. 19.00 „Sługa 
dwóch panów” Duża Scena, 22.04 godz. 
19.00 „Kolacja na cztery ręce” Płac Paulinum

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI 
17.04, 18.04 godz. 10.00 „Tymoteusz 

Majsterklepka” Zdrojowy Teatr Animacji, 
20.04 godz. 10.00 „Piotruś i wilk” Zdrojowy 
Teatr Animacji

TEATR NASZ MICHAŁOWICE 075/755-47-44 
(obowiązuje telefoniczna rezerwacja miejsc)

19.04, 20.04 godz. 19.00 „Czas 
odejść...”, 13.04 godz. 19.00 „Tak lubię 
was rozśmieszać”

JELENIA GÓRA 
GRAND 17.04-19.04 godz. 18.00, 20.00 

„Terytorium wroga” Francja
LOT 17.04 i 19.04 godz. 16.00, 20.00 

i 18.04 godz. 16.00 „Gniew tytanów” USA, 
17.04 i 19.04 godz. 18.00 i 18.04. godz. 
20.00 „Jazda na krawędzi” Wielka Brytania, 
18.04 godz. 18.00 „Artysta”, Belgia, Francja.

LUBAŃ 
WAWEL 20.04-22.04 godz. 17.00 

„Królewna Śnieżka” USA, 20.04-22.04 godz. 
19.15 „Sponsoring” Francja/Polska.

M
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Brawa dla...
Michała Kocury i Łukasza Goli 

za poświęcenie swojego wolnego 
czasu na pomalowanie „uczelni 
rodzinki” w Domu Dziecka nr 
2 - Placówka Wielofunkcyjna od 
wdzięcznych wychowanków i 
dyrekcji.

(zebra)
Domu Gerharta Hauptmanna w 

Jagniątkowie oraz jego pracowni-
ka Grzegorza Gałuszki za zorgani-
zowanie interesujących zajęć, po-
święconych nobliście sprzed 100 

lat, dla grupy studentów III roku 
filologii polskiej Karkonoskiej Pań-
stwowej Szkoły Wyższej. Wnętrza 

„Wiesenstein” i niezwykłe freski 
Avenariusa sprawiły, że studenci 
na długo zapamiętają to swoiste 
spotkanie z piewcą Śląska.

EKW
Myśliwych z Koła Łowieckiego 

„Knieja” za przyrodniczą eduka-
cję dzieci i młodzieży ze szkół 
w Kamiennej Górze, Krzeszowie, 
Lubawce, Mieroszowie i z innych 
placówek. Wybudowali ścieżkę 
dydaktyczną, tworzą następną. 
Na lekcje w podstawówkach 
Andrzej Kuncewicz, Henryk Ku-
bieniec i koledzy z „Kniei” przy-

noszą ciekawe tablice przyrod-
nicze i rogi myśliwskie, opisują 
gatunki leśnej zwierzyny, mówią 
uczniom o ochronie środowiska 
i dokarmianiu zwierząt oraz o 
myśliwskiej tradycji. Grają też 
sygnały myśliwskie.

(stob)
Wodnego Przedszkola „Kubuś” 

za bezpłatne lekcje pływania dla 
niemowląt od trzeciego miesiąca 
i małych dzieci do 3 lat w uzdro-
wiskowym SPA „Marysieńka” w 
Jeleniej Górze-Cieplicach. 

(stob)
Właściciela kosmetycznej firmy 

Nivea za ufundowanie nowego 
placu zabaw z kolorowymi huś-

tawkami, zjeżdżalnią i piaskow-
nicą dla dzieciaków z Czernej. W 
realizacji przedsięwzięcia pomógł 
sołtys Józef Potyszka oraz zaan-
gażowani rodzice małych miesz-
kańców wsi.

(stob)
Gwizdy dla...
Ludzi, którzy zostawiają po 

sobie butelki na Jelenich Ska-
łach w pobliżu Przecznicy w 
gminie Mirsk. Tak piękne wido-
kowo miejsce warto utrzymać 
w czystości. Inna sprawa, że 
gospodarz tego terenu mógłby 
postarać się o postawienie ko-
sza na odpadki. 

(kos)

Imię i nazwisko: Aleksandra Anna „Hanka” Panasiuk 
Zajęcie: w latach 60. i 70. śpiewała niemal we wszystkich jeleniogór-

skich klubach. Była księgową w biurze, pracowała w komisji planowania 
w urzędzie wojewódzkim, a po 1989 roku przez 17 lat prowadziła z kuzynką 

„Perfumerię pod Arkadami”. Od 2006 roku działa w Karkonoskim Uniwersy-
tecie III Wieku, współtworząc kabaret „Bella Mafia” (wyprodukowała wraz 
z koleżankami i kolegami 12 premier, do których pisze teksty, wygłasza 
monologi, śpiewa piosenki). Wydała dwie płyty z interpretacją znanych 
szlagierów: w 2008 i w 2010 roku. 

1.Mieszkam tu, bo:
Rodzice przyjechali tutaj po wojnie z Zamościa. Tam się urodziłam, ale 

od dziecka mieszkam w Jeleniej Górze. Z sentymentem chodzę po uliczkach, 
z którymi wiążą mnie wspomnienia. Nie wyobrażam sobie życia w innym 
miejscu. 

2.Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałam:
Moją wychowawczynią w SP nr 2 była Jadwiga Kuźmicz. W pamięci utkwiło 

mi zakończenie ostatniej, siódmej klasy: pani Kuźmicz na pożegnanie zaini-
cjowała piosenkę „Upływa szybko życie”. Siedziała na mojej ławce i płakała. 
Wtedy myślałam, że pani Kuźmicz jest mocno starszą panią, a w tym roku 
Jadwiga Kuźmicz kończy... 100 lat! 

3.Ten pierwszy raz:
Pierwszy dzień pracy w sklepie z kosmetykami. Za moich młodych lat 

kosmetyki kończyły się na szamponie Eva, kremie Nivea, perfumach „Być 
może”... Zapamiętałam pierwszą klientkę: z miną znawcy podawałam kremy, 
ukradkiem czytając ulotkę, do jakiej cery je stosować.... Udało się, została  
stałą klientką naszego sklepu. 

4.Przebój życia:
Melodia na klarnet i fortepian „Mały kwiatek” Sidney’a Bechet’a, której 

słuchałam w domu rodzinnym. Potrafiłam pięć godzin siedzieć przed 
radioodbiornikiem w oczekiwaniu na emisję tego utworu. Pamiętam, jak 
mówiłam: „Mamo, czy jest możliwe, żeby na świecie napisał ktoś jeszcze 
coś ładniejszego?” 

5.Wkurza mnie:
Chamstwo, które słychać na ulicy, tak ubrzydza życie. Nie potrafię się do 

tego przyzwyczaić. 
6.W życiu nie umiem się obejść bez...
Bez kabaretu, wymyślania nowych tekstów i żartów do kolejnych premier. 

I bez zwierząt w domu. 
7.Gdybym dostała 100 tys. zł...
Wybrałabym się w podróż dookoła świata, a przynajmniej do Tajlandii, 

Kambodży. Tam jeszcze nie byłam.
8.Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłabym...

Wojciecha Młynarskiego. Jego teksty dla mnie są już królestwem. 
9.Za późno na...
Na naukę języków obcych. Komputer opanowałam, ale z językami już mi 

tak dobrze nie idzie. 
10.Ulubiona anegdota:
Kiedy prowadziłam perfumerię, nowe kosmetyki dopiero wchodziły na rynek. 

Zdarzało się, że klienci pytali o krem pani Wasilewska („Walewska), krem Ta-
tarski („Tatrzański”) i perfumy kabaczek („Kobako”). Po reklamach w telewizji, 
klientom mieszały się nazwy kosmetyków z nazwami środków higienicznych. 

„Proszę wodę po goleniu ALWAYS” - zamówił klient. Domyśliłam się, że chodzi 
mu o wodę OLD SPICE. Przysięgam, że nawet się nie roześmiałam, sięgnęłam 
na półkę, ale... kiedy odwróciłam się, klienta już nie było. Uciekł. 

MPP

Krzyżówka nr 16
POZIOMO: 1. Dla pani, od pana, pod oknem popełniana, - 5. Choć nogi wydłużą, cho-

dzeniu nie służą, - 11. Nie zsynchronizowany z wiatrakiem, - 12. Nie zgadza się w spódnicy, 
- 13. Pomaga, gdy język nie domaga, - 19. Rozpłaszcza się na futrze, - 22. Mogą rozłożyć 
wyprawę, - 23. Dziwy z czekiem, - 24. W garderobie Adama, - 27. Alertowanie, - 34. Apacz-
specjalista, - 35. Czarny symbol cnót, - 36. Leżenie po smarowaniu, - 37. Tarana nie zatrzyma.

PIONOWO: 1. Choroba w szpatułkach, - 2. Trzyma się koryta, - 3. Osadzony muł, - 4. 
Sponiewiera menela, - 6. A4 po czołówce, - 7. Wiąże konopie z angielskim, - 8. W Kościele 
zebrane, - 9. Raz w życiu jej wystarczy, - 10. Bez drugiego i trzeciego, - 14. Spodnie ma-
karoniarza, - 15. Wschodnia noga Wisły, - 16. Rymuje w uczuciach, - 17. Nie zjada przed 
lustrem, - 18. Wydzielone na kolację, - 19. Zawodnicze marzenie, - 20. Sprośna świnia, - 21. 
Wołowe smaki z kloaki, - 24. Opłata od marzeń, - 25. Błyskotliwa fruwajka, - 26. Mityczny 
kabaret, - 28. Szachowane w krakowskiem, - 29. Pierwszy przy pani, - 30. Wygotowana 
baza, - 31. Na schodach nie wącha, - 32. Oficer w kozakach, - 33. Trochę za półdupkiem.

(ep)
W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym dolnym 

rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć dni od daty 
ukazania się numeru. Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie 
www.nj24.pl w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 14
PISANKI NA STOLE
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 14 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł 

otrzymuje Kazimierz Domagała z Jeleniej Góry.
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Ingrid i Hagen Hart-
mannowie przezna-

czyli starą rodzin-
ną posiadłość, czyli 
odnowiony pałac w 
Pakoszowie, na hotel, ale będą w nim 
organizować uroczystości rodzinne. Do 
więzi z bliskimi przykładają tak dużą wagę, 
że wydają nawet rodzinną gazetę, w któ-
rej opisują przebieg rodzinnych zjazdów, 

dzieje pałacu, a nawet przypominają stare 
przepisy kulinarne. (1)

W Bolesławcu pojawił się pomysł, by funkcję głowy miasta pełnił nie 
prezydent, jak obecnie, lecz burmistrz. Powstała ponoć nawet grupa obywateli 
zbierająca podpisy pod petycją w tej sprawie do Ministra Spraw Wewnętrznych 
i Administracji. Jakie mają argumenty? Prezydentów posiadają miasta liczą-
ce powyżej 50 tys. mieszkańców, podczas gdy Bolesławiec nie ma nawet 
40 tys. mieszkańców. „Mogę być burmistrzem” - wzrusza ramionami 
prezydent Piotr Roman. - „Nawet byłoby lepiej, bo teraz zagraniczne 
delegacje dziwią się, gdy przedstawiany jestem jako prezydent. To 
nazwa „burmistrz” jest powszechna w Europie”. (7)

Rozmaite „pi- sowskie” akcje w Jeleniej Górze 
zorganizowa- ne są coraz lepiej. Od razu widać 
kierowniczą rękę. Czyją? Danuty Sawicz, 
byłej wielo- letniej dyrektorki Miejskiego 
O ś r o d k a Kultury, a później Jelenio-
górskiego Centrum Kultury. Pani Da-
nusia nie szczędzi sił i pomaga 
m ł o d y m ludziom. Ma przy tym do 
siebie dy- stans, bo czasem mówi, 
ż e  j e s t „supportem” młodzieżówki. 
W niedziel- nym marszu w obronie TV 
Trwam nio- sła transparent: „Jesteśmy, 

uważajcie!” Normalnie 
strach się bać. (6)

W natłoku pracy powinieneś jednak 
wygospodarować dzień wolny i od-
nowić swoje siły witalne. Pod koniec 
tygodnia miła wizyta i zawiązane z nią 
nowe plany.

Nie wszystkie Twoje plany będą 
mogły się zrealizować - może dałeś 
sobie zbyt mało czasu, a może za 
wysoko mierzysz? W domu bardzo 
dobre relacje i mili goście.

Nie daj się sprowokować do kłótni 
z przyjacielem - możesz dużo stracić, 
a i tak za dużo ostatnio powiedziałeś. 
Możesz pozwolić sobie natomiast na 
od dawna planowane zakupy. 

W końcu zorientujesz się, że przy-
jaźń, którą zawarłeś z Wagą, jest mało 
warta. Prawdopodobnie będziesz 
musiał spłacić czyjeś długi, a rodzina 
zacznie kontrolować Twoje posunięcia.

Okazuje się, że nie zawsze wszystko 
układać się może po Twojej myśli. 
Straty moralne powetuje Ci przypływ 
gotówki, ale czy to wystarczy?

To dobrze, że zwracasz uwagę na 
swoje zdrowie ale czy nie przesa-
dzasz? Zaryzykuj w finansach, przyj-
mij złożoną Ci ofertę, a przekonasz się, 
że można żyć inaczej.

W miłości sporo zamieszania i 
konieczność podjęcia decyzji osta-
tecznej. W interesach - dobry mo-
ment na robienie pieniędzy, w domu 
niespodzianka.

Jeśli do tej pory nie udało Ci się ni-
czego wywalczyć - na razie daj spokój. 
Poczekaj na osłabienie przeciwnika. 
Nie rezygnuj jednak z obranej drogi - 
masz sprzymierzeńców.

Spora ilość towarzyskich spotkań 
nie powinna osłabić Twojej czujności. 
Uważaj na miłe słówka, nie bierz żad-
nych łapówek i bacz, gdzie stawiasz 
nogi. W środę ważne informacje.

  
Przed Tobą spiętrzenie wydatków i 

będziesz musiał trochę pomyśleć nad 
ich zasadnością. Jeśli bierzesz pod 
uwagę zaciągnięcie pożyczki, zasta-
nów się czy będzie Cię stać na spłatę.

Oszukujesz samego siebie, godząc 
się na układ nie do końca partnerski. 
Postaraj się zainicjować szczerą roz-
mowę - jeśli niczego nie zmieni, to 
chociaż oczyści atmosferę.

Chyba zachowałeś się bardzo nieele-
gancko wobec najbliższej osoby. Na-
praw to jak najszybciej, inaczej będziesz 
narażony na długą, podjazdową walkę. 

(ep)

Magdalena Głowińska-Zawadzka (notariusz) i Fiona 

Ponoć shih tzu, bo bez dokumentów. Ale uznana rasowość w tym 
przypadku nie miała najmniejszego znaczenia, bo Fiona trafi ła do ro-
dziny jako prezent od koleżanki dla syna pani Magdy - Filipa. Później 
jednak, podobnie jak i pozostałe domowe zwierzaki, na swoją panią 
wybrała gospodynię domu, bez skrupułów porzucając przy tym swoje-
go młodocianego pana. Zazwyczaj zachowuje się tak, jakby jej w ogóle 
nie było. Chyba, że w domu pojawią się goście i któryś z nich wykaże 
choćby odrobinę zainteresowania czworonożną damą. Wówczas Fiona 
natychmiast bez reszty oddaje się pieszczotom w rękach przybysza, 
bo z zasady kocha wszystkie zwierzęta i ludzi wokół siebie. 

Sypia tylko w łóżku. I to nie gdziekolwiek, ale wyłącznie na poduszce. 
Bywa, że w roli poduszki, choć najchętniej jednak na czyjejś głowie. 
Nie budzi to świętego oburzenia domowników głównie dlatego, że w 
ogóle nie gubi sierści i jest praktycznie bezzapachowa. 

Nikt nie wie jak, ponieważ teoretycznie wydaje się to fi zycznie nie-
możliwe, ale czasami udaje jej się prześlizgnąć między szczebelkami 
płotu na samodzielny spacer po okolicy. W domu są jeszcze dwa inne 
psy i kot, ale z całej czwórki tylko Fiona rozsmakowuje się w surowym 
mięsie. Ma wyjątkowego nosa do zapachów lasu i dzikiej zwierzyny. 
Zdaniem domowników nawet lepszego od psów myśliwskich... 

Daniel Antosik 

Andrzej Kowal był jedynym kandydatem i jednogło-
śnie został wybrany prezesem Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej. To jego druga czteroletnia kadencja. Z futbolem 
za pan brat nowy - stary szef jest już od 48 lat. W wieku 
12 lat trenował w jeleniogórskich Karkonoszach, w la-
tach 1973-75 grał w drugoligowej Arkonii Szczecin jako 
prawy obrońca. Kibice regionalnej piłki nie wiedzą, że ich 
prezes grał przeciwko 18-letniemu Zbigniewowi Bońkowi 
(Zawisza Bydgoszcz) i reprezentantom Polski. Wkrótce 
prezesowi Kowalowi stuknie „trzydziestka” jego pracy w 
OZPN-ie (zaczynał jako sekretarz). Gdy go znudzi służ-
bowe i prywatne oglądanie słabych ligowych meczów, 
wędruje po lasach i górach, najczęściej
po ulubionych Górach Izerskich. (5) 

- Zosiu, taki plakat powinnaś sobie powiesić w swoim biurze 
poselskim - zwrócił się do Zofii Czernow prezydent Jeleniej 

Góry, Marcin Zawi-
ła. Zdarzenie miało 
miejsce w czasie 
wernisażu plakatu 
rosyjskiego, w Mu-
zeum Karkonoskim. 
Po polsku podpis 
pod plakatem brzmi: 

„Poseł - sługa naro-
du”. (7)

W czasie jednego ze spotkań Dariusz Kwaśniewski żartował z Zarządu 
Starostwa Bolesławieckiego: - Stanowimy Drużynę Pierścienia - śmiał się. 

- Starosta Cezary Przybylski to Aragorn, wicestarosta Stanisław Chwojnicki 
to Frodo Baggins, a ja, no cóż... ja to chyba jestem Gollumem. 

Niestety, Gollum nie wyjawił, gdzie należy szukać zła, z którym walczy Druży-
na i gdzie znajduje się Mordor. Wtajemniczeni wskazują jednak na... ratusz. (7)
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Stanisław Kor-
nafel, szef Stacji 
Turystycznej Orle 
w Szklarskiej Po-
rębie, porażony 
siłą perswazji 
propagandowe-
go plakatu rosyj-
skiego podczas 
wernisażu w Mu-
zeum Karkono-
skim zapowie-

dział... abstynencję obowiązującą w stacji 
Orle. Na szczęście tylko w rocznicę 
rewolucji październikowej. Żartował? (3)

Poseł Henryk Kmiecik z Ruchu Palikota zbierał podpisy 
pod wnioskiem o przeprowadzenie referendum w sprawie od-

wołania Rady Powiatu kamiennogórskiego. Zapowiadał 
również zbieranie podpisów pod podobnym wnioskiem, 
ale dotyczącym powiatu lwóweckiego. Ostatecznie 
jednak obu czynności zaniechał. Doszedł do wniosku, 
że trzeba iść na całość. Postanowił zająć się likwidacją 
wszystkich powiatów w Polsce. Miejmy nadzieję, że 
tym razem wystarczy mu zapału i nie wycofa się z tego, 

by na przykład rozpocząć likwidować województwa albo nawet i cały kraj... (7)

Rozmaite „pi- sowskie” akcje w Jeleniej Górze 
zorganizowa- ne są coraz lepiej. Od razu widać 
kierowniczą rękę. Czyją? Danuty Sawicz, 
byłej wielo- letniej dyrektorki Miejskiego 
O ś r o d k a Kultury, a później Jelenio-
górskiego Centrum Kultury. Pani Da-
nusia nie szczędzi sił i pomaga 
m ł o d y m ludziom. Ma przy tym do 
siebie dy- stans, bo czasem mówi, 
ż e  j e s t „supportem” młodzieżówki. 
W niedziel- nym marszu w obronie TV 
Trwam nio- sła transparent: „Jesteśmy, 

uważajcie!” Normalnie 
strach się bać. (6)

Stanisław Kor-

w Szklarskiej Po-

propagandowe-
go plakatu rosyj-

wernisażu w Mu-
zeum Karkono-
skim zapowie-

dział... abstynencję obowiązującą w stacji 
Orle. Na szczęście tylko w rocznicę 

Poseł 
pod wnioskiem o przeprowadzenie referendum w sprawie od-

czyli starą rodzin-
ną posiadłość, czyli 

W Bolesławcu pojawił się pomysł, by funkcję głowy miasta pełnił nie 
prezydent, jak obecnie, lecz burmistrz. Powstała ponoć nawet grupa obywateli 
zbierająca podpisy pod petycją w tej sprawie do Ministra Spraw Wewnętrznych 
i Administracji. Jakie mają argumenty? Prezydentów posiadają miasta liczą-
ce powyżej 50 tys. mieszkańców, podczas gdy Bolesławiec nie ma nawet 
40 tys. mieszkańców. „Mogę być burmistrzem” - wzrusza ramionami 

Ingrid i Hagen Hart-
mannowie

czyli starą rodzin-
ną posiadłość, czyli 

dzieje pałacu, a nawet przypominają stare 
przepisy kulinarne. (1)

bowe i prywatne oglądanie słabych ligowych meczów, 
wędruje po lasach i górach, najczęściej
po ulubionych Górach Izerskich. (5) 
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